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GAZETA LWOWSKA
i  w • Wyehodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

^Wątkiem dni poświąteeznych. 
tcw.i Turner pojedynczy kosztuje w miejseu 10 hal., 
S V 6 haL -  Biura Kedakeyi i Administraeyi 
w Czarnieckiego 1. 10. — Bkspedyoya miejscowa 

26 dzieni,ików St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
*® I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcji Nr. 88.

C Z Ę Ś Ć  U R Z Ę D O W A .

tor ^  Kazimierz B r y c h a ,  rządowo au- 
geometra z siedzibą w Stryju, 

^ J w dniu 22 lutego 1911 przepisana 
Pr‘«S gę r to ib o w .

?  )■ e « li a  8 r  8 t  a 
z a m i e j s e o w a :  ji m i e j s e o w a :

rocznla . . . . 32 K, I ćw isrćroazuie 8 K  — h, jj recznls . . . 24 K, I ćwisrćroczRlB . . 6 K,
półrocznie . . .  16 K. | miesięcznie 2 K 70 h, |j półrocznie . . 12 K, | miesięcznie . . . 2 K.

W Niemczech 3 K 20 li miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie.
„Przewodnik naukowy I literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują ealo- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końea ezerwea 
lub od 1 lipna do końea grudnia, ewiereroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi ! K 50 h. drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: C. Adam (Y. de Raczkowski) 38 
Rue dc Yarenńe.

Obwieszczenie.
Mat,. * lnocy § 15 ordynacyi wyborczej po- 
dy rozpisuje się nowe wybory do Ea-
zna*\ w^ t° wej w powiecie lwowskim i wy- 
w'6isk’ wyboru dla grupy gmin
skich na ^ mai a’ (̂ a grupy gmin raiej-
tkowan a ^  ma-ia’ dla grupy najwyżej opoda- 
Ua 10 . z kategoryi przemysłu i handlu
śej na I?aJa» dla grupy większych posiadło- 

12 maja b. r.
Wą ^.^Jbory te odbędą się w miejscach 
p o d p is a n y c h  (§§ 12, 18, 14 ord. wyb.

hUoji^yborcom wydane będą karty legity-
*ca i e’ zawierające bliższe oznaczenie miej- 
thają ^°dziny, w- których wybory odbyć się

Mskim 0 Hrdy powiatowej w powiecie lwow- 
^ykierają:

(10) ^ w i ę k s z y c h  posiadłości dziesięciu

gftryj ^ri|pa najwyżej opodatkowanych z kate- 
P^Cruysiu i handlu dwóch (2) członków;

miast i miasteczek dwóch (2)

CZ*°afów>a wie3skich dwunastu (12 )

2 h i

usta-

L\y.
rezydyum c. k. Namiestnictwa, 
dw, dnia 28 lutego 19,11.

CZĘŚĆ NIEUIi,ZĘBOWA.
Lwów. .2 marca.

Delegacye.
Plenarne posiedzenie D elegacji 

austryackiej.
Na wczorajszem posiedzeniu plenarnem 

Delegacyi austryackiej del. B i a ł y  i tow. 
wnieśli interpelację do M inisterstwa spraw 
zagranicznych. W interpelacji tej domagają 
się, aby potrzebom emigrantów polskich u- 
czyniono o tyle zadość, by przy tych konsu­
latach i wicekonsulatach, w których okręgu 
mieszkają liczni emigranci polscy, mianowa­
no urzędników, władających językiem pol­
skim. Interpelacja ta odnosi się głównie do 
konsulatu w Kurytybie, którym od szeregu 
lat kierował urzędnik narodowości polskiej, 
gdy obecnie kierownikiem jego mianowano 
urzędnika nie-Polaka.

Del. E l l e n b o g e n  w dalszym ciągu 
swej mowy wykazywał, iż przedłożenie o ma­
rynarce nałoży now7e wielkie ciężary na lu­
dność. Mówca wniósł rezolucję, domagającą 
się wyrażenia ostrego yotum nieufności kie­
rownictwu zarządu marynarki za kilkakrotne 
nałogowe, jak je  nazwał, podeptanie umów7 
zawartych z Delegacją austryacką i uchwał 
delegacyjnych, Mówca nazwał to rzeczą nie­
możliwą lly Beiegacya zezwalała naprzód 
na program budowy floty, a notom dorylro 
uchwalała ustawę flotową. Wskazując na swój 
wniosek o ustawie flotowej, zaznaczył, że 
członkowie Izby ludowej muszą domagać się, 
aby przedewszystkiera parlament wypowie­
dział swe zdanie o ustawie flotowej. Gospo­
darstwo ludowe i ci, co płacą podatki — 
mówił — nie mogą dalej ponosić wielkich 
ofiar finansowych. Zakończył wreszcie rzecz 
sw7ą słowami:: niech Delegacja strzeże się 
przed wyrokiem ludu.

Del. bar. G a u t s c h  nawiązując do o- 
statnich słów del. Ellenbogena, zaznaczył,

23).

Ma c ie j  Wi e r z b i ń s k i .

Ś C I Ę T Y  F E N .
^o^ieść z życia ikarystów.

na

V II.

(Ciąg dalszy).

<łalej^e w zamyśleniu pani Anna m o w i­

die, dewizą tych, co pną się na te stro-
a uie%Z?'Ve szczyty je s t: zapomnij o sobie 

zatrać siebie.
znaczy? — wtrącił z cicha Frank, 

? w natchnioną * twarz ikarystki. 
.Napomnieć o sobie, to znaczy odna-

s°bą. i . p o  za sobą albo raczej po nad 
ęać °ś( wokoło której winno obra-
jest jj? ńasze życie. A nie zatracić siebie to 
°koła 'f  .taczać  z owej kosmicznej drogi _do- 
nyin osb innemi słowy być sobie wier- 

^ Jń ^m n ie j na zasadniczej, wytycznej 
jak ®la— Ozłowiek-mikrokosmos obraca się 
°lfianie wokoło swego ja, wszelako jedno- 
ęa. ^  musi obracać się wokoło swego słoń- 
zdeg0 Sw°j® słońce odnaleźć, jest rzeczą ka- 
k o ^ c z e g ó l n e g o osobnika, jeśli nie ma 
Ce wip7-81® w ciasnem kółku, jakby w klat- 
^et w ,1?11116!- Bo, gdyby ta klatka była na- 
i mimo ' a z^ °h  tkaniną, umajoną palmami 
libry z.ami, zamieszkała przez słowiki i ko- 

wejdzie do Diej szczęście.

Po długiem milczeniu Frank bąknął:
— Istotnie pani ma swój pogląd 

życie, swoją filozofię życiową...
I zamyślił się. Lecz Crosston przerwał 

mu pasmo myśli, sprowadzając rozmowę lo­
tną w prochy ziemskie, a co gorsza, partyj­
ne. Więc Darlington począł przyglądać się 
pani Annie z żywym interesem, sondować 
jej twarz przedwcześnie powiędlą, zmiętą, 
ale ładnie narysowaną i bardzo kobiecą w 
wyrazie.

Wielkomiejski sceptyk był pod urokiem 
jej fizyognomii zarówno jak słów. Wygrze­
wał się w promieniach jej źrenic, które opla­
tały go z wyraźną sympatyą, i czuł, że wró­
ci do tej chaty, by zdała od swego zgiełkli­
wego świata zasiąść przy stoliku pani Anny 
zarzuconym jej papierami i w tej zacisznej 
przystani snuć refleksje o rzeczach, o któ­
rych w świecie zwykle się nie mówi.

Prymitywne otoczenie nie raziło go, 
lecz przeciwnie, stanowiło oryginalne tło, 
zwłaszcza, że spartańska prostota kojarzyła 
się z angielską czystością i porządkiem. Ko 
cbając życie, interesując się wszystkimi je­
go przejawami, Frank nie wzdrygał się przed 
niczem cokolwiek nie mieściło się w ramach 
sfery, w której wzrósł. Wypłynąwszy wcze­
śnie na szerokie wody, nie zamykał się ani 
w obrębie jednej warstwy społecznej, ani w 
granicach narodu swego. Nic ludzkiego nie 
było mu obcera.

Gdy Crosston odszedł na wieczerzę, a 
pani Anna zatrzymała go u siebie, pomagał 
jej przy nakrywaniu stołu i przygotowywaniu 
skromnego wieczornego posiłku.

Przypomniały mu się wędrówki po zie­
mi Basków, którym poświęcił cenną książkę. 
Aby poznać ich obyczaje i cechy rasowe 
wplótł się na pewien czas w kanwę ihłop-

że łatwem jest zadaniem odpowiedzieć na 
znaczne żądania marynarki i armii kategory­
cznie słowem: nie! Trudniej przedstawia się 
stanowisko tiąh , którzy ponoszą odpowie­
dzialność nietylko przed własnem sumieniem, 
lecz także przed całym narodem. W sprawach 
wojskowych nie można dziś mówić tak, jak 
mówiono wówczas, gdy do stanu wojskowego 
tylko niewielu należało. Dziś wszyscy jeste­
śmy właściwie wojskiem i dlatego też z za­
interesowaniem śledzimy wszystkie sprawy 
armii.

Mówca z zadowoleniem stwierdził, że 
przeciwieństwo między wojskiem a ludnością 
nie istnieje i że stosunek ludności do woj­
ska jest jak najlepszy. Mówcy nie idzie o 
upiększenie sprawy, lecz większość tych, któ­
rzy opuścili już wojsko, z dumą i zadowo­
leniem powraca myślą do tego czasu,- kiedy 
służyli w szeregach.

Imieniem członków Izby panów, cho­
ciaż niema specjalnego do tego mandatu, z 
podziękowaniem odrzucił mówca wszystkie 
komplementy, uczynione przez . dr. Ellenbo­
gena, jako to: „międzynarodowa nielojalność", 
„reprezentowanie własnych interesów" i t. p.

Nie podziela mówca obaw co do wy­
trzymałości finansów i stanu finansowego 
Państwa. Najlepszem vailemecum oceny finan­
sów są zamknięcia rachunkowe, przyczem 
wskazać wypada, że 16 zamknięć rachunko­
wych jest dotychczas niezałatwionych.

Del. dr. K r a m a r z :  Większego dowo­
du zaufania nie można sobie życzyć, Eksce­
lencjo !

Del. bar. G a u t s c h  wykazywał w dal­
szym ciągu, że na podstawie zamknięć ra­
chunkowych, bez wszelkiego upiększania, rno- 

:y#:yjś'’ do jarze kowuA', że sytuacja fi­
nansowa Państwa jest zdolna do rozwoju. 
Podatek osobisto dochodowy wymierzono na 
r. 1898 na 85,800.000 kor.; w r. 1909 dał 
79 milionów, a na rok 1911 preliminowano 
go w wysokości 481 milionów7 koron. Podo­
bne zwyżki ujawniły się przy wszystkich ro­
dzajach podatków7.

W dalszych swych w7ywodach mówca 
zajmował się między innemi urzędnikami 
austryackimi, a omawiając ostatnie zajście w 
Tryeście. zaznaczył, że podobne objawy mu­
szą być w7 razie powtórzenia się energicznie

zwalczane. Sytuację finansową Państwa nale­
ży oznaczyć jako korzystną. Wprawdzie nie 
ma się czego cieszyć, kiedy przychodzi objąć 
tak wielkie ciężary, lecz spodziewać się i ży­
czyć sobie należy, by rządy w7szystko uczy­
niły, aby poprzeć rozwój gospodarczy. Przy 
poparciu stosunków gospodarczych będziemy 
musieli znieść .te wielkie ciężary.

Del. T r . e s i ć - P a v i c i ć  twierdził, że in­
teresy handlowe byłyby lepiej chronione 
przez utworzenie portów wojennych, niż przez 
budowę dreadnougbtów. Ezeczą jest pożąda­
ną, by Adm inistracja wojskowa zajmowała 
się więcej żeglugą powietrzną, która w naj­
bliższej przyszłości okaże, że dreadnoughty nie 
są potrzebne.

Del. br. C l a m - M a r t i n i t z  oświad­
czył, że raczej woli na siebie wziąć odpowie­
dzialność za nałożenie większych ciężarów na 
ludność, z powodu żądań wojskowych, niż 
przyjąć na siebie odpowiedzialność za ewen­
tualny nieszczęśliwy wynik wojny. Nie nale­
ży lekceważyć również marynarki handlowej, 
której pomyślny rozwój jest tylko wtedy mo­
żliwy, gdy osłoniona będzie przez silną flotę 
wojenną.

Del. S t a n e k  wobec wywodów bar. 
Gautscha powołał się na powagę dr. Biliń­
skiego i na jego expose w r. 1909, w któ- 
rem wyraźnie Minister ów zaznaczył, że bez 
nowych podatków nie da się związać koń­
ca z, końcem. Mówca zajmował się opła­
kanymi stosunkami finansowymi w poszcze­
gólnych krajach. Większość Delegacyi, mó­
wił, powinna pamiętać o tern w ostatniej go­
dzinie i domagać się od Bządu przedewszyst- 
kiem uregulowania kulturalnych i gospodar­
czych potrzeb ludności, a potem dopiero 
uchwalać tak wielkie kredyty na cele woj­
skowe.

Del. dr. G e s s m a n n polemizował z wy­
wodami del. Ellenbogena, następnie zajmo­
wał się sprawą rozdziału dostaw między obie 
połowy Monarchii, zaprzeczając kategorycznie 
twierdzeniu, jakoby P. Minister handlu dr. 
Weiskirchner zbłądził w czemkolwiek. Ze 
względu na przyjętą na onegdajszem posie­
dzeniu rezolucję kom isji wojskowej nie my­
śli mow7ca głębiej wnikać w tę kwestyę. Za- 

I znaczył natomiast, że Eząd wspólny powi-

. t r r .n

skiego życia nad zatoką Biskajską, pokumał 
się z kmieciem i tym sposobem zaspokoił 
nietylko ciekawość etnografa i zawodowego 
podróżnika, lecz także głód wrażeń.

W biało otynkowanej izbie zauważył 
nad łóżkiem Nataiki, śnieżnli kapą pokrytem, 
niewielki obrazek święty, opleciony różańcem 
z bronzow7ych, nacinanych paciorków z zczer- 
niałyrn szkaplerzem.

— To oryentalne?.... — bąknął zacie­
kawiony.

— Jest to wizerunek Matki Boskiej Czę­
stochowskiej — objaśniła pani Anna i opo­
wiedziała Frankowi historyę cudownego obra­
zu, poczem ciągnęła z odcieniem sm utku:

— Dostałam ten obraz, różaniec odwie­
czny i szkaplerz od babki, która mnie wy­
chowywała, gdy jako młoda dziewczyna wy­
jeżdżałam z Podola zagranicę, by.... nie po­
wrócić więcej do kraju. Niestety, nie mogę 
myśleć o babce z rozrzewnieniem, ale pa­
miątkę tę rodzinną cenię* nawet kocham. Nie 
mam bowiem prawie nic, co mówiłoby mi o 
mera pochodzeniu, o latach dziecięcych, o 
ziemi ojczystej. Prawie nic....

Cień melancholii przesunął się po jej 
licach. Zaczem dorzuciła żywo:

— Natalka nie była w Polsce nigdy. 
Przekazałam jej tę pamiątkę.

— To nie jest dla pani niczem więcej, 
tylko pamiątką?

— Jedynie drogą pamiątką — odparła 
spokojnie pani Anna. — Sama mam nad 
łóżkiem skromny emblemat tego, co wyłą­
cznie na ziemi jest świętem, bardzo świętem: 
Cierpienia.

Czernił się tam niewielki przedmiot 
z terakoty, doskonale brouz naśladującej, a 
wyobrażającej fragment krzyża, na którym

spoczywała głowa kobiety z bolesnym wyra- 
zem idealnego oblicza.

— Pani cierpiała wiele?... — wyszeptał 
Frank, lecz pani Anna odwróciła rozmowę 
od osobistych torów.

— Cierpienie jest jedyną świętą rzeczą 
na świecie — powtórzyła. — Długo nie ro­
zumiałam tego: dopóki człowiek jest mło­
dym, nie rozumie wielu rzeczy. Dopiero Fen 
otworzył mi na to oczy, ukazał świat pod 
nowym kątem widzenia.

Zamilkli jakby pod zaklęciem.
— To wielka rzecz.... — dorzuciła pani 

Anna. — Dlatego przeciętny człowiek strom 
od cierpienia, ucieka przed niein. Aby znieść 
wielkość, trzeba mieć pierś przykrojoną na 
miarę Fidjasza.

— Snadż M-r Fen wywiera tu domi­
nujący wpływ na wszystkich.

— Nic dziwnego. To nie człowiek, to 
dusza, to łza.

— Istotnie zdaje się duszą tej kolonii 
a pani jej kapłanką.

— Nie wiem czym kapłanką. Wątpię, 
ale dość, że Fen powinien być duszą naszej 
kolonii. Zawdzięczamy mu bardzo wiele. Bez 
niego nie byłoby nic. Założycielem kolonii 
jest wprawdzie pan Crosston, ale Fen wszcze­
pił w niego wiarę w powodzenie.

— Czy pani w nie wierzy?... Ale mleko 
wykipi! — zawołał Frank i rzucił się do 
spirytusowej maszynki.

W tej chwili dały się słyszeć lekkie 
kroki w przedsionku i w progu stanęła Na­
talka.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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nien pamiętać, iż stosunki, odkąd wprowa­
dzone powszechno prawo głosowania, zmie­
niły się i że dziś nie można już postępować 
tak, jak dawntej.

Del. dr. K r a m a r z  prosił, by mu wol­
no było obok żądaii marynarki omówić także 
kwestye wojskowe. Mówca przypomniał, że 
kiedy roztrząsano owe słynne refundacye, 
wówczas na zapytanie, czy uchwalone kre­
dyty wystarczą na pokrycie żądań wojsko­
wych, odpowiedziano: Naturalnie, że tak! 
Obecnie pokazuje się, iż Zarząd wojskowy 
wystąpił z nowemi żądaniami. Mówca nie 
ocenia finansów Państwa tak optymistycznie 
jak br. Gautsch. Nie należy zapominać, że 
nowe ciężary mogą przyprawić ludność o klę­
skę. Należałoby w kwestyac-h gospodarczych 
pomódz ludności, aby wytrzymała nałożone 
na nią ciężary i nie czuła tylko ciężaru mi- 
litaryzmu. Wojsko — prawił mówca — nie 
powinno być tylko wojskiem Monarchy, lecz 
także wojskiem ludności. Mówca zajmował 
się sprawą języka pułkowego i oświadczył, 
że z przekonania nie jest nieprzyjacielem 
armii, a dzisiejsze stanowisko jego wobec 
żądań armii jest rezultatem wewnętrznej po­
lityki Eządu, której brak wyższego polotu, 
zwłaszcza co do polityki finansowej i naro­
dowościowej. Mówca przyznaje, że umiarko­
wane żywioły wszystkich narodów w intere­
sie Państwa powinny głosować za żądaniami 
armii. Jest obowiązkiem tych żywiołów — 
mówił del. Kramarz — dbać o rozwój Pań­
stwa i armii, ale jeśli doszło do tego, że 
umiarkowani reprezentanci narodów, którzy 
gotowi byli uchwalić Państwu wszystko, 
z powodu fałszywej polityki Eządu głosują 
dziś przeciw temu, to winę tego ponosi Eząd 
wyłącznie. Mówca nie może więc inaczej po­
stąpić, jak tylko głosować przeciw żądaniom 
armii.

Del. D o b e r n i g  wyraził zdanie, że 
sprawę dostaw omówili jasno del. Exner i 
Steiner. Mówca wątpi o legalności umowy, 
zawartej przez komendanta marynarki z wę­
gierskim ministrem handlu, bo komendant 
marynarki nie jest żadnym organem odpo­
wiedzialnym, lecz tylko pomocniczym orga­
nem Ministerstwa wojny. Niemcom, członkom 
komisyi wojskowej, należy się uznanie za to, 
że przedłożenia wojskowe sumiennie zbadali 
i przyszli do przekonania, iż odrzucenie żą­
dań wojskowych nie da się pogodzić ze sta­
nowiskiem stronnictwa utrzymującego Pań­
stwo, a także z obowiązkami, które nakłada 
na nas sojusz z państwem niemieckiem. 
Niemcy mają też odwagę usprawiedliwić swe 
stanowisko pod każdym względem wobec o- 
pinii publicznej. Co do kwestyi rozbrojenia, 
to mówca niestety musi stwierdzić, że jedy­
ną rękojmią pokoju jest bitne wojsko, a naj­

lepszą i jedyną rękojmią egzystencji Państwa 
jego własna siła.

Del. D e l u g a n  żalił się na ciężary 
wojskowe, które dadzą się uczuć tem dotkli­
wiej-z powodu panującej wielkiej drożyzny. 
Mówca zajmował się obszernie kwestyą roz­
brojenia i ubolewał nad tem, że Delegacja 
nie uchwaliła jego rezolucyi, chociaż ta była 
bardziej stosowna, niż rezolucya, uchwalona 
przez Delegacyę,

Del. O b e r l e i t h n e r  powołał się na 
swe wywody, wygłoszone podczas obrad nad 
budżetem Ministerstwa spraw zagranicznych 
i oświadczył, iż głosować będzie za żądania­
mi marynarki. Mówca ubolewał z powodu, że 
Zarząd marynarki utrudnił jemu i jego to­
warzyszom zadanie przez sw7e postępowanie 
w sprawie dostaw. Zarząd marynarki, mówił, 
wyciągnie chyba konsekwencye z uchwalonej 
onegdaj rezolucyi.

Del. B a r t o l i  oświadczył, że nie może 
głosować za żądaniami marynarki w pier­
wszym rzędzie z tego powodu, że w budże­
cie państwowym nie znalazły — jak twier­
dził — pokrycia gospodarcze i kulturalne 
potrzeby ludności, z drugiej zaś strony ze 
względu na opłakany stan finansowy lud­
ności.

Del. B i a ł y  przypomniał, że Polacy za­
wsze pamiętali o tem, iż tylko w AusLryi 
mają możność wolnego gospodarczego, a tak­
że poniekąd i narodowego rozwoju i że jak 
zawsze dotąd, tak i obecnie gotowi są po­
nieść wielkie ciężary dla Państwa, aby uczy­
nić je potężnem. Głosować więc będą za żą­
daniami wojskowemi. bo uznają, że są one 
dla Państwa niezbędne i nie dadzą się odro­
czyć, Lecz głosować będą tylko pod warun­
kiem, iż Eząd umożliwi ludności ponoszenie 
tych ciężarów. Mówca wątpi wszakże, czy 
wszystkie zażądane wydatki są konieczne i 
prosi komendanta marynarki o wyjaśnienie, 
czy nie byłoby możliwe bez niebezpieczeń­
stwa dla Państwa odłożyć niektórych wyda­
tków z nadzwyczajnego kredytu marynarki 
na lata następne. Jeśli Eząd nie przyjdzie z 
pomocą, to specjalnie uboga ludność w Ga­
licyi nie będzie mogła ponieść nowych cię­
żarów. Nie należy dopuścić do tego, aby An- 
strya posiadała najlepszą armię, najlepsze 
działa i wielką flotę, a nie miałaby czego 
bronić, gdyż ludność opuściłaby kraj, aby u- 
wolnić się od ogromnych ciężarów wojsko­
wych. Kwestya ułatwienia w ponoszeniu tych 
ciężarów, specyalnie ludności galicyjskiej, dla­
tego jest ważna, że galicyjska gospodarka lu­
dowa nie otrzyma ani halerza z powrotem 
z żądanych sum. Dlatego mówca musi żądać, 
aby Galicyi ułatwiono ponoszenie tych cię­
żarów przez budowę dróg wodnych, kolei lo­
kalnych i t. p. Polacy nie tworzą iunctim

między drogami wodnemi a żądaniami woj­
skowemi. Podniesienie gospodarcze Galicyi 
nie leży tylko w interesie kraju samego, lecz 
także w interesie krajów zachodnich, bo one 
właśnie w Galicyi znajdują najlepszy rynek 
zbytu dla swego przemysłu. Dobrze zdobyte 
prawo nasze do dróg wodnych nie może być 
zaprzepaszczone.

Omawiając żądania na polu wojskowem, 
domagał się mówca przyspieszenia załatwie­
nia sprawy dwuletniej służby wojskowej. Przy­
znaje del. Biały, że traktowanie żołnierzy 
w wojsku jest lepsze, chociaż wszystkich na­
dużyć jeszcze nie usunięto, czego dowodzi 
stosunkowo wielka ilość samobójstw w armii. 
Polacy godzą się z del. Dobernigiem co do 
powodów, które skłoniły go do wniesienia 
rezolucyi, nie uważają jej jednak wśród da­
nych stosunków za odpowiednią i wskutek 
tego wystąpią z własną rezolucya. Nie na­
stąpi to jednak z jakichś względów nieprzy­
jaznych wobec wnioskodawcy, lub jego stron­
nictwa, lecz tylko ze względów rzeczowych.

Del. S o u k o u p  zapytał P. Ministra 
wojny, czy prawdziwe jest twierdzenie wę­
gierskiego ministra handlu, że komendant ma­
rynarki poczynił zamówienia dreadnoughtów 
na własną odpowiedzialność? Do P. Ministra 
spraw zagranicznych mówca zwraca się 
z prośbą o wyjaśnienie co do ochrony emi­
grantów austryackich w Prusach, ponieważ 
na tę ochronę czekają tysiące robotników w 
Czechach.

Del. B o m b a  żalił się. że Galicyę Eząd 
zaniedbuje i dlatego nie będzie ona mogła 
wytrzymać nowych ciężarów na zbrojenia. 
Ogółem ludność Galicyi bez żadnej korzyści 
dla siebie poniesie miliony na zbrojenia. Do­
prowadzić to może do wielkiego niezadowo­
lenia w kraju i wśród ludności, jeśli Gali­
cy a, która nie bierze udziału w dostawach 
dla marynarki, nie otrzyma dróg wodnych, 
regulacji rzek, linij kolejowych, budowy dróg 
strategicznych i t. d. Mówca otwarcie przy­
znaje, że Eząd wobec ogólnej gorączki zbro­
jeń, był w sytuacji krytycznej, bo Austrya 
nie może pozostać w tyle. Można się jednak 
do pewnej granicy tylko zbroić, a Eząd po­
winien rozważyć, do jakiego stopnia można 
obciążyć ludność bez nadmiaru. Eząd powi­
nien ludności, która w przeciwnym razie bę­
dzie musiała emigrować, przysporzyć zarobku, 
aby mogła znieść te ciężary. Ludność polska 
dla podniesienia siły Państwa wiele uczyniła 
przez uchwalanie potrzeb i przez podatek 
k rw i; złożyła także liczne dowody przywią­
zania swego do Najw. Dynastyi. Cóż za to 
jej dano? Ludność wiejska znajduje się w 
wielkiej nędzy, a sąsiedzi, sojusznicy uciskają 
naszych polskich braci. Zjazd w Poczdamie 
zawiera nietylko ukryte ostrze przeciw Pola-

bom, lecz w przyszłości bedzie niebezpie­
czny dla całej Austiyi. Mniejsza o to, czy 
n-o . zawar t y jedynie celem obrony 

• po nych interesów Niemiec i Rossyi ^  
zyi, czy też zawiera inne ukryte cele.

. ^ owca żądał od P. Ministra s p r a w  za- 
g 1 icznycn dostatecznej ochrony emigran- 

w Ameryce, oraz robotników galicyij 
Rn 1 JUSach- Z zadowoleniem wita del.

m ra  dobrą wolę Rządu co do wprowadze­
nia nowej procedury kam ei i co do zmiany 

, avvy wojskowej. Natomiast stanowisko Bzą- 
n  w SP ęa wie z ap rowa d z en i a dwulefcnej słu- 

" ’°Jskowej je s t niezdecydowane. Poma- 
i 1  ,cj raowca, by napisy na kosza-

kriin  W ' J fP  umieszczane były w języku 
„„ ,. wJm. Kółka rolnicze w Galicyi nie mo-
hn , ®C ^ z ia łu  w dostawach wojskowych, 
ko rwi '!)3 ]0 °ddaje s ię  przedsiębiorcom. Tyl* 
nndm,- ‘ zależy, jak ie stanowisko zajmą 
mi-tn ^  -p n y  “ ckwalaniu jego  postulatów, a
nh h J 101?  -°d teS°7 0 i!e sPeini żl} rndńi • Padstwo,  złożone z kilku na-
iev\i b i^ ° Ze W2m°cnić sie tylko przez to, 
l J J  y -naró.d otl-zyma to, co mu się na-
oraw h PPF1,6^ 10 do jego natury i według 
2 ' ,0S1C>  Jeśli w miejsce c e n t r a l i z m u  
S i  federalizm, to Państwo stanie się 
s iln ie jsze  ,  potężniejsze.

a tem obrady przerwano, 
s k i  „ J CT l ezy.deat Delegacji dr. K o zło  w-
w zcW n  Pism o Z zawiadomieniem, żeze
cv nr,/■ na- SWe ° k ° wiązki jako  sprawozdaw­
c o  w° j sk<wego, musi zrezyg«°'

g nosci W iceprezydenta.
ko wał d r ' P a  e r  n r e i  t e r  podzię'
po i i  i, Z v W stlemu za poparcie i P^;W iceprezydenta postawie

iako mi b-f ?IennJ Jn posiedzenia dzisiejszeg 
w oinr hen ■ PT WSZy- Ponieważ P. Miws J
o-aew i i  - i ‘s raB0  na posiedzeniu Dele 
nował a l f ’ !fj’ p v z e t 0  Prezydent zapropo- 
nem  n i  7  “ a dzJsiejszem posiedzeniu porań- 
X d r S aCr em na godz 9 min. 30 p r* f
skowem ’ ado" ’ano nad ordinarium woj 
nkoriczojin nf  P°SI’edzeniu popołudniowe
“kończono dyskusje nad budżetem m a r y n a r k i -  

i opozycję tę przyjęto.

Przesilenie gabinetowe we Francyi'
prawdonLaC Ża don,oszą : Panu Monia ufo**  
żnice no mi u 16 P°kom ć trudności, gdjb •

staxy JUZ usunięte. . . .
rował n r  !!"lsterstwa skarbu Monia®?* P- OaiHauj. który ia nrrUał ?■ Po> 
art przyrzekł dać w ciągu popołudnia odp0'
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G Ó R K A  L I C H W I A R Z A .
(E m il Richeboury: Le m illion du p łre  

Raclot).

XI.
(C iągP alszy ).

— Biedna dziewczyna! — szepnął pan 
de San ton ay.

— Współczujesz z n ią?
— Tak, moja siostro, bo jest podwójnie 

pożałowania godną.
— A więc wierzysz temu, co mówią w 

Aubecourt ?
Oczy starego żołnierza ogniem zabłysły.
— To, co mówią w Aubecourt, jest ni­

kczemne! — zawołał. — Nie szarpie się w 
ten sposób sławy młodej dziewczyny! I gdy­
bym się znalazł wobec którego z tych plo­
tkarzy, wytargałbym go za uszy ?

— A więc, mój bracie, nie wierzysz?...
— Ja  miałbym wierzyć w podobne głup­

stwa, n igdy! n ig d y ! Znam pannę Martę i 
dlatego, że ją  znam, bronię jej, jakbym bro­
nił mojej córki. Czynię więcej jeszcze, moja 
siostro: ja, stary generał de Śantonay ręczę 
za honor tej młodej dziewczyny, niewinnie i 
nikczemnie spotwarzonej!

— Ach! mój ojcze, mój dobry ojcze, 
jakąż rozkosz mi sprawiasz! — zawołał Jerzy 
donośnym głosem. — Lecz gdybyś wiedział, 
gdybyś wiedział....

— Gdybym wiedział, co ?
— Mój ojcze — odrzekł młody czło­

wiek z boleścią — jestem jednym z owych 
nikczemników, których dopiero co piętnowa­
łeś....

— Ty, Jerzy ?
— Mój ojcze, uwierzyłem, że Marta jest 

winna!
— Więc już jej nie kochasz?
— Kocham ją  teraz więcej, niż kiedy­

kolwiek w życiu!
— I  zwątpiłeś w nią — rzekł generał 

tonem wymówki — ty, Jerzy, który pierw­

szy powinieneś stanąć w jej obronie wobec 
wszystkich!.. Ależ do kogo wyciągałaby bła­
galne ręce ta nieszczęśliwa i niewinna ofiara, 
jeżeli ci, co ją  znają i kochają, wyrzekają się
j eJ ?

— Wstyd mi, mój ojcze, że z taką ła­
twością dałem posłuch złośliwym plotkom, 
żałuję tego z całego serca.

— Co do mnie — rzekła panna Lor- 
meau — chętnie uwierzę, że panna Marta 
była tylko szkaradnie spotwarzona; niemniej 
przeto jest ona córką swego ojca, więc syn 
twój nie może myśleć o nadaniu jej swego 
nazwiska, nieprawdaż ?

— To inna sprawa, moja siostro — 
rzekł pan de Śantonay z powagą;— przy ca- 
łem współczuciu dla panny Marty i nie od­
mawiając jej sympatyi, wiemy oba z moim 
synem cośmy winni samym sobie i opinii 
publicznej; Jerzy nie może już myśleć o po­
ślubieniu panny Raclot; jest to kwestya ho­
noru.

— Chwała Bogu! — przytwierdziła pan­
na Lormeau.

Z piersi młodego człowieka uleciało 
długie, przeciągłe westchnienie.

XII.
Upłynęły trzy miesiące. Żaden nowy 

wypadek nie zaszedł, któryby zmienił do­
tychczasową sytuacyę. Zawsze nie wiedziano, 
że panna Raclot znajdowała się jako nauczy­
cielka u Dominikanek.

Jerzy dotychczas nie mógł zapomnieć 
o niej, a Marta także ciągle o Jerzym my­
ślała. Młoda nowieyuszka mówiła sobie ze 
smutkiem, że wiele czasu upłynie, zanim sta­
nie się godną złożyć śluby zakonne.

Tak doszło do połowy kwietnia, do pier­
wszych pięknych dni wiosny.

Pewnego popołudnia, będąc w swojej 
zagrodzie des Noues wśród wołów kupionych 
na ostatnich jarmarkach, pan Eaclot doznał 
nagle ataku apoplektycznego.

Podniesiono go, sprowadzono powóz i 
przewieziono do domu, gdzie wkrótce znalazł 
się doktor wezwany z pospiechem.

Paraliż był tylko częściowy, nie zagra­
żający śmiercią choremu.

Pan Eaclot, który okropnie bał się u- 
mierać, czuł się uspokojony.

Rzeczywiście, dzięki staraniom, które-

mi go otoczono, mógł opuścić łóżko po dzie­
sięciu dniach. Nie mógł tylko poruszać le­
wą ręką. a cała lewa część twarzy wraz z 
ustami, pozostała szkaradnie wykrzywiona.

Pan Eaclot uznał, że to bagatela, wobec 
tego, że głowa i umysł były zawsze w do­
brym stanie.

Lecz doktor z całą bezwzględnością mu 
oświadczył, że powinien uważać na siebie, bo 
w razie drugiego ataku, nie tak łatwo by się 
wywinął.

To oświadczenie zakłóciło spokój pana 
Eaclot. zatruwając słodką jego egzystencyę 
nieustanną obawą. Od rana do wieczora, w 
każdej porze dnia i w nocy, gdy nie spał, 
ciągło miał śmierć przed oczami.

Był to miecz Damoklesa, zawieszony 
nad jego głową.

Daremnie się pocieszał, napróżno na­
zywał niedorzecznością swoje obawy, myśl o 
śmierci prześladowała go wszędzie i zawsze.

To nie przeszkadzało, że zachciało mu 
się kupić, w gminie Ligoux. pastwisko, któ­
rego pragnął od dawna. Właściciel był w 
krytycznem położeniu, trzeba mu było pie­
niędzy. Pan Eaclot już mu ofiarował przez 
swego notaryusza zaledwie połowę wartości 
pastwiska. Właściciel odrzucił z oburzeniem 
podobną propozycyę. Ale nie znajdował in­
nego nabywcy, o czem pan Eaclot wiedział 
dobrze.

— Daremnie się opiera — myślał — 
przyjdzie do mnie.

Lecz paraliż także nie wyrzekł swego 
ostatniego słowa.

Pewnego wieczora, po obfitej wieczerzy, 
którą spożył z dawno nie doznawanym ape­
tytem, pan Raclot położył się zadowolony 
ze swojej osoby, myśląc sobie, że przed u- 
pływem tygodnia owo pastwisko do niego 
będzie należeć.

Nazajutrz, władca Aubecourt nie wstał 
z łóżka o zwykłej porze. Zdziwiło to służą­
cą, która zdecydowała się, około dziewiątej, 
wejść do pokoju swego pana. Znalazła go na 
łóżku, z szeroko otwarteini, błyszczącemi i 
sztywnie patrzącemi oczami, bez żadnego 
ruchu.

Z początku, służąca m yślała, że pan 
Eaclot um arł; ale spostrzegła, że on usły­
szawszy jej kroki, wodził strasznie oczami z 
wyrazem nieopisanego przerażenia.

Służąca posłała natychmiast po dokto­

ra, który przyszedł wkrótce, ale s P ^ ^ e d ł ,  
na pana Eaclot, potrząsnął głową 1 0 
mówiąc: , :n i y

— Stracony, ma tylko kilka g° 
cia przed sobą. , gf0w»

Chory mógł już tylko beK a ale ni® 
bez związku, prawie niezrozumiałe: 
stracił jeszcze władzy myślenia. . ■ cór 

Nie myślał jednak wcale o swoj J 0 . 
ce, nie m artwił się jej nieobecności^ ja- 
rzyła mu się tylko upragniona nowa “ 
dłość. ” oCi r

— Będę ją  miał.... daremnie ozum1jal®-
ga.... przyjdzie.... — bełkotał n iezri°Tj' cb°' 

Tymczasem wieść o nieuleezaln J 
robie lichwiarza rozniosła się SZJ L ja zT 

„Pozostaje mu tylko kilka g° 
cia“, wyrzekł doktor. iadon3*!

Nie tracąc czasu, burmistrz zaV̂ 0to^ai; 
władzę sądową, aby wszystko przje 
do opieczętowania domu. , je jest

— Gdyby chociaż wiedziano, g 
jego córka — mówił burmistrz. •„ że

Mamka Marty dow iedziaw szy^ ^ie-
pa'

ciot o chorobie ojca, przybrała _sig ^  de 
i nied/ifilntf ot hialtr fy.enieC 1 P

burmistrz był w wielkim kłopocie, n>
dząc, w jaki sposób zawiadomić PaD. c -i - . - -i- ■ ■ • , . v. oifi w
strój niedzielny, w biały czepiec 
merostwa.

— Panie merze — rzekła 
potrzebuje się dowiedzieć, gdzie sig '^i\ogP
ł-v O r a n o  1YT n  G n  Y-s C T l 11 ,panna M arta "Raclot, radzę panu w ys*^ ' 
prędko do m iasta, do P P . Dominikanę^- ^  

d myślicie, że te  zakonnice 
gdzie panna Eaclot się znajduje? ,„0i

— Jestem  tego pewna, panie m0K^ea
— Zatem w-yśle natychmiast poS

do miasta. * ,uż
Pomimo jednak pospiechu, ^L rsz y  

piąta, gdy posłaniec nakarmiwszy i aaP 
konia wyjechał z domu. ź«

Wiedziano już w całem miastecz > 
służący pana mera pojechał po pannę ^  0 , 

~ ,Ą h a! zapewne! znajdzie ją- 
wili złośliwi plotkarze. łużą^

Jedenasta w nocy wybiła, gd7 
mera wrócił z miasta. Spełnił co mu ^  
widział się z przełożoną w rozmownicy % 
sztornej i oznajmił swemu panu, że uuzj\ 
o dziesiątej rano, panna Eaclot prZJJ 
do Aubecourt.

(Ciąg dalszy nastąpi)-
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! ' edź ,eo objęcia teki m inistersw a spraw 
granicznych.

P. Monis w dalszym ciągu pertraktow ał 
j ^ n m ite m i osobami, a wieczorem udał się 

prezydenta p. Fallieres z oświadczeniem, 
Urzędownie obejmuje m is je  utw orzenia no- 

*ego gabinetu.

u . Hava-sa ogłasza, że w rozmowie, 
e m’ał p. Monis ubiegłej nocy z p. Del- 
p S(!’ wcale nie objawił on zdania, podanego 

niektóre dzienniki, by nowy kierownik 
kie êi'StWa sPraw zagranicznych w sprawie 
gf r°wnictwa tem ministerstwem miał się 
j6 ,8°Wać do rad Delcassego. Podobne żądanie 
j g niedopuszczalne. P. Monis z pp. Deleasse 
b0rerteaux Porozumiewał się tylko co do wy- 

przyszłych współpracowników w gabi-

. Nowy gabinet będzie miał prawdopodo- 
le skład następujący: Prezydyum i sprawy 
^fiętrzne Mo n i s ,  sprawiedliwość J e a n -  

rv 11 ey> sprawy zagraniczne C r o u p p i ,  ma- 
4  D e l e a s s e ,  finanse O a i 11 a u x, 
Dnhi^a S^ e e g ,  wojna B e r t e a u s ,  roboty 
r j hczne Karol D u m o n t ,  handel P o i r -  
Coer' rolnictwo N a s s e  alao Paweł B o n -  
ali)Urhkolonie M e s s i m e ,  praca V i v i a n i  
dzi° . ve  ̂ B o n c o u r .  Nadto utworzone bę- 

e ministerstwo poczt.
*

0|j. .Henryk Maurycy B e r t e a u x ,  który ma 
ina -P0r Hei wojny, należy do najsilniejszych 
Cyiywidualności politycznych dzisiejszej Fran-

1 Hyły ma]jler giełdowy w wielkim stylu,
łat n â socyalista, liczy on obecnie
°koł widownię polityczną wkroczył
typ,.0 r ' 1880, zostawszy merem w Ohatouz. 
l 9Qn^ wysyłał go w latach 1898, 1898 i 
Sce do Izby deputowanych, gdzie zajął miej- 
*yb t §dzy socjalistami. W Izbie, która 
grał S° wkrótce wiceprezydentem, ode- 
o j Wybitną rolę. On to referował ustawę 
k0J ^ . eHuej służbie wojskowej, prezydował 
tnip.lsyi budżetowej i wojskowej, tej osta- 

J dwukrotnie.
Hjgt Hdy w listopadzie r. 1904, Andre, mi- 
8ZOnr wojny w gabinecie p. Oombes, zmu- 
pió ^ ^  P0(l naciskiem narodowców ustą- 
aa ’.miejsce jego zajął Berteauu. Okazał on 
jąc ,em stanowisku wiele ruchliwości, pracu- 
de^ r ej w duchu swego poprzednika nad 
VpSzJ ? :% zacyą armii. Po roku złożył tekę. 
kety ^ w nieporozumienie z resztą gabi- 

z powodu kwestyj urzędniczych.
Htyk-- 6°fil D e l c a s s ó  jest tym właśnie po- 
W}a^.em, który przyszłemu gabinetowi nada 

We piętno.
P0̂  Helcasse jest rówieśnikiem p. Berteaux. 
prZe tymwszy się pierwotnie dziennikarstwu, 
lityk.zedł następnie na pole praktycznej po- 
n0w;1j ^  Izbie odrazu zajął przodujące sta- 
Szef • W r. 1893 powołał go ówczesny 
kret &abinetu Hibot na stanowisko podse- 
źme; rza państwowego kolonij. W 3 lata pó- 
Rarol ^  wydziału w gabinecie
zleeoa Hupuys, a gdy gabinetowi Brissona 

Po sprawie Dreyfusa doprowadzić 
ctyja napowrót do ładu, został Deleasse
graj; czerwca 1898 ministrem spraw za- 
P°d > cb' Na fotelu utrzymał się także 
Deiw d e c k ie m  - Eousseau, Oombesem i Bou­
nty aż wkońcu, po 7-letn iem  kierowa-
Wea 2 Hyką zagraniczną Francyi, d. 6 czer- 
Urza(jl^b5 r. rozstać się musiał ze swym

różne^ a czas jego urzędowania przypadły 
Wa ji Wa,żne sprawy, przedewszystkiem spra- 
fieyai az°dy, zakończona porażką Francyi, o- 
r°zUm 6 utwierdzenie aliansu z Bossyą, po- 
tańskj z Włochami w kwestyi trypoli- 
r°kkadsk-P0rozumienie z -Anglią i zatarg ma-

dewg^^mionowała politykę Delcassego prze- 
Był zupełna zawisłość od Bossyi.
Utyk} a*eJako dysponentem rossyjskiej po- 
też Za w Pałacu przy Quai d’Orsay; osobiście 
v r az po swej nominacyi wszczął nad 
z jegor. °wania. Zarzucają Delcassemu, że 
m°tana Ŵny Erancya przez lat szereg o- 
Uąą w- Rossyę, odgrywała rolę niego-
mała em>ego mocarstwa. Także Anglia trzy- 
Szcza ®0, twierdzą, na swym pasku, zwła- 
bia} pQz® Belcassómu niezmiernie podchle- 
do jak do pewnego stopnia stosunek,
SieUmiolgt° doPu®cH g° Edward VII. Na ogół 

■Zagragj„ i6 rządy Delcassego w polityce 
w°dzeil- Zn|j  zaznaczyły się — brakiem po­
kosty p  *ePa uległość wobec Bossyi przy- 
^ °sk a  wielkie szkody. Jej polityka
mierz& fe ro w a n a  ku osłabieniu trójprzy- 

a porozumienie z Anglią nie 
oniemia do właściwego celu, do odoso-

■oucmiec.
ustąpj^jCty^u lat 6; które upłynęły od chwili 
P°Wą r a delcassego, zachowywał on wzo- 
1 Hotad rw§’. w Izbie wszakże miał zawsze 

ma wielkie -wpływy.

»Gazeta Lwowska" z dnia 3

K R O N I K A .
Lwów, 2 marca.

K alendarz .
P i ą t e k  (3 marca):
Kunegundy. — Sławomiła. — Lwa pap. 
Wschód słońca o godzinie 6'05 rano, za­

chód słońca o godzinie 5'07 po południu.

— Srebrne wesele. Najd. Arcyksiążę 
Karol Stefan z Żywca i Jego Małżonka, Najd. 
Areyksiężna Marya Teresa, obchodzili w ubie­
gły wtorek srebrne wesele.

— JE. P. Prezydent sądu krajo­
wego wyższego dr. Aleksander Tchorznicki 
powrócił do Lwowa i objął urzędowanie.

— Wybór uzupełniający dwóch człon­
ków nowej Rady powiatowej w Rohatynie z grupy 
większych posiadłości rozpisało Prezydyum e. k. 
Namiestnictwa na dzień 14 marca b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach, wskaza­
nych w kartach legitymacyjnych, które doręczy 
wyborcom starostwo.

— Powszechne wykłady uniwersyte­
ckie. W piątek, dnia 3 marca, prof. Uniwer­
sytetu dr. M. W artenberg: „O optymiźmie i 
pesymizmie11. Sala fizyki I. Szkoły realnej ul. 
Kamienna. Początek o g. 7 wieczorem.

— Towarzystwo prawnicze lwowskie. 
Dnia 3 b. m. 1911 (w piątek) odbędzie się 
w lokalu Towarzystwa (ul. Teatralna 13. Sąd 
krajowy cywilny I. p. drzwi 14), o godzinie 
6'30 wieczorem odczyt docenta Uniwersytetu 
dr. M. Schorra „Kodeks Hammurabiego".

— Ulga taryfowa dla Wystawy Pod­
halańskiej. P. Minister kolejowy dr. Głąbiń- 
ski pozwolił na zniżkę przy przewozie okazów, 
przyznaczonych na Wystawę Podhalańską, która 
się ma odbyć we Lwowie. Ta zniżka polega na 
tem, że za wysyłkę okazów na Wystawę trzeba 
będzie płacić pełny fracht, wysyłka powrotna 
natomiast będzie się odbywała bez wszelkich 
opłat.

— Prawo publiczności. P. Minister 
wyznań i oświaty nadał prawo publiczności na 
rok szkolny 1910/11 I — 5 klasy gimnazjum 
prywatnego dla dziewcząt SS. Bazylianek we 
Lwowie i I — VI klasom gimnazym prywatne­
go dla dziewcząt Józefiny Szprince Goldblatt- 
Kammerlingowej we Lwowie.

— Prezenty na probostwa. C. k. Na­
miestnictwo zaprezentowało ks. Jana Szycha, gr. 
kat. proboszcza przy cerkwi św. Barbary w 
Wiedniu na opróżnione gr. kat. probostwo re- 
giae collationis w Źydaczowie, ks. Sylwestra 
Bohaczewskiego, gr. kat. proboszcza w Krasnej 
na opróżnione gr. kat. probostwo regiae colla- 
tionis w Petrance, ks. Michała Ołeksija, gr. 
kat. proboszcza w Mieczyszczowie na opróżnione 
gr. kat. probostwo regiae collationis w Dołhem 
kałuskiem.

— Z «Sokoła-Macierzy». Polskie Tow. 
gimn. „Sokół-Macierz1- urządza w niedzielę 5 
marca 1911 r. we własnej sali, ul. Zimorowi- 
cza 8 , w 44 rocznicę założenia Towarzystwa, 
uroczysty wieczór muzykalno-deklamacyjny z 
ćwiczeniami gimnastycznemu Zaproszenia i bi­
lety nabywać można w kancelaryi „Sokoła-Ma- 
cierzy“ od środy od godz. 6 — 8 wieczorem.

— Krajowy kurs zawodowy dla mły­
narzy odbędzie się w czasie od 24 kwietnia do 
15 lipca b. r. we Lwowie.

Podania o przyjęcie na kurs, stylizowane 
do Wydziału krajowego, zaopatrzone: świade­
ctwem szkolnem, kartą przemysłową (a majstra), 
względnie książką robotniczą lub świadectwem 
pracy (u czeladnika), należy najpóźniej do 10 
kwietnia 1911 wnosić do narządu krajowych 
kursów przemysłowych we Lwowie,! ul. Ko­
pernika 1. 42 a. Ubodzy kandydaci mogą otrzy­
mać przez czas pobytu na kursie zasiłek za 
każdy dzień nauki. O udzielenie takiego zasiłku 
należy prosić w powyż wymienionem podaniu 
Wydział krajowy.

— Na Dar Grunwaldzki do dnia 6 
b. m. deklarowano razem 1,525.097 kor. 20 
hal., a złożono gotówką 570.293 kor. 35 hal.

— Ze statystyki Lwowa. Tramway 
elektryczny przewiózł w grudniu 1910 roku 
1,611.209 osób, gdy w grudniu 1909 r. prze­
wiózł 1,642.840 osób, zatem w tym roku o 
81.531 osób mniej, jednakże z powodu pod­
wyższonej taryfy miał dochodu 9708 kor. 27 
hal., gdy w zeszłym roku, pomimo większej 
liczby podróżnych, miał dochodu tylko 7309 
kor. 98 hal. Dochód więc w grudniu 1910 r. 
był większy wskutek podwyższonej taryfy o 
2398 kor. 29 bal.

— Ciągnienie iosów. Przy wczorajszem 
ciągnieniu losów komunalnych m. Wiednia z r. 
1874 główna wygrana w kwocie 300.000 ko­
ron padła na los s. 2927 nr. 80.

— Z Rady miasta Krakowa. Wczoraj 
odbyło się posiedzenie Rady m. Krakowa pod 
przewodnictwem prezydenta dr. Leo.

Radny G o d z i c k i  zapytał prezydyum, 
dlaczego gmina nie urządziła ofieyalnego przy­
jęcia dla P. Ministra kolei żelaznych dr. Głą- 
bińskiego podczas jego pobytu w Krakowie.

marca 1911.

Prezydent odpowiedział, że stało się to 
na życzenie P. Ministra, z którym prezydent 
poprzednio się porozumiewał. P. Minister o- 
świadezył, że przybywa do Krakowa w chara­
kterze urzędowym, dlatego gmina ograniczyła 
się tylko do udziału w posłuchaniach.

Rada przystąpiła następnie do obrad nad 
sprawą dalszego prowadzenia teatru miejskiego 
w Krakowie.

Referent komisji teatralnej, oraz sekcyi 
prawniczej i szkolnej, radny S z a t k o w s k i ,  
przedłożył sprawozdanie z działalności teatru i 
projekt kontraktu dzierżawy.

W dyskusyi zabierali głos radni: Da­
szyński, Gertler, Konopiński, Julian Nowak, 
Wasung, Krzetuski, Domański, Doboszyński i 
referent. W dyskusyi oceniano prowadzenie 
teatru jako dobre, podnoszono staranne wysta­
wianie sztuk Słowackiego i Wyspiańskiego, 
oraz sztuk, w których występował dyr. Solski, 
zaznaczano ubytek niektórych dobrych sił, po 
których luki nie zapełniono.

Radny K o n o p i ń s k i  postawił wniosek 
budowy teatru ludowego.

Radny W . a s u n g  domagał się przynaj­
mniej 10  przedstawień w ciągu roku dla mło­
dzieży szkolnej po cenach do połowy zni­
żonych.

W toku dyskusyi powoływano się na o- 
pinię p. K. Makuszyńskiego.

Wkońcu uchwalono cały projekt koktra- 
ktu, oraz dodatkowe rezolueye rr. Konopińskie­
go i Wasunga.

Konkurs będzie rozpisany z dniem dzi­
siejszym z terminem po dzień 20 marca b. r.

. — »Bal w r. 1807«. Tytuł ten, frapu­
jący wielce w czasie postu, zapowiada rzeczy 
nie widziane dotąd we Lwowie. Historya tego 
wspaniałego balu, który się już odbył i który 
raz jeszcze się odbędzie, jest następująca : Fun- 
dacya hr. Skarbka ufundowała w Żabiem prze­
śliczną kolonię dla swoich wychowanków, je­
dnakże szanowna ta Fundacya doszła do prze­
konania, że przy doskonale urządzonej i istnie­
jącej już kolonii, można urządzić jakby drugą 
dla chorych dzieci obcych, nie będących pod 
opieką Fundacyi, które mogłyby skorzystać z 
urządzeń, przeznaczonych dla wychowanków 
Fundacyi.

Kurator jej obecny nietylko, że zaofiaro­
wał biednym dzieciom możność znalezienia 
przytułku, lecz też postanowił znakomitym po­
mysłem zebrać fundusze na stworzenie podstaw 
koniecznych, Ztąd też pochodzi pomysł w isto­
cie niecodzienny, aby na rzecz biednych gru- 
źlicznych dzieci — zapracował nie byle kto, 
lecz sam cesarz Napoleon I. — Oto w drugiej 
połowie marca odbędzie się w sali Filharmonii 
wspaniałe widowisko historyczne, zatytułowane 
„Bal w roku 1807“, zaraz zaś po niem drugie 
p. t. „Koncert u Murata11. Przyzwyczajony do 
szablonu rautowego Lwów, nie zna tego ro­
dzaju stylowych par excellence widowisk histo- 
ryczuych, znanych dotąd tylko w Warszawie; 
jest to jeden z najświetniejszych i najciekaw­
szych sposobów, połączenia wykwintnej zabawy 
z wielkim humanitarnym pożytkiem.

Najpiękniejsze panie naszego miasta we­
zmą na siebie role ślicznego orszaku Napoleo­
na na tym pysznym balu. Jednakże komitet, 
przyznając, że mógł przez niedopatrzenie pomi­
nąć kogokolwiek, ktoby się mógł przyczynić do 
uświetnienia zabawy, prosi za naszem pośre­
dnictwem wszystkich chętnych o przybycie d. 
2 marca o godz. 5 po południu do Kasyna na­
rodowego (Mickiewicza 1. 6 ) celem omówienia 
szczegółów i rozdziału ról, wraz ze specjalną 
komisyą artystyczną, wśród której członków są 
nazwiska pp.: St. Miziewicza, Wojciecha Kos­
saka, Zygmunta Rozwadowskiego, K. Maku­
szyńskiego, Alberta Mniszka, St. Rej chana, M. 
Reyznera, L. Winterowskiego.

f/Y) Z Izby sądowej. W dniu 6 b. m. 
rozpoczyna się II. zwyczajna kadencja sądu 
przysięgłych. Lista służbowa, powołanych na 
urząd przysięgłych w tej kadencyi, przedstawia 
eię w sposób następujący :

Przysięgli główni: dr. Kazimierz Agopso- 
wicz, właściciel dóbr, Lwów. Henryk Czaplicki, 
st. inżynier Wydziału krajowego, Lwów. Jerzy 
Hahn, . majster szewski, Lwów. Karol Feliks 
Hebetynek, majster kominiarski, Lwów. Edward 
Kienzler, urzędnik gal. Kasy oszczędności, Lwów. 
Bolesław Kohlhepp, magister farmacyi, Lwów. 
Dr. Izak Jakób Kohn, urzędnik Banku hipote­
cznego, Lwów. Ignacy Krzyszkowski, prokurzy- 
sta Banku krajowego, Lwów. Ludwik Kube, 
kasyer• Wydziału krajowego, Lwów. Dr. Ta­
deusz Łuczkiewicz, urzędnik. Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego, Lwów. Dr. Władysław 
Mazurkiewicz, prof. Uniwersytetu, Lwów. Jan 
Muller, właściciel dóbr, Skniłów. Maryan No­
wicki, nauczyciel niższej szkoły rolniczej, Du- 
blany. Natan Oberlander, urzędnik Banku wie­
deńskiego, Lwów. Stanisław Oleksiński, urzę­
dnik prywatny, Lwów. Leon Parnes, właści­
ciel dóbr, Lwów. Fryderyk Petschacher, b. 
dzierżawca dóbr, Lwów. Jan Pisz, inżynier 
Wydziału krajowego, Lwów. Michał Przednó­
wek, restaurator. Lwów. Zygmunt Raczkowski- 
współredaktor Słowa Polskiego, Lwów. Jakób 
Rechen, właściciel drogueryi, Lwów. Dr. Jan 
Nepomucen Schenk, adwokat, Lwów. Włodzi­
mierz Scherlag, inżynier, Lwów. Kazimierz Sę­
dzimir, urzędnik Wydziału krajowego, Lwów. 
Stanisław Seferowicz, inżynier, Lwów. Dr.

Abraham Selzer, adwokat, Lwów. Tadeusz Sie­
radzki, właściciel realności, Lwów. Tadeusz 
Smarzewski, właściciel dóbr, Lwów. Jan Wa­
cław Smutny, urzędnik Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego, Lwów. Władysław Stroner, 
kustosz Muzeum przemysłowego, Lwów. Piotr 
Szczepański, właściciel dobr, Lwów. Dr. Stani­
sław Unger, adwokat, Lwów. Dr. Selig Weiss- 
glas, adwokat, Lwów. Leonard Winterowski, 
artysta malarz, Lwów. Dr. Paweł Wispek, ka­
pitalista, Lwów. Józef Włoszycki, urzędnik To­
warzystwa ubezpieczeń, Lwów.

Przysięgli zastępcy: Józef Dromirecki,
inżynier, Lwów. Stanisław Halicki, właściciel 
realności Lwów. Józef Przybyłowicz, urzędnik 
Spółki fakturowej, Lwów. Franciszek Ksawery 
Starzecki, majster introligatorski, Lwów. Józef 
Trojan, dyrektor fundacyi hr. Skarbka, Lwów. 
Dr. Leon Wasserberger. adwokat, Lwów. Zy­
gmunt Wrześniowski, kupiec, Lwów.

Rozprawy odbywać się będą w małej 
sali krajowego sądu karnego.

(/Y) Zaraacli morderczy i samobój­
stwo. Plutonowy 15 p. p. N. Otto, który przed 
kilku tygodniami groził śmiercią pannie Kata­
rzynie Kochanowskiej, córce woźnego galicyj­
skiej Kasy oszczędności, w której bez wzaje­
mności się kochał i za pogróżki został areszto­
wany, dokonał wczoraj wieczorem zamachu 
morderczego, a następnie pozbawił się życia.

Otto wydostał się w niewytłumaczony na 
razie sposób z więzienia wojskowego, udał się 
do handlarza bronią Karola Sonnenseheina i 
zażądał od niego wypożyczenia dwóch brownin­
gów dla pewnego oficera. Handlarz znając Otta, 
dał mu browningi z nabojami, zauważywszy 
jednak silne u niego zdernerwowanie, zawiado­
mił o swem spostrzeżeniu policję. Było już je­
dnak za późno.

Otto wziąwszy morderczą broń, udał się 
wprost do mieszkania panny Kochanowskiej, 
przy ul. Jagiellońskiej 1. 1 i wywołał ja za 
pośrednictwem młodszej jej siostry. Kochanow­
ska zarzuciła na siebie żakiet i wybiegła na 
dziedziniec, nie przeczuwając nic złego. Otto 
pomówił z nią kilka słów, poczem dał do niej 
kilka strzałów i uciekł wprost do hotelu „ty­
rolskiego" przy ul. Rzeźnickiej. Zażądawszy 
tam pokoju, wysłał kelnera po wodę sodową, 
a tymczasem strzelił sobie w skroń i wkrótce 
umarł. P. Kochanowska ma ranę postrzałową 
na prawem ramieniu i dwie rany w brzuchu. 
Zdaje się, że wszystkie kule wyszły. Miała ona 
mimo to tyle jeszcze siły, że zaraz po zamachu 
pojechała dorożką do szpitala powszechnego. 
Stan jej zdrowia jest groźny.

((/X) Przypadkowe uduszenie dziecka. 
W domu przy ul. Kordeckiego 1. 30 udusił 
się dziś nad ranem czteromiesięczny chłopiec 
Józef Podek, pozostający tam na wychowaniu 
u pewnej kobiety. Kobieta owa twierdzi, że nie­
mowlę we śnie zwróciło się twarzą do poduszki 
i w ten sposób się udusiło. Zwłoki dziecka od­
stawiono do kostnicy Zakładu medycyny są­
dowej.

A  Zgubiono: złotą bransoletkę z wi­
siorkiem, wartości 100  kor.

A  Znaleziono : W ulicy Mochnackiego 
żółtą torebkę damską, zawierającą książkę do 
nabożeństwa i scyzoryk; koło kawiarni Wiedeń­
skiej złotą bransoletkę.

A  Zbłąkany biały cap jest do odebrania 
u woźnego Wydziału krajowego Grzegorza Salo.

A  Ucieczka defraudanta. Do tutej­
szej policyi nadeszło wczoraj z Turki zawiado­
mienie, że zbiegł ztamtąd 26 letni egzekutor 
podatkowy Hipolit Fischer, sprzeniewierzywszy 
znaczną kwotę.

A  Kronika policyjna. Policja are­
sztowała wczoraj dwóchzłodzieji z Krakowa: 19 
letniego Bolesława Pilińskiego i 22 letniego 
Tomasza Ptaka, którzy dopuścili się całego sze­
regu kradzieży sklepowych. Przy aresztowanych 
znaleziono rozmaite drobiazgi pochodzące z kra­
dzieży w sklepach i około 90 kor. gotówką.

P. Lapterowi, kupcowi przy pi. Gotu- 
chowskicb 1. 5, skradziono pakę towarów bła- 
watnych wartości 418 kor.

Konduktorowi kolejowemu A. Wierzbickie­
mu skradziono w jednym z wozów miejskiej 
kolei elektrycznej pulares, zawierający 130 kor.

Z mieszkania p. A. Schorra przy ul. Rze­
źnickiej 1. 13 skradziono 140 sztuk jednoko- 
ronówek.

f  Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Zofia z Puchalskich Zakliczyna, w 62 r. 
życia; Jan Ptasznik, cieśla, w 53 r. życia; Ame­
lia Pankiewiczowa, wdowa po sekretarzu sądu, 
w 62 r. życia; Ludwika Tissary, prywatystka, 
89 r. życia; Marya Górska, wdowa po kupcu, 
w 65 r. życia; Rudolf Pacak, stolarz, w 65 r. 
życia ;

w Bolechowie, Aniela Grzywińska, emer. 
nauczycielka seminaryum nauczycielskiego żeń­
skiego we-Lwowie, w 67 r. życia.

w Sokalu, dr. Leon Fink, adwokat kra­
jowy, w 51 r. życia.

— «IIodzina» w Bochni odbędzie do­
roczne, walne zgromadzenie w niedzielę 5 marca 
b. m. o godzinie 3 po południu w sali rady 
miejskiej.

— Katastrofa budowlana. W nocy z 
wtorku na środę w jednym ze starych domów 
w Zamościu runęło sklepienie i przywaliło kil­
koro ludzi. Wydobyto 4 trupy.
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— Janina Borowska — jak  donoszą 

z W iednia —  bawi od pewnego czasu w W ie­
dniu. W skutek in terw encji M inisterstwa ośw ia­
ty, przydzielono Borowską do jednego ze szpitali 
iako p ielęgniarkę; Borowska jednak nie oka­
zała się zdolną do pełnienia tych obowiązków. 
Obecnie Borowska jest chora i znajduje się na 
oddziale chorób kobiecych prymaryusza dr. Li- 
chockiego.

— Huczne wesele. W węgierskiej miej­
scowości Bacs-Madas odbywało się wesele w 
sferach ziemiańskich, które okazałością przy­
pomniało czasy dawno minione. Dwaj obywa­
tele ziemscy, których dzieci łączyły się węzłem 
małżeńskim, sprosili na uroczystości weselne 
ni mniej, ni więcej tylko 1400 osób — kre­
wnych, powinowatych i przyjaciół obu rodzin. 
Wesele trwało dni cztery; przez ten czas tań­
czono i ucztowano naprzemian. Reporterzy wie­
deńscy nie przepuścili tej sposobności, by spo­
rządzić statystykę jadła i napojów, skonsumo­
wanych podczas niezwykłego wesela. Okazało 
się, że zjedzono: 5 wołów, 8 cieląt, 6 jagniąt, 
650 gęsi, 1600 kurcząt, 8400 bochenków chle- 
ba, 4000 pudełek pierników, 100 kilogramów 
ryżu; wypito zaś: 80 hektolitrów wina i 100 
beczek piwa.

— Aeronautyka polska. W sobotę n- 
kończono na polu Mokotowskiem pod Warsza­
wą nowo wzniesione zabudowania zakładów lo­
tniczych „Awiata“, zawierające oprócz szeregu 
hangarów, kompletnie urządzoną fabrykę aero­
planów, motorów i taboru przewozowego. Je­
dnocześnie z Petersburga nadeszło zatwierdze­
nie kontraktu, zawartego pomiędzy sztabem o- 
kręgu wojennego i zarządem Tow. „Awiata“ 
na oddanie części pola Mokotowskiego pod za­
budowania fabryczne, oraz udzielenia tegoż pola 
w całości dla wzlotów. Zawiadomiono Tow., iż 
część wojskowej szkoły lotnicznej z Petersbur­
ga, mianowicie 12 oficerów i 50 żołnierzy, 
przechodzi do Warszawy do zakładów lotni­
czych „Awiaty".

— Macoch. Gazety w arszawskie dono­
szą: W tych dniach Damazy Macoch otrzym ał 
drogą sekretną list, w  którym jakaś tajem ni­
cza osobistość radzi M acockowi, aby zeznał przed 
sędzią śledczym, w jak i sposób i jak często 
odbyw ały się na Jasnej Górze „chrzty“ uni­
tów z Podlasia, kto prow adził akcyę patryoty- 
czną na Jasnej Górze, gdzie są ukryte emble­
maty narodowe i t. p. Tajemnicza osobistość 
przyrzeka M acochowi, iż rząd będzie um iał oce­
nić jego zasłu g i i ze swej strony daruje mu 
karę, która go z wyroku za szereg dokonanych  
zbrodni czeka.

Kronika prowincyonalna.
§ P o ż a r  w a r s t a t ó w  k o l e j o w y c h .  

Wczoraj o godzinie pół do 10 rano w ybuchł 
ogień w warstataeh kolejowych w  Przem yślu  
z powodu w adliw ie umieszczonych nad dachem  
kominów. Zajęło się belkowanie dachu, które 
jednak straż pożarna m iejscow a u gasiła  przed 
przybyciem miejskiej straży ogniow ej. Szkoda 
nieznaczna.

§ S a m o b ó j s t w o  u c z n i a  g i m n a -  
z y a l n e g o .  We wtorek po południu w ystrza­
łem  z rewolweru odebrał sobie życie uczeń VII 
kl. g im nazjum  Samborskiego Maryan Borowiec, 
liczący lat 17. Syn urzędnika sądowego w Sta­
rym Samborze był na stancyi u niezamożnych  
ludzi przy ul. Zamiejskiej. Po spożyciu pod­
wieczorku w yszed ł do drugiego pokoju i po­
zbaw ił się życia. Przyczyny tego rozpaczliwego  
kroku nieznane.

Kronika zagraniczna.
* K a m p a n i l a  w We n e c y i .  Prace nad 

odbudowaniem kampanili na placu św. Marka 
dobiegają do końca. W dniach najbliższych u- 
stawioną będzie statua sprawiedliwości i oba 
lwy św. Marka. W dniu 14 lipca b. r. odbyć 
się ma uroczyste poświęcenie odbudowanej wieży.

* K a t a s t r o f a  na  ba l u .  Główną a- 
trakcyą balu alpinistów, który odbywał się one- 
gdaj w salach Krolla w Berlinie i zgromadził o- 
koło 8000 osób, stanowić miała imitacya ba­
lonu sterowego Zeppelina, unosząca się na tle 
obłoków ponad sztueznemi skałami, ustawio- 
nemi na scenie. W gondoli balonu mogły za­
jąć miejsca 2 osoby. Robotnicy zaś teatralni, 
umieszczeni na dole, podciągali balon za po­
mocą sznurów i przesuwali go na wysokości 
kilkunastu stóp tam i z powrotem w poprzek 
sceny, nad głowami publiczności. Zabawa ta 
trwała już 4 godziny i dziesiątki gości użyło 
„jazdy napowietrznej1', gdy oto pękła lina sta­
lowa, po której przesuwał się balon, i Zeppe­
lin runął z wysokości 8 metrów na głowy 
tłumu zebranego na scenie. Osoby, siedzące w 
gondoli nie odniosły obrażeń, natomiast z osób, 
stojących na scenie, kilkanaście odniosło rany 
mniej lub więcej ciężkie, hak zaś żelazny, wy­
rwany z pułapu przez szarpnięcie balonu, ugo­
dził z takim impetem 25-letniego Artura ran 
Dama, jedynego syna znanego w Berlinie an- 
tykwaryusza, że rozbił mu czaszkę. Van Dam 
skonał w drodze do szpitala. Straszny ten wy­
padek przerwał zabawę na czas pewien, na­

stępnie jednak weseli berlińczycy bawili się do 
dnia białego, jakby nic nie zaszło.

* 10 p r z y k a z a ń  S a r y  B e r n h a r d t .  
Podczas ostatnich swych występów w Ameryce 
północnej ogłosiła Sara Bernhardt w Neto. York 
Herald „dziesięć przykazań" swego życia; ści­
słe stosowanie się do nich, jak zaręcza, za­
pewniło jej „wieczną młodość" i pozwoliło w 
tak podeszłym jeszcze wieku oddawać się pracy 
scenicznej. Brzmią one jak następuje: 1) Miej 
w życiu cel, pochłaniający twoją rnyśl i serce; 
2) Miej cele poboczne, któreby od czasu do 
czasu odrywały twoją myśl i serce od naj­
większego celu; 8) Postaraj się zrozumieć, ja ­
kie masz w sobie właściwości, dary, talenty i 
uprawiaj je należycie; 4) Zrozumiej, co w two- 
jem życiu jest mniej ważnem i odrzuć to od 
siebie; 5) Staraj się zajmować wszystkiami zda­
rzeniami świata, ale nie przejmuj się niemi; 
6 ) Jedz to, co lubisz i kiedy masz ochotę, ale 
nie jedz nigdy tyle, ilebyś chciał; 7) Pij tylko 
wodę i soki owocowe; 8) Spij gdziekolwiek i 
kiedykolwiek cię sen zmorzy; 9) W ciągu dnia 
udzielaj sobie choć parę minut absolutnego 
spoczynku. Takie pauzy przedłużają życie; 10) 
Staraj się trafić na odpowiedni dla siebie za­
wód, posłannictwo czy rzemiosło i uważaj pracę 
jako przyjemność a nawet rozkosz, nie za przy­
mus i karę.

Notatki litGrtwtysifcm.
Stanisław Przybyszewski. „Zmierzch". 

Warszawa. Nakład Gebethnera i Wolfa. 1911.
(z. s.) Ukazujący się obecnie na widok 

publiczny w książkowem wydaniu „Zmierzch" 
Stanisława Przybyszewskiego, jako ostatnia 
część powieściowej trylogii noszącej ogólny ty­
tuł „Synowie ziemi", jest bezzaprzeczenia ze 
względu na swą luźną i niekształtną budowę 
kompozycyjną najsłabszem dziełem, jakie kie­
dykolwiek wyszło z pod pióra utalentowanego 
twórcy „Złotego Runa", równocześnie jednak 
najszlachetniejszem pod względem ideowym. 
Zmysłowy erotyzm, wprawiający w ruch 
akcyę jego dawniejszych dramatów i powieści 
jako motor główny, tu widocznie spalony na 
popiół w minionej gorączce przesytu, znika zu­
pełnie z dominującej treści utworu i tylko w 
żyłach drugoplanowych postaci odzywa się nie­
kiedy głuchem tętnem. Zato sztucznie udra- 
matycznione wypadki, stanowiące kanwę opo­
wiadania, wraz z rysującemi się na ich tle fi­
gurami Hanki i Czerkawskiego, dobrze znanych 
czytelnikom z poprzednich tomów trylogii, tu­
dzież przedstawieni w nowem świetle: Skir- 
munt, Gliński i poniekąd nawet Zaremba wyra­
żają woale ściśle lub symbolizują przejrzyście 
idealną celowość poematu, bo „Zmierzch" jest 
więcej poematem niż romansem. Poematem, w 
którym po ziemsku grzeszni i namiętni, Czerka- 
ski i Hanka, wyanielają i udoskonalają swoje 
dusze nieśmiertelne w męczarniach rozłąki. Na 
nieśmiertelność dusz ludzkich kładzie tu Przy­
byszewski silny nacisk. Język jego — nie­
gdyś kunsztowny, lecz pozbawiony eech swoj- 
skości — uległ obecnie w znacznej mierze do­
datniemu przeobrażeniu. Stał się poprawny i 
jasny, nie utraciwszy wcale swej dawnej bar­
wności. Maluje nim autor bardzo pięknie uroki 
alpejskiej przyrody, a obrazy jej w „Zmierzchu", 
odtworzone wykwintnie i wiernie, należą do 
najprzedniejszych ustępów dzieła.

Z polskiego Parnasu*).
....Bo potom jest, bym tworzył,
Anielski spadkobierca,
I tchnieniem mem dostatniem, 
Przykładem — wiarą — cnotą,
Nadziei przędzą złotą,
Zwaśnione tak rozlicznie 
Mych braci błędne serca 
W uczuciu łączył bratniem 

Ewangelicznie ...

Tak niech mi dopomoże 
Bóg, Jego Święta Męka,
Opatrzna Ducha ręka,
Co skrzydła mi rozwija,
I ta, przed którą klęka 
Ma pieśń w hartownej zbroi,
Patronka lutni mojej,

Maryja.

Takie wyznanie wiary wypowiada Józef 
Jankowski w naczelnym wierszu swych cen­
nych liryków. Ze słów tych ocenić można od- 
razu różnicę, jaka zachodzi pomiędzy Jankow­
skim, a całym szeregiem „najmłodszych" rze 
czywistych i nierzeczywistych poetów.

Jankowski, podobnie do poetów roman­
tycznych z czasów Mickiewiczowskich, uważa 
poezyę za rodzaj posłannictwa i apostolstwa, 
które służyć mają do podniesienia i uszlache­
tnienia bliźnich, do wynoszenia dusz ich z pyłu

*) Józef Jankowski: Poezye, Serya liry­
czna. Warszawa. E. Wende i Ska. 1910. Tenże 
„Kesa". Utwory dramatyczne i obrazy niknące.- 
Warszawa. St. Sadowski 1910,

ziemi do wyżyn Ideału. Ale mimo przyznania 
poezyi charakteru wysokiego posłannictwa, obce 
są Jankowskiemu pycha, duma i zarozumiałość, 
i to dziwaczne „nadczłowieczeństwo", zmienio­
ne przez niektórych w samowolne prawo rzu­
cania w udręczoną duszę dzisiejszego człowieka 
trujących ziarn goryczy, pesymizmu, nienawi­
ści i etycznego rozkładu.

Jak górnie i szlachetnie zapatruje się 
Jankowski na działalność poety, świadczy wy­
mownie tych jego strofek kilka:

Poetą jestem !... tak !...
Królewski jest mój ród,
Mej myśli złotej szlak 
Od nisba idzie wrót!

Nie z dumy, ani z pychy 
Urasta moja moc, —
Z miłości wielkiej, cichej, 
Wszczepionej w życia noc....

Z poświęceń, cichym dzwonem 
W tej lutni wsnutych głos,
Co wiąże z Bożym tronem 
Znikomy ziemski los;...

Z nadziei, co otuchą 
Krzepiąca pośród burz,
Łódź życia wiedzie kruchą 
Na światło zbawczych zórz.

\

Z zachwytem dla tej zorzy,
Anielskich łun i farb,
Przechodzę świat ten Boży,
Rozrzucam dziwny skarb.

Za plon mój w cichym wianie,
Za jasność błogich lic,
Za pieśń, za miłowanie,
Nie prapnę nic — a nie!

Nie wieńce mi ochotą;
Niech inny tłoczą próg!
Natchnienia chwilą złotą,
Nagradza mnie sam Bóg!

Nie dziw przeto, że wobec tego credo 
poety, nie znajdujemy w jego wierszach, ani 
zgrzytów pesymizmu, ani niewiary, ani blu- 
źnierstwa, ani żądzy śmierci, jako wyzwolenia 
przed własną duchową udręką. Jeżeli poeta 
myśli o zgonie, to, jak ongi Mieczysław Ro­
manowski :

Umrzeć bym chciał
Na polu bitwy,
Śród huku grzmiących dział
Przy surm bojowych graniu....
W napięciu cudnych sił, w szermierce,
Co w bohaterski wiedzie szlak;
Od kuli prosto w serce —
Na wznak !

A od życia nie wymaga poeta niezwykło­
ści wrażeń, nie pławi się również w zmysło­
wości, a nawet ją potępia („Do pięknej"), nie 
goni za wszelkiego rodzaju „dreszczem", ale 
w słowach dźwięcznych, szczerych, pięknych, 
a pełnych prostoty, każe swemu umierającemu 
Ikarowi wierzyć, że, acz zawiodły go skrzy­
dła ziemskiej siły, mimo to skrzydła ducha 
wyniosą go po zgonie do Słońca tęsknot du­
chowych.

I w myśl tych tęsknot taką śpiewa poeta 
„Pobudkę" młodzieży :

Do cnoty, młodzieży, do cnoty !
Na szczytny, promienny idź bój !
Ze skarbca anielskiej tęsknoty 
Natchnienia bierz w serca siew złoty,
W trud życia gc wszczepiaj i znój :
Do cnoty młodzieży, do cnoty !
Białości przystoi ci strój.

I wzejdą rodzące się zorze 
Na poblask różowszy już dróg,
I światło duchowe się wzmoże 
Na bliższe królestwo to Boże,
Co niski nawiedzi nasz próg.
Do cnoty młodzieży, do cnoty!
Trwaj w mocnem! Niech wspiera cię Bóg!

Taką jest ideowa strona utworów Jan­
kowskiego..., Ale nietylko ideowo poezye jego 
są wzniosłe i piękne. Strona zewnętrzna, arty­
styczna jego utworów jest również doskonała, 
a przytem, mimo swej doskonałości, uderza i 
wyróżnia się jakąś przedziwną prostotą, nie- 
wymuszonością i brakiem frazeologii, którą tak 
często osłania się brak treści. U Jankowskie­
go każdy utwór przed napisaniem musiał za­
pewne długo krystalizować się w umyśle poe­
ty i dla tego każdy jego wiersz pod względem 
treści jest kształtem skończonym. Wynik to za­
pewne pojmowania przez Jankowskiego zadań 
poety, który ma nietylko olśnić, ale i oddziałać 
uszlachetniająco na duszę czytelnika, wynik 
to również wysokiej kultury artystycznej poe­
ty, który język swój kształcił na przekła­
daniu utworów mistrzów słowa pierwszej mia­
ry. Ztąd niektóre utwory Jankowskiego są prze- 
ślicznemi poetycznemi, wierszowanemi nowel­
kami, pełneun, właściwego mu, szczerego li­
ryzmu. Kilka takich klejnocików pomieścił 
Jankowski w niedawno wydanej książce p. t. 
„Kesa" (cykl: „Te, co kochały"), w omawia-

Sułtanka Wa-
nym tomie dorównują im utwory „ 
lida" i „Lwy". _ . „nSkryP'

Piękną treść tomiku uzupełniają r 
cye i przekłady. Znajdujemy wśród mc ^  j 
ry z poezyi chińskiej i utwory Py » .
list św . P aw ła  do Koryntyan i przeshez ) ^
kład hym nu: „Stabat Mater", a . ttap„ufi.
ustępów z łacińskiej kroniki Marcina T ^ 

Te w szystkie dodatnie strony 
Jankow skiego, te w szystkie dane jego V ^  
których dążeniem uszlachetnianie duc o 0̂_ 
telnika, a także artystyczna strona tyc 
chodząca w niektórych momentach uo ger. 
zitelnej doskonałości, pozwala ra?°SILienj)y jak 
decznie powitać książkę Jankowskiego-
najwięcej takich książek!

Adam Stodor.

T tfOlrf®'Repertuar teatru miejskiego we u  ?ll
We czwartek, po raz piąty, „Qll° 

opera w 5 aktach J. Nouguesa. Qar
W piątek, po raz pierwszy 

Paweł I .“, dramat w 5 aktach D. -y ^ re ń ­
skiego ; tłumaczył K. Srokowski; z K- 
towiczem w roli tytułowej. ., &lo-

W sobotę, o godz. 3 po poł-i • 5 a- 
dzieży szkolnej, „Ryszard III"; drainn - 
ktach Szekspira; z Romanem Z e l a z o w s  

roli tytułowej. po
W sobotę, o godz. 7-30 wietsz0reayacb 

raz szósty, „Quo vadis?“, opera w
0łudnio>J. Nouguesa.

W niedzielę, o godz. 3’30 po P0̂ a w 
po raz ósmy, „Panna Maliczewska", sZ 
3 aktach G. Zapolskiej. « îe-

W niedzielę, wyjątkowo, o gô Z- ^
ozorem, po raz siódmy, „Quo yadis? > 
w 5 aktach J. N ouguesa. r P»'

W poniedziałek, po raz drugi, ' ye-
weł I .“, dramat w 5 aktach D. Merez 0 
go ; z K. Adwentowiczem w roli ty tu łó w  ^  

We wtorek o godz. 3 po południ)1 pań
chód wdów i sierot zostających pod opic ̂
Tow. św. Salomei, „Wielki człowiek jjr,
łych interesów", komedya w 5 aktach • ^  
Fredry, z Ferd. Feldmanem w roli ty uUgII1y, 

We wtorek o g. 7 wieczorem, po^^gga. 
„Quo vadis?“, opera w 5 aktach J- ^ °U”sl.“>

We środę, po raz trzeci, „Car PaV 
dramat w o aktach D. M ereżkow skieg0- ?a.

We czwartek, po raz d z iew ią ty , „ 
dis?", opera w 5 aktach J. N o u g u esa -

W piątek, po raz czwarty, »(-'a1r.kiego-I .“, dramat w 5 aktach D. Mereżkows

Podróż i p&byt we Lwowie
~E*. i M Z i n i s t r a ,  ł s t o l e i  ż:©-

dr, Stanisława GłgbMskiM0
-hal’P. M inister dr. Głąbiński ° ^ 0 oOsO- 

Krakowa wczoraj o godz. 6 rn. 40 r*B
bnym pociągiem w to w arzystw ie  szefa s^ eg(
p. Kosińskiego i sekretarza m in is te r/®  . ? 
dr. Starzewskiego. Na stacyi kolej0 
Tarnowie zatrzymał s ię  P. M in is te r  p r ^ur 
godzinę. Na dworcu powitali P. Minjs. iaVo 
mistrz Tertil na czele Rady miejskiej, ^  
sta Reiner i naczelnicy miejscowych yjj 
państwowych, oraz urzędnicy kolejowi- F- 
nister zwiedził nowo wybudowany d^ 0 gjn 
składy kolejowe, poczem wyruszył ° S‘
50 rano w dalszą drogę do Lwowa- ^ a

Radca Dworu Zborowski, który j 2- 
rzyszył P. Ministrowi na przestrzeni , 
Krakowem a Rzeszowem, należącej “£> •"
gu dyrekcyi krakowskiej, dawał objaSJ1 gj!0 
P. Minister specyalnie informował się 
sunkach personalu, mieszkań etc.

W Rzeszowie oczekiwali P- njstr 
radca Namiestnictwa hr. Morstin i kurI prze 
dr. Jabłoński, który wraz z deputac/3 P „ 
dłożył P. Ministrowi prośbę w sPra^ 1jSka 
parcia budowy kolei z Rzeszowa d° jnia 

sprawie układu kolei państwowychw
stem o dostawę elektryczności. . jgtr< 

Od Rzeszowa towarzyszył P- . JL-uń 
wi dyrektor Rybicki, który dawał jn:1 r, 
cye o stosunkach dyrekcyi lwowskiej; o6 
jektach przebudowy stacyi, stosunkom 
sonalnych itd.

W Przeworsku zatrzymał się PoCI‘̂ je 
minut. P. Ministrowi przedstawili sl- 
scowi urzędnicy kolejowi. . wyi

W Jarosławiu na dworcu kolej ^ 
przedstawili się P. Ministrowi: staroSuj 
ceprezes Rady powiatowej, radca Rz4 . ^  
chlik, burmistrz i poseł do Rady Pa xX(V 
dr. Dietzius z delegacyą Rady miejskiej, 
dnicy stacyi kolejowej i obu sekcyj k°D®erutac; 
Dr. Dietzius przedstawił na czele deP c 
prośbę o uregulowanie drogi d o ja z d ^ .' ^  
dworca, rekonstrukcyi t. z w. drogi Próciih .  ̂
i podwyższenia kwaterowego dla urzgh 
kolejowych z 70 na 80 prc. ffaj

W Przemyślu P. M inister zwiedzi- ^  £ 
staty i ogrzewalnię, informował się r, 
projektu przebudowy stacyi, rozmawiał 
botnikami, wypytując się szczegółowo j, 
stosunki służbowe i rodzinne, udzielił  ̂
chania kilku petentom, wreszcie za?ia]jain 
obiadu z towarzyszącymi mu urzędu* g; 
oraz z kierownikiem starostwa sekre



^ aiDiestnictwa p. Grabowskim i burmistrzem 
• Przemyśla drem Dolińskim.

i P. Minister polecił złożyć swe karty 
mendantowi korpusu Kummerowi, komen- 

I ^towi twierdzy, biskupom ks. Pelczarowi 
A Czechowiczowi, dr. Tarnawskiemu i bur- 
lstrzowi dr. Dolińskiemu.

Przed samym odjazdem na peronie koło 
|  czekalni I. klasy kilku petentów robotni- 
^  zgłosiło się z petycyami. P. Minister 

jSłuchał ich i przyrzekł rozpatrzyć sprawy. 
; O g°hz. 2 m. 20 , żegnany przez kole- 
p zJ_i licznie zebraną publiczność, odjechał 
o' Minister do Lwowa, dokąd przybył o godz.

35 po południu. 
g- Celem powitania P. M inistra jawili się 
dr Sr dworcu kolejowym JE. P. Namiestnik 
A  Michał Bobrzyriski w'raz z naczelnikami 

rządowych, prezydent miasta Oiueheiń- 
2 wiceprezydentem Eplerem i senat Uni- 
®Jtetu lwowskiego in  corpore z rektorem
dr- Jaszow'skim na czele.

Sz „ ^  towarzystwie P. M inistra przybyli: 
1 sekcyi w M inisterstwie kolejowem Ko-

rze Kl; wicesekretarz ministeryalny dr. Sta- 
Sze ’ oraz towarzyszący P. Ministrowi od 
j s?owa dyrektor kolei Rybicki, zastępca 

e*dora Jasiński i st. inspektor Geringer. 
jeęi P° przywitaniu, Pan M inister od- 

Wraz z P. Namiestnikiem do swojej 
^jJj.Ptzy ulicy Mochnackiego, gdzie zamie­

ra  czas pobytu we Lwowie.
wieczorem odbył sie na 

Pana M inistra u P. Namiestnika i
godzinie 

Je ' “ Pana M inistr 
lo fjja łżo n k i obiad, 
nisj, “tselencye : P. Marszałek krajowy Sta- 
Cze^T- ^ r- Badeni, ks. Arcybiskup dr. Bil- 
dant ij * Metropolita ks. Szeptycki, komen- 
szef ,°rpusu generał piechoty Schoedler; 
^ iceS w M inisterstwie kolei Kosiński, 
Szlaê ezydent krajowej dyrekcyi skarbu dr.

t°wski, dyrektor kolei Rybicki, ko- 
prezvja  ̂placu generał-major StayigradOanić, 
sytej. at miasta Oiuchciński, rektor Uniwer­
k u  dr- Jaszowski, Wiceprezydent kraj. 
po^t^^szego Przyłuski, Prezydent dyrekcyi 
Skai-K 1 telegrafów W opaterni, prokurator 
Sin-g11 dr, Engel, st. prokurator l^aństwa 
Kauj’ radca Dworu dr. Ustyanowski, radca 
ster-o^Mctwa Schultis, wicesekretarz mini- 
ki6r‘ Ky dr. Starzewski, starosta Semler i 

J-dk dyrekcyi policyi dr. Reinlender. 
&udye z'a rano udzielał Pan Minister 
ttych ê " w gmachu dyrekcyi kolei państwo­
wy koja.astepnie zwiedził warstaty i magazy- 
•'aiup ei°We, oraz dworzec na Podzamczu i 

p N ow ą na Żółkiewskiemu 
Przez a’ .^m ister zostaje jeszcze we Lwowie 
dżinie «lea jutrzejszy i odjedzie jutro o go- 

Upnut 55 wieczorem.

w którym wzięli udział:

^  ^ 1 0 3 7 -

(%n0s [
cie i żw aw ych zajść na Uniwersyte- 

"owskim w dniu 1 lipca 1910).
Lwów, 2 marca.

(Trdynasty dzień rozprawy).

P

^ Sijj dzisiejszej rozprawie nie jawili się 
Ze?yu :S|dowej podsądni: Drobeńko, Ory- 

p Peresz-Nykołyszyn.
r°l)6ńko VW": dlaczego nie przybył pan

eN rv6-n Z- P ° d s ą d n y c h :  Drobeńko 
a W n N  pojechał do domu, do Jasiono- 

p ^abłociec.
(L: . Go lnu Jest?

już on! 11 z P ° d  s ą d n y  eh: On od kilku
p cW y... ma migrenę.

SiICzyna jZlkw-: A dlaczego niema panów Ory- 
^  deresza-Nykołyszyna ?

^dobnjg^Si z p o d s ą d n y c h :  Oni prawdo-
lv Br f zyj dą-
jV>d % je° P a ń s t w a :  W noszę o przepro­

si-,,. ozprawy w zaoczności Oryszczyna
-.-uuef. „ szyna, a także w zaoczności 

°llei że • R ^bońki, gdyż nie j e s t , stwier- 
(j. Jest on rzeczywiście chory.

Uieeatetn’ j r- J o h r y m o w i c z  zgodził się 
H0ft.r°2pra awy obrońców na przeprowadze- 
r6 > i p) y w zaoczności przeciw Oryszczy- 
Pov)ri?c2eśnire,SZOwN .^y^M yszynowi, dodając 
Zt,aiC^°Uv ^9 i™eniem Drobeńki jest u- 
c<i\v N  sie r, °®w^adezenia, iż ten podsądny 

M e ^  a,PrzeProwadzenie rozprawy prze- 
d„-. Tr»k l0Wnież w zaoczności. 
k 1(5 U r i S a ł-cnN ^kdrh^ po naradzie uchwalił stwier- 
® ra* * °dro° S*;an zdrow’a podsądnego Dro-

o, °czyć rozprawę do ju tra godziny

M a t n ia p o c z t a .
był A5 P0 , .
Uie ^  u pmdzie delegacyjnym, który od- 
delen. z JJ- P a u a  na Zamku w Budzi- 

tn., zaszczycił Monarcha takżelo\v
P isk ich rozmowa.

Wobec Wiceprezydenta Delegacyi au- 
stryackiej zauważył Najj. Pan, że Delegacye 
szczęśliwie w pracy swej dobijają do końca. 
Na to zauważył dr. Kozłowski, że porozumie­
nie z marynarką napotyka na pewne trudno­
ści. Najj. Pan: Wszakże już załatwione. Dr. 
Kozłowski: Tak, formalnie; ale niezałatwiony 
jest jeszcze ani budżet marynarki, ani też 
budżet armii. Chociaż jednak są pewne tru­
dności, nie wątpię, że stwierdzona ofiarność 
austryackiej Delegacyi na rzecz potrzeb woj­
skowych nie dozna ujmy. Najj. Pan wyraził 
się, że podziela to przekonanie.

Del. Tomaszewskiego zapytał Najj. Pan, 
czy po raz pierwszy bierze udział w Delega- 
eyach i czy zasiada także w Sejmie, przy- 
czem zauważył, że delegatowi nadarzyła się 
sposobność wzięcia udziału w ważnej sesyi. 
Przy tej sposobności zauważył Monarcha, że 
w Sejmie galicyjskim nie idzie już obecnie 
wszystko tak gładko, jak dawniej.

— N a j j .  P a n  powrócić zamierza w 
przyszłą sobotę z Budapesztu do Wiednia. 
Wyjazd ze stolicy Węgier zapowiedziany jest 
na godzinę 2 po południu, przyjazd do Wie 
dnia na godz. 6 min. 20 wieczorem. Z dwor­
ca kolejowego uda się Najj. Pan wprost do 
Zamku w SchSnbrunnie.

Jutro (w piątek) odbędą się na Zamku 
w Budzinie ostatnie audyencye.

=  Pester Lloyd  zaprzecza, jakoby urlop 
hr. A e h r e n t h a l a  był początkiem jego dy- 
misyi.

Nodd. Allg. Ztg. pisze: Serbski mini­
ster wojny pułkownik G o j k o v i ć  podał się 
do dyinisyi bezpośrednio po tem, kiedy po­
seł niemiecki w Belgradzie wystąpił przeciw 
podniesionym przeciw niemu przez Gojkovi- 
ća insynuacyom. O dymisyi tej minister 
spraw zagranicznych Milovanović zawiadomił 
urzędownie posła niemieckiego. Nadto mini­
ster spraw zagranicznych rządu cesarskiego 
kazał wyrazić swe ubolewanie z powodu za­
chowania się ministra wojny. Jeśli dzienniki 
serbskie podają jeszcze inne powody ustąpie­
nia ministra wojny, to nie zmienia to istoty 
rzeczy i mniejsza o to, czy twierdzenia te są 
słuszne, czy ad hoc skonstruowane. Tak sa­
mo dodatkowe oświadczenia m inistra wojny 
nie mają znaczenia ani dla rządu cesarskie­
go, ani dla jego posła w Belgradzie.

=  D u m a  r o s s y j s k a  bez dyskusyi 
przyjęła wczoraj do wiadomości sprawozda­
nie komisyi obrony krajowej w sprawie przy­
znania 29.370 rubli na lata 1912 i 1913 na 
wzmocnienie oddziałów żeglugi powietrznej. 
Uchwalono również wmiosek komisyi o wy­
znaczenie kredytu 25.000 rubli na urządze- 
• nie konkureneyi żeglugi powietrznej w r. 1911.

Gsservatore Romano wobec wiado­
mości, podanych przez rozmaite dzienniki, 
ogłasza notę stwierdzającą, że S t o l i c a  
A p o s t o l s k a  odpowiedziała Hiszpanii, iż 
gotowa jest podjąć przerwane pertraktacye.

=  W Hiszpanii zanosi się na p r z e ­
s i l e n i e  g a b i n e t o w e ,  część bowiem wię­
kszości rządowej miała odmówić Canal ej aso­
wi poparcia w sprawie kościelnej.

Delegacye.
Budapeszt, 2 marca. Ponieważ del. Ko­

złowski, jako sprawozdawca ordinarium  woj­
skowego, złożył wiceprezydenturę, wybrała 
Delegacya austryacka na dzisiejszem posie­
dzeniu jednogłośnie w jego miejsce del. Pe- 
telenza. Następnie dr. Kozłowski imieniem 
komisyi wojskowej zdawał sprawę z ordina­
rium, wojskowego.

Budapeszt, 2 marca. Sprawozdawca dr. 
K o z ł o w s k i  szczegółowo przedstawił cyfry 
budżetu wojskowego. Zaznaczył, że wprawdzie 
konieczne jest wypełnienie luk w uzbrojeniu 
armii, ale Zarząd wojska powinien liczyć się 
także z siłą gospodarczą, z budżetem Pań­
stwa, którego długi rosną. Sprawozdawca wy­
raził uznanie z powodu postępów w uzbroje­
niu armii, oraz z powodu ducha w wojsku i 
dyscypliny, wykonywanej w duchu humani- 
tarności. Pod tym względem armia austryacka 
stoi na czele wszystkich armij na świecie.

Mówca uznaje energię P. Ministra woj­
ny w zwalczaniu znęcań się nad żołnierzami, 
którą uznali nawet mówcy socyalistyczni. 
Także stan oficerski jest u nas wzorem speł­
niania obowiązków. Oczywiście wyjątki wszę­
dzie bywają.

Najważniejszą sprawą jest reforma u- 
stawy wojskowej, która obejmie różne ulgi, 
jako to: ulgi dla osób, utrzymujących rodzi­
ny, tudzież skrócenia czasu ćwiczeń wojsko­
wych.

Mówca uznaje zasługę P. M inistra woj­
ny w zaprowadzeniu urlopów' w czasie żniw 
i żąda większego uwzględniania rzemieślni­
ków i rolników przy dostawach.

Następnie przemawiali delegaci B u l i n  
W a g n e r  i U d r z a l .

Kraków', 2 marca. Przed tut. trybunałem 
sądu przysięgłych rozpocznie się d. 6 b. m. roz­
prawa o obrazę czci, wytoczona przez posła 
ks. Szpondra przeciw dyrektorowi polskiego 
Tow. emigracyjnego. Ks. Szponder uczuł się 
dotknięty zarzutem, podniesionym przez p. 
Okołowicza w Przeglądzie emigracyjnym. 
Pierwsza rozprawa odbyła się 30 września 
z. r. i wówczas obwiniony zaofiarował dowód 
prawdy.

D. 15 b. m. rozpocznie się rozprawa 
przeciw Trudnowskiemu o zabójstwo Rybaka. 
Do rozprawy sąd dopuścił przeszło 60 świad­
ków, obrona zgłosi ponadto jeszcze przeszło 
20 nowych świadków, celem udowodnienia, 
że Rybak był szpiegiem. Ze względu na świad­
ków z Królestwa Polskiego rozprawa częścio- 
wro będzie tajna.

Rzym, 2 marca. Delegat papieski w 
Wenezueli Aversa mianowany nuneyuszem 
w Brazylii.

Belgrad, 2 marca. Poseł niemiecki, 
Reichenau, powrócił tutaj.

Tebris, 2 marca. Policya zastrajkowała 
z powodu, że od 3 miesięcy nie dostała żołdu.

Z W. Księstwa Poznańskiego.
Poznań, 2 marca. (Tel. .pwyr.). Dele­

gacya powiatowych komitetów wyborczych 
udaje się do ks. administratora Dorszewskie- 
go z prośbą o zmianę decyzyi co do probo­
szcza ks. Kurzawskiego, któremu, jak wiado­
mo, władze duchowne zabroniły przyjąć man­
dat poselski.

Poznań, 2 marca. (Tel. p ry  w.). Wy­
bór uzupełniający do Sejmu pruskiego z okrę­
gu jarocińsko - koźmińsko - krotoszyńsko - ple- 
szewskiego w miejsce ś. p. ks. Jażdżewskie­
go już naznaczono. Wyborców wybierać się 
będzie 27 marca, wybór posła nastąpi 7 
kwietnia.

Polacy pod berłem rossyjskicin.
Łódź, 2 marca, (Tel. pr.)  Wspólne na­

rady właścicieli aptek i pracowników nie 
doprowadziły do pomyślnego wyniku. Praco­
wnicy nie przyjęli zaofiarowanych im wa­
runków i obstają przy swoich poprzednich 
żądaniach. Mimo to pracownicy czynni są w 
aptekach,

Łódź, 2 marca. (Tel. pr). W magistra­
cie łódzkim odbyry się bardzo gorące nara­
dy polskiej i niemieckiej komisyi szkolnej 
w sprawie opodatkowania Towarzystw akcyj­
nych, banknotów prywatnych i kas pożyczko­
wych na utrzymanie szkół elementarnych. 
Sumę stąd uzyskaną postanowiono rozdzielić 
w ten sposób, aby na utrzymanie szkół ele­
mentarnych polskich przypadło 63 prc., na 
szkoły niemieckie 37 prc.

Wilno, 2 marca. (Tel. pr.) W skutek 
zgonu ś. p. Montwiłła opróżnione jest krze­
sło poselskie w Dumie. Na mocy przepisów 
w razie zawakowania mandatu w chwili, gdy 
do następnych wyborów pozostaje więcej niż 
rok, obejmuje mandat ten z pośród kontr­
kandydatów w poprzednich wyborach, który 
otrzymał więcej, niż połowę głosów. W da­
nym razie największą liczbę głosów otrzy­
mał p. Ochotnicki, radny miejski. W edługin- 
formacyi dzienników zgodził się on na przy­
jęcie mandatu.

Mińsk, 2 marca. (Tel. pryw.) Obradu­
jący w Mińsku zjazd ludowych bractw pra­
wosławnych poświęcony jest głównie rozwa­
żaniu środków zwalczania „propagandy ka­
tolickiej “ i w7pajania w  lud prawosławny po­
czucia narodowo-rossyjskiego. Wśród ucze­
stników zjazdu powstała myśl uproszenia sy­
nodu, aby mnicha Heliodora przeniesiono do 
jednego z klasztorów prawosławnych w Miń­
sku.

Rewizye zarządu miejskiego wykazały 
największy niedobór w wydziale budowla­
nym. Od zarządu miejskiego zażądano wyja­
śnień.

Petersburg, 2 marca. (Tel. pryw .). Na 
żądanie ministra spraw wewnętrznych biskup 
lubelski uwolnił od obowiązków wikaryusza 
parafii szczebrzeszyńskiej ks. Zielińskiego za 
wygłoszenie kazania przeciw rządowi i szkole 
rossyjskiej.

Sprawy rossyjskie.
K ijów , 2 marca. (Tel. pr.) W dro­

dze administracyjnej zakazano klubowi ukra­
ińskiemu w Odessie i Lubnach urządzenia 
obchodu Szewczenki.

Petersburg, 2 marca. Duma obrado­
wała nad interpelaeyami w sprawie zajść na 
Uniwersytetach: Pierwsza interpelacya, wnie­
siona przez prawicę odnosi się do rzekomych 
stypendyów, które organizaeye studentów wy­
płacać mają kasom rewolucyjnym, dalej do 
niedozwolonych meetingów na Uniwersyte­
tach, dopuszczania politycznych przestępców

do szkół wyższych, jakoteż nieobyezajnych 
czynów w murach Uniwersytetu.

Posiedzenie było bardzo burzliwe Kom­
plet był niezwykle liczny; galerya i loża 
wielkich książąt szczelnie zajęte.

Referent Teniszew (październikowiec) 
przemawiał za interpelacya. prosił atoli, aby 
opuszczono ustęp odnoszący się do nieoby- 
czajnych czynów wewnątrz murów Uniwer­
sytetu, aby nie poruszać na nowo sprawy 
dawno zapomnianej. Mówca czynił profeso­
rów odpowiedzialnymi za większą część nie­
legalnych czynów na Uniwersytetach powia­
dając, że profesorowie nie szanują ustaw 
uniwersyteckich i że niektórzy używają mło­
dzieży jako „żeru dla arm at“, celem propa­
gowania własnych zamiarów i dążeń rewo­
lucyjnych. Im prędzej młodzieży otworzą się 
oczy, tem lepiej będzie dla niej i dla dobra 
państwa.

Do głosu zapisało się 54 mówców.
Petersburg, 2 marca. Rada państwa 

obradowała nad wnioskiem 35 członków w 
sprawie zmniejszenia liczby świąt, celem 
uzyskania większej liczby dni roboczych dla 
urzędników’, szkół i robotników. Wnioskowi 
temu sprzeciwili się przedstawiciele wyższego 
duchowieństwa, wywodząc, że sprawę tę mo­
że uregulować tylko Kościół a nie państwo. 
Zmniejszeniu liczby świąt sprzeciwił się także 
hr. Witte, który twierdził, że w Rossyi i tak 
niema dość sposobności do pracy, chłopi po 
pół roku próżnują w swych chatach, nie ma­
jąc co robić. Większość Rady państwa o- 
świadczyła się jednak za wmioskiem, lecz po­
tem oświadczył naczelny prokurator synodu 
imieniem rządu, że rząd nie wniesie takiego 
przedłożenia.

Przesilenie gabinetowe we Francyi.
Paryż, 2 marca. Dep. Massó obejmie 

tekę rolnictwa, Paweł Boncour tekę pracy.
W ostatniej chwili senatorzy Poirrier i 

Jeanneney nie przyjęli propozycyi wstąpienia 
do gabinetu. Monis zaofiarował tekę handlu 
senatorowi Pams, tekę sprawiedliwości sen. 
Develie. Tego ostatniego chwilowo niema w 
Paryżu, odpowiedź jego ma dopiero nadejść.

Paryż, 2 marca. (Ag. Havasa). Wy­
bór Cruppiego ministrem spraw zagranicznych 
wywoła z pewnością zadowolenie, ponieważ 
Cruppi odegrał wybitną rolę dawniej jako 
m inister handlu podczas obrad nad taryfą 
cłową, a obecnie sprawy ekonomiczne odgry­
wają w międzynarodowych stosunkach donio­
słą rolę.

Paryż, 2 marca. Monis przedłoży dziś 
po południu prez. Fallieresowi listę nowego 
gabinetu.

Wczoraj wieczorem na naradzie człon­
ków nowego gabinetu ułożono tekst deklara- 
cyi rządowej. Jak słychać, rząd w deklara- 
cyi tej oświadczy w sprawie polityki zagra­
nicznej, że nowy gabinet pozostanie wierny 
dotychczasowym sojuszom.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeńj, 2 marca 1911. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse•). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wegOi 676'—, .Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 866  —, Akcye Anglobanku 
332 75, Akcye Unionbanku 634'—, Akcye 
Landerbanku 534'—, Akcye Bankyereinu 
560'75, Akcye Bodencredit 1332'—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 689'—, 
Akcye kolei państwowych 750'50, Akcye, 
kolei Południowej 111-75, Akcye kolei Elbe- 
thal —•—, Akcye kolei Północnej 5120'—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —■—, Akcye 
Alpiny 791 75, Akcye Rima Muranyi 680'—, 
Akcye praskiego Towarzystwa, żelaz. 2634 —, 
Akcye Fabryki broni 740 '—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 356'—, Akcye Galicyjsko- 
karpąckiego Towarzystwa naftowego 831'—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 92-50. 
Renta majowa 92'9o, Austryacka Renta ko­
ronowa 92'95, Węgierska Renta koronowa 
91'75, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 92‘45, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 93-25, 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 99-10. 5-prc. Listy Banku 
hipotecznego 110'50, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 94-20, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 99'90, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinaeyjne 98-65, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 93-65.
4-prc. pożyczka m. Lwowa 92'75, Losy ture­
ckie 257-—, Marki 117-30, Rubel 253'75,
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 103 80, 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco­
no) 724'—, Pożyczka miasta Krakowa 1909 
91-40. Galicyjski Bank ziemski 99'10.

Usposobienie dość utrzymane przy trw a­
le rezerwowanych kursach. Akcye kolei pań­
stwowych przejściowo ożywione.

Odpowiedzialny redak to r: 

A d a m K r e c h o  w ł e c k l .



NADESŁANE.

Radca Dr. Burzyński Alfred
okul:sta~operator

mieszka obecnie przy ul. Słowackiego 18
róg ul. Tr/ecLgo Maja i ul. Słowackiego.

Młody utalentowany 
uczeń konserwatoryum w Czernśowcach
udziela lek ey i skrzypiec po cenach um iarkowa­
nych. Łaskawe zgłoszenia w  języku  niem ieckim  

pod Józef Goldenzweig w  A dm inistracji.

K u r y e i  K o l e j o w y
w ażny od 1 m aja  1810.

Do nabycia wa wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 

Lwów, pasaż Hausmana.

• w " s r
pięciu liczb wyciągniętych

i  c. k. Urzędzie loteryjnym we Lwowie
dnia 1 marca 1911.

32 — 51 — 25 — 68 — 13
W myśl patentu loteryjnego wzywa się strony 

interesowane, aby urzędowe wykazy nieprzyjętych lub 
zmniejszonych wkładek pieniężnych w kolekturach 
loteryjnych dokładnie przeglądnęły i kwoty nieprzy­
jęte lub też osiągnięte wygrane, za zwrotem orygi­
nalnych kartek wkładkowych w przeciągu trzech 
miesięcy licząc od dnia ciągnienia pobrały.

Jeżeliby zaś kolektor słusznej wypłaty odma­
wiał, lub też nie całkowicie uiszczał, to należy prze­
dłożyć odnośną kartkę dotyczącemu Urzędowi lote­
ryjnemu tern pewniej w wyż wspomnianym czasie, 
gdyż po upływie tego stanowczego terminu, wszystkie 
niepobrane wkładki i kwoty wygrane przepadają i  nie 
mogą już być pod żadnym warunkiem żądane.

Następne ciągnienia we Lwowie odbędą 
się dnia 15 i 29 marca 1911.

Z  c. k. Urzędu loteryjnego dla Galicyi 
i Bukowiny.

L.

Akredytywy na wszystkie 
miejsca klimatyczne i ką­

pielowe wydaje
Dem bankowy i kantor wymiany
S o k a l  i  L i l i e n
Zlecenia z  prowincyi załatwiamy 
odwrotnie bez doliczenia prowizyi.

Przyj echali do Lwowa.
Dnia 2 marca 19.11

Hotel George’a.
PP. J. ks. Lubomirski z Rozwadowa, 

Z. hr. Tarnowski z Dzikowa, W. Niedźwiecki

A.

z Wańkowiec, S. Kosiński s Wiednia, 
Starzewski z Wiednia.

Hotel Austria. ^
PP. J. hr. T arnow ski ze 

Wolniewicz z Monasterzysk, dr. M. 
ze Szwajcaryi, J, Piltz z Krakowa.

Hotel Wictoria.
P. K. Wysocki z Ostobuża.

Hotel Imperial.
P. A. Poninski z H oryńca.

Hotel Europejski.
PP. W. Exner z Borysławia, 

z Przeclawia.
Hotel Grand.

P. S. Jelowicki z Rossyi.
Hotel City.  ̂ s>

PP. Z. Klemensiewicz z nja,
Konopka z Krakowa, P. Paulus z 
L. Popieski z Warszawy.

Hotel Narodna Hostj nuycia-
P. W. Kusznir z Wiednia.

I.

c  E 2* ar i  k  
Lwowski*!] Szśjf handlowej I przemysłowej.

Lwów, dnia 2 marca. płacą | żądają
walutą kor.

I . Akcye za sztukę. K h k  h
Banku hip. gal. po200 zł. (400kor.) 387 - 694 -
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 460 - 470 -
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 557 - 563 -
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 542 - 550 -
I I . L isty zastawne za 100 kor.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 109 70 110 40

„ n n 4‘/s pr. w. a. los w 50 1. 99 - 99 70
„ „ 4 pr. w. a. 601. po 200 k. ® 93 - 93 70

„ kraj. 4*/s pr. w. a. los w 511. 66 99 30 100 -
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1. * 94 10 94 80

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. *
pierwsza e m is y a ) ..................... er 96 - — —

Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr. *s
los w 411/, l a t ...........................® 96 - —  —

4 pr. los w 56 la t ..................... ’w 92 30 93 -
Banku gal. ziem. kr. 4 l/,°/0 60 1. & 98 80 99 50

III . Obligl za 100 kor. a
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. a 98 20 98 90
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. ® 100 50 101 20
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.) p . _ _

n 41/,pr. (3em.) 0 99 30 100 -
„ 4 pr. (4 em.) * 92 40 13 10

Kol. lokalne dtto 4 pr. . . . . 92 40 93 10
Pożyczka m. Krakowa . . . . 92 - 92 70
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ................................ 93 20 93 90
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . , 89 50 90 20

4 konwen. . 92 30 93 -
„ szkolna krajów. 4 pr,

r. 1908 ........................... 93 - 93 70
IV . L osy.

M, Krakowa po zł. 20 (40 kor.). 98 - 108 -

V. Monety.
Dukat cesarsk i................................ 11 34 11 44
20 fr a n k ó w k a ................................ 19 04 19 16
100 rubli lossyjskieh srebrnych 251 - 254 -

papierowych 253 50 254 80
100 marek niemieckich . . . . 117 20 117 60

f in r s  g ie łd y  w ied eń sk iej.
Dnia 28 lutego 1911.

A. Ogólny dług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-listo p a d .....................................
styezeń-iipiec . ...........................

Jednolity dług państwa w srebrze
luty-sierpień .....................................
kwieeień-pażdzierni.k . . . . .

płacą żądają

92-95
92-95

96-95
96-95

96-15 
93-15

97-15 
97-15

Koronowa waluta.
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr.

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pro. 163- — 169- —
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 213 50 219 50
„ „ 1864 po 100 z ł........... 310-50 316 50
„ „ 1864 po 50 z ł............. 3 1 0 --  3 1 6 --

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 287-40 289-40
B . D ług państwa (wszystkich w Badzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr...................................... 115 55 115-75
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr.............................................92 95 93-15

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

53U pr. (ostemp. akcye) . . . .  
Koi. Cesarza Franciszka .Józefa za

100 zł. 51/* pr....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ................................
Koi. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku 4 pr....................

9 4 -  

113-65 

4 4 6 --  

115-50 

93-80 

93-35

9 5 - -

114-65

4 4 7 --

116-50

94-80

94-30

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 104-50 105-50 

w złocie za 200 zł. 5 pr.
za 200, 1000 i 

1895 zaz r.

Kol. Czeskiej zach.
5000 zł. 4 pr.

Kol. czeskiej emiss.
400 kor. 4 pr......................................93'85

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 prc................................. 95-75

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 prc. (sr.j . . . .  95-70

Kol. północnej ces. Ferdynanda om.
z r. 1887, 4 prc................................. 95-70

Kol. północnej ces. Ferdynanda em,
z r. 1888, 4 prc................................. 96'—

Kol- północnej cc*. Ferdynanda em.
z r.- -891, 4 pro.................................96 50

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 prc.................................95-70

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 p r c . .......................... 95-70

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 pr.............................................. 93'75

Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. . 93-90
Kol, Iwowsko-czorn.-jasskiej z roku

1894 4 pr............................................. 93-60
Kol. Arcyks. Budolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . . 114-—

95-~  

94-85

96-75 

96-70

96-70-

9 7 - -

97-50

96-70

96-70

94-75
94-90

94’ÓC

1 1 5 -

D, Dług państwa (krajów korony węgierskiej).
111-80 
92-15 
77-60 

227-50
227-50

Węg, złota renta 4 pr.............111-60
„ „ r, w wal. kor. 4 pr. 91-95
„ obi. pr. reguł. Cisy 3 pro. . 76-60
„ poź. prem. za 100 zł. (200 kor.) 221-50
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 221-50

Koronowa waluta. płacą
E. Obligacye InJamnizacyjne.

Kroacyi i S ł a w o n i i ................................. 92-85
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . 92-40

F. Inne publiczne pożyczki.

Fc

93-85
93-40

1878 los 5 
z r, 1893

los

pr. . . 
4 pr. . 

Lwowa z r. 1888

100 lirów (96 ko-

1 0 2 -- 10.3-— 

93-20 94-20

100-50 101-50 
92-75 93-75
97-90 98-90

89-30 90-30

143-50 149-50 
253-75 256-75

Poż. reg. Dunaju z r.
Poż. kraj. Bukowiny 

za 200 kor. 4 pr. ’ . . . .
Bukowińskie obi. propinaoyjne

za 100 zł. 5 pr........................
Gal. poź. kr. z roku 1893 4 
Gal. obi. prop. z roku 1889 
Pożyczka miasta 

4 prc. . . .
Benta włoska za

ron) 4 prc............................................
Poź. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. koi. za 400 frank.

G. L isty  zastaw ne. Obiig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo-Auatr. banku los 41/3 pr. . .
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n n n n n i  PW

Gal. akc. b. lup. 10 pr. pren. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 41/* pr. .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku gal. ziem. kred. 41/, pr. 60 1.
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

„ 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. stare .

Banku kraj. dla Galiayi Lodomeryi 
41/* pr. 5P/a lat zwrotna .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4% pr......................

Banku kr. obi. kolej. żel. 57*/s 1. 4 pr.
Austro-węg. banku 50 lat 4 prc.

„ „ „ 50 lat w. k. 4 pr.

EL Obligacye z prawem piers^zeństwa 
za 100 zł, nom.

Tow. źcgl. par. po Dunąju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 112-25 11325

Tow.żegl.par.poDun.Eut. r. 1886 pr. 11110 112-10
Kolej Lwow-Ozern.-Jassy z r. 1384

za 300 zł. . . . ' ...........................  86 75 87-75
Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr.................................................  92-60 93 60
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. — — •— 
Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5 pr. 102-40 103-40

,  % .  „ 1890 „ 4 pr. 99-75

I . Losy (ta sztukę).
Budapeszteńskie (Basilic?) 5 zł. . —■ — —• —
Zakł. kred. dla handl, iprzem. 100 zł. 531 •— 541-—
Clary 40 zł. m. k.................................  180-— 190-—
Boźyozka miasta Insbruku 20 zł. . — — •—
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 100-— J. 10*—

i listy dłużn6

100-50 101-50
93 65 94-65

297-75 303-75
284 - 290-—
100-10 101-10
93-50 94-50

110- - 111- -
99-10 99-60
93-25 94-25
98-85 99-35
9180 92-80
96-50 — -
96-50 97-50

99-40 100-40

99-50 100-50
92-50 93-50
97-30 98-30
97-50 98-50

Koronowa waluta. *sce75
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. • Jg , gt>5—
Palfy 40 zł. m. k............................................ękZ. ^
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. • "

„ węg. tow. 5 zł. . • 76’"
Losy fund. Arcyks. Budolfa 10 zł. J /i  270"'
Salma 40 zł. m. k................................. 260 -
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. • "  ””

J. Akcye banków (za sztukę)- ^
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . • j A A
Peszt. Banku handl. 500 zł. . - • 6^‘̂ n
Zakł. kred. dla handlu i przem. • on 867 8“
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . • Z  ^
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . • 600'''
Gal. banku hip. 200 zł. . . . ■ 475,'l

„ „ dla han. i przem. 200 zł. W
Banku dla krajów koronnych 200 zł. ^

„ Austro-węg. 1400 kor. . • f ”
„ Związku (Unionbank) 200 zł. ^

Czeskiego banku związkowego 100 zł.
Ziraostcńska banka 100 zł. . . • *8''

JK. Akcye przedsiębiorstw transp

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. • __
„ „ „ akcye zakład. 200 zł.

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. ofj” i^Wn
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. 4011 goi

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. ■ • ^
Lwów-Kleparów-Jaworów lokal. ,  34®

400 kor. / ................................- X  U 3lg0
Austr.Tow.żegl.naDunaju500 zł.mk. U*

L. Akcye przedsiębiorstw przemy6*0^  ^

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 8^2?
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. ^ ..7 5  70*^
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. gg%>
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. • __ 51
Sehodniey 500 kor................................• 3$
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków • jpL.  *3*
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. . • *

K, W e k 8 1 o*
Berlin za 100 marek 5 pr. . . '*
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239‘9 ęg-O
Paryż za 100 franków . . . .  ^  Tf.
Petersburg za 100 rubli 5ł/s pr- 253'® ji?-*
Niemieckie b a n k i ...............9*'°®
Włoskie b a n k i ................................................... "  „«»/,-
Francuskie banki . . . . .  ®
Szwajcarskie b a n k i..................... ‘-4'y

JS. W a l u t / *  11-89
Dukat c e s a r s k i ................................. 1^.^
Austr .-węg. 8 guld. złota moneta 77
20-frankow ka......................... ^
20-m arków ka......................................23__
Rossyjski półimperyał . . . 7 1 ^  l J U
Niem. banknoty za 100 marek . n.fił1/*
Włoskie banknoty za 100 lir . a.fifU 
Ruble . * ^**

m J E  W W

Licytacye.
L. cz. E. 741/10 (-5) (2177 2 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Saloma Wassera odbędzie 

się dnia S kwietnia 1911 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. III. w Łopatynie lieytaeya realno­
ści Iwh. 1244 i 1535 gm. Lopatyn Konrada 
Łysyka własnych wraz z przynależnościami, 
składająeemi się z drzew owocowych, ogro­
dzenia i słupów ehmielarnianyeh.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 2825 kor., przynale­
żności zaś na 76 kor.

Najniższa cena wynosi 1792 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyeiąg tabularny- 
wyeiąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie,niżej 
wymienionym, w biurze Nr. III.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łopatyn, dnia 19 lutego 1911.

L. cz. E. 1716/10 (11) (2128 2—3)
Dnia 30 marea 1911 o godzinie 9 rano 

odbędzie się w sądzie niżej wymienionym 
oddziału Y. lieytaeya całej realności lwh. 
105 ks. gr. gm. Lipica dolna objętej wraz z

przynależność ami w protokole oszacowania 
opisanemi.

Nieruchomość tę oceniono na 12 720 
kor., przynależności zaś na 210  kor.

Najniższa cena wynosi 8620 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Bursztyn, dnia 27 stycznia 1911.

L. ez. E. 1619/9 (28) (2236 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzi-stwa komereyalno- 
kredytowego w Kosowie i Natana E ltisa w 
Kosowie odbędzie się dnia 31 marca 1911 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 lieytaeya real-

j, składają-ności lwh. 1730 gm. Żabie 
cej się z parc. gr. 1549/2. 1549/4, 1549,5, 
1549/6, 1553/1, 1554/1 i 555 wraz z przyna- 
leźnościarai, składającemi się z 3 staj i j e ­
dnej stajenki.

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 15.127 kor. 68  hal,, przy­
należności na 800 kor.

Najniższa cena wynosi 10.648 kor. 45 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki 'licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i

t. d.}, może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 .

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabie, dnia 15 lutego 1911.

i e a i o < ’e9l'

L. cz. E. 710/10 (6) (2089 2— 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Israela Rappaporta odbędzie 
się dnia 5 kwietnia 1911 o godzinie 10 przed 
poludnipm w sądzie niżej wymienionym licy­
tacja  4 9 części realności lwh 18 i. 4/9 czę­
ści realności lwh. 1212 gm. Rozwadów obj.

Nieruchomości wystawione na lievtacvę, 
są ocenione, a to: 4 9 części lwh. 18 na 844 
kor. 44 hal., zaś 4/9 części lwh. 1212 na 
266 kor._ 65 hal.

Najniższa cena wynosi co do 4/9 lwh. 
18, 562 kor. 96 hal., zaś eo do 4/9 lwh. 
1212, 177 kor. 76 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odncsząee się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
nrsająey chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 4 stycznia 1911.

L. cz. E. 978/10 (6) (2229 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Saloma Wassera, odbędzie 
się dnia 10 kwietnia 1911 o godz. 9 przed

j południem w sądzie niżej wyHj' tacy» r 
biurze Nr. III. w Łopatynie ’ ■ 
ności iwh 664 gm. Ł->patyn- jjcyi

Nieruchomo-ć w ystaw io^ JJ|
jest oceniona na 9000 kor. . ^  jo

.ei»
Najniższa cena wynosi rZyjd̂ i 

poniżej tej ceny sprzedaż n10 ^ 
skutku. , j

Warunki licytacyjne, kbW . 
się zatwierdza i odnoszące się),°rarjxy, 
mości, dokumenta (wyciąg .*'a°.U : f. d-)-, „od'* 1 . j . 1 . , . ? r   .rtiofllS * . r

), ^
katastralny, protokoły oeeai®0* * ^ ] ^ ,  
każdy, mający chęć k u p ie n ia , P,.P0 ' 
czas godzin urzędowych w są * '  
mienionym, w biurze Nr.

O. k Sąd powiatowy, 
Łopatyn, dnia 22 lutego

L. cz
V

E. 1621/10 (5)
Edykt licytacyjny- , 0 

Na żądanie Zakładu ki - jjjarc>,„ D> 
Uściu bisk. odbędzie się dnia sąd® 
o godzinie 10 przed połudm0^  7 
żej wymienionym, w biurze 1 ^ e -  
realności objętej lwh. 698 ł 1 P a lic?

Nieruchomość wystawion ^
jest oceniona na 300 kor. . „qo k°r'L $  

Najniższa cena w y n o si r2yj» 
niżej tej ceny sprzedaż m®
skutku. nddżi^

O. k. Sąd powiatowy, 9 0Ufllj. 
Mielnica, dnia 3 lutego

i0'



C. k. g a licy jska  D yrekcya poczt i te leg rafów .
Ł- 24.415/SI.

® B W I E § Z C Z E M E .
(2305 1 - 8 )

, Galicyjska c. k. Dyrekcya poczt i telegrafów we Lwowie rozpisuje niniejszem kon- 
Urs .na wykonanie, wiględnie dostawę mundurów dla służby pocztowej, z tem, że rozstrzy­

g a c ie  o powierzeniu dostawy przysługuje c. k. Ministerstwu handlu.
Rozdane będą następujące dostawy:

A. Konfekcjonowanie mnndurów dla lwowskiej służby pocztowej, pełniącej służbę
zewnętrzną, mianowicie:

1. Kabaty (rocznie do 192 sztuk).
2 Spodnie sukienne (rocznie do 305 sztuk).
8 . Bluzki kamgftrnowe (rocznie dc 119 sztuk).
4. Spodnie drelichowe (rocznie do 186 sztuk).
5. Kamizelki drelichowe (rocznie do 186 sztuk).
6 . Płaszcze sukienne (rocznie do 60 sztuk).
7. Bluzy sukienne (rocznie do 119 sztuk).
8 . Kamizelki sukienne (rocznie do 305 sztuk).
9. Surduty kancelaryjne (rocznie do 40 sztuk).

10. Fraki (portyerskie)
U . Płaszcze, portyerskie.
12. Bluzy ewilichowe (rocznie do 60 sztuk).
13. Płaszcze sukienne nieprzemakalne (rocznie do 15 sztuk).
14 Peleryny (rocznie do 15 sztuk)

B. Dostawa kompletnych kożuchów baranich krótkich i długich.
' konfekcyonowanie mundurów służbowych dla listonoszów i sług wiejskich mianowicie:

1. Bluz sukiennych w roku 1911 po 846 sztuk.
2. Bluzek kamgarnowych w roku 1911 po 846 sztuk.
3. Bluzek drelichowych w roku 1911 po 846 sztuk.
4. Spodni sukiennych w roku 1911 po 846 sztuk.
5. Spodni drelichowych w roku 1911 po 846 sztuk.
6 . Płaszczów lodenowych w roku 1911 po 846 sztuk.

8 Oferty na dostawę sukien służbowych, tylko jednej z powyższych 3 grup (A.—C.) 
p ^ P u szcza ln e , jak z drugiej strony e. k‘ galicyjska Dyrekcya poczt zastrzega sobie prawo 
p0 !erzenia dostawy tylko jednej z tychże grup sukien albo stosownie do okoliczności nie- 

'erzenia dostawy wogóle. 
się ^ erniin dostawy dla całego letniego względnie zimowego zapotrzebowania ustanawia 
U| ha trzy miesiące dla mniejszych ilości na ośm tygodni, dla poszczególnych sukien, o 

będą oznaczone jako pilne, a zatem natychmiast sporządzić się mająee, na cztery 
&°dnie od dnia zawiadomienia o powierzeniu dostawy.

JftUnd eny .Mnostkowe za wykonanie lub dostawę każdej z wymienionych wyżej części 
cyfr .o^yeh podawać należy loco Ekonomat pocztowy Lwów 2, w walucie koronowej, 

i słownie, netto kasa bez skonta.
Wadyów składać nie potrzeba, kaueyę złożyć należy dopiero po powierzeniu dostawy.

<>_ k Ko wnoszenia ofert użyć należy formularzy ofertowych, których na żądanie dostarczy
• Dyrekcya poczt i telegrafów we Lwowie. 

l 9y, Oferty — należycie ostemplowane — wnosić należy najpóźniej do dnia 20  m arca  
(ul a godzina 12 w południe w departamencie XI. e k. Dyrekcyi poczt i telegfafów 

1 Ossolińskich I. 11 parter).
2f Komisyjne otwarcie ofert, przy którem oferenci mogą być obecni, odbędzie się dnia 
do8ta&rca b. r. o godzinie 11 rano w tym samym lokalu, uwiadomienie zaś o powierzeniu

nastąpi najpóźniej do 7 dni po nadejściu deeyzyi c. k, Ministerstwa handlu.
?°sta’ ’ którzJ  sobie w ofercie innego terminu wyraźnie nie zawarowali, muszą po­
lip}® w słowie aż do otrzymania powyższego uwiabomienia nie dłużej jednak, jak do 

-J1 podanego wyżej czasokresu.
\p8fu ^(upełniającą ezęść niniejszego obwieszczenia stanowi zarys ogólnych i szczegółowych 
0Kftv W do^ awy= który należy w sposób prawnie obowiązujący (firmowo) podpisać i do 
k i J  dołączyć. Na żądanie dostarczy c. k. Dyrekcya poczt i telegrafów we Lwowie po-
be2tl> ycb egzemplarzy tego zarysu podobnie jak formularza na wnieść się mająca ofertę 

m tnje
Lwów, dnia 6 marca 1911.

s 12151 2 —3)
^dowa hala aukcyjna we Lwowie,

°d £ urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
Po p d° 12 przed południem i od 2 do 6 

ddniu, w soboty od 3 do 8 wieczorem.
Ł i c y t a e y e :  

j|z*ałek 6 marca 1911 od 10 do 12 
Spazmy przeń południem: różne mate- 
jje . płótna, urządzenie sklepowe, kape­
l e  damskie, dodatki do ubierania ka- 

Psluszy, towary bławatne, ramy do lu- 
. er> 95 metr. chodnika, towary modne

' marca 1911 od 10 do 12 godziny 
j*rzed południem : pianino, kasa, dy wa- 

i roK obrazy olejne, złoto, srebro, garde- 
°da o>a ^gska, oraz meble.

marca 1911 od 10 do 12 godziny 
zea południem: aparat do piwa, 2
sszjuy SZyCia j i pisania, gra-
lori, rogi jelenie, dywany, fortepian, 

a i-o Guńki, oraz urządzenie restau-
2Vfa r t lyjlle-

Prz ą nłarca 1911 od 10 do 12 godz. 
południem : fortepian, 2 maszyny 

p. j ®zycia, kasa, broń, towary bławatne 
l̂ (ek iA°^De 0raz różne meble.

Prz dmarca 1911 od 10 do 12 S°dz- 
r j  południem : 2 maszyny do szycia,

S u °*3razów, różne obrazy, kasa,
°ta 11 ' srobro oraz różne meble

u  marca 1911 od 10 do 12 godz.

ui. Podlewskietro i. 6

8 Południem, względnie od 4 do 
derouCzorem: maszyna do szycia, gar- 
jn0Wea’ różne tanie meble i sprzęty do-

j ®Przedaż z wolnej ręki:
rZ 9 ^ow ianych kliszów przedstawia­

n a ^  116 wybitniejsze osoby, mogą być
b) 7 w 60 kor-
aUasjp awa*kóvv starego haftu na czar- 

l 0(,'h  prze 0r.az Kilka metrów żółtej materyi 
b°ron ra aneh mogą być sprzedane za

4 1  .S“l  mające przedmioty mogą
b Ur? j  W przed hcytaeyą w go

’ unia 25 lutego 1911.

L. cz. E. 607/10 (4) (2301 1 - 3 )
Dnia 10 marca 19.11 o godzinie 9 30 

rano odbędzie się w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr 1 licytacya: a) połowy 
realności Iwh. 248 gm. Zabłotowee, b) real­
ności lwh. 291 gm, Zabłotowee.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cję, są ocenione a to: ad a) na 400 kor. 
obciążona dożywociem na rzecz Klemensa 
Semczyszyna, oceniona na 50 kor., ad b) na 
6210 kor., z czego na budynki przypada 
2.200 kor., a na ziemię 4.010 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 234 kor., 
ad b) 4.140 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
przejrzeć w sądzie.

(1. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Zydaczów, dnia 28 stycznia 1911.

G. Z. E. 838/10 (17) (2222 3—3)
Versteigerungsedikt.

Auf Betreiben der Mahriseh-Ostrauer 
Handels und Gewerbe Bank in Mahrisch 
Ostrau vertreten durch Dr. Karl Richter 
Advokaten in Marisch Ostrau findet am 27 
Marz 1911 vormittags 9 U hr bei dem unten 
bezeiihneten Geriehte Zimmer Nr. 12 in Bo- 
leehów die Versteigerung der Liegensehaft 
G. B. E. Z 197 in Dołżka sammt Zubehór, 
die im Schatzungsprotokolle naher beschrie- 
ben sind.

Die zur Yersteigerung gelangende Lie- 
genschaft ist bewertet:

1. die Grundsttlcke samt Zubehór mit 
6023 K,

2. Gebaudesamt Zubehór mit 16 796 K,
3. Dampfsage samt Zubehór uach Abzug 

der mit Bescblusse 5/1 und 14/1 1. J. von 
der Execution ausgeschiedenen M< bilien im 
Werte von 1025 K 30 h mit 13.649 K.

Das geringste Gebot betragt 2/3 des 
Wertes der Grundstiicke samt Zubehór und 
1/2 der Wertes der Gebaude und derDampf- 
sage das heist 19 237 K 82 h unter diesem 
Betrage findet ein Yerkauf nicht statt.

Die Versteigerungsbedingungen und die 
auf die Liegensehaft sich beziehenden Urkun- 
den kónuen vou den Kauflustigen bei dem 
unten bezeichneten Geriehte, Zimmer Nr. 12

wabreed der Geschaftsstunden eingesehen 
werden.

Bechte, welche diese Versteigerung 
unzulassig machen wiirden, sind spatestens 
im anberaumten Versteigerungstermine vor 
Beginn der Versteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in Ansehung der Lie- 
genschaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden kónnten.

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Yersteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, fur welche zur Zeit an der Liegen- 
schaft Bechte oder Lasten begrundet sind 
oder im Laufe des Versteigerungsverfahrens 
begrundet werden, in dem Falle nur durch 
Anschlag bei Gericht in Kenntnis gesetzt, 
ais sie weder im Sprengel des unten be­
zeichneten Gericbtes wohnen, noch diesem 
einen am Gerichtsorte wohnhaften Zustel- 
lungsbevóllmachtigten namhaft machen.

Die Anberaunung des Versteigerungs- 
termines ist im l.astenblatte der Einlager 
fur die zu yersteigernde Liegenschift anzu 
merken.

K. k. Bezirksgericht Abteilung 111.
Boleehów, am 1 Februar 1911.

L. 1501/910 (2303 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W e. k. Fabryce tytoniu w Krakowie 
odbędzie się dnia 18 marca 1911 o godzinie 
11 przed południem przetarg przez wniesie­
nie pisemnych ofert w celu zabezpieczenia 
dostawy dylów i desek potrzebnych w roku 
1911.

Bliższe warunki dostawy mogą być 
przejrzane w c. k. Fabryce tytoniu w go­
dzinach urzędowych

C. k. Fabryka tytoniu w Krakowie.
Kraków, dnia 22 lutego 1911.

L. cz. E. 1770/10 (11) (2290)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie powiatowej Kasy zaliczko­
wej i oszczędności w Rawie zastąpionej przez 
adw. dr. Segala odbędzie się dnia 27 marca 
1911 o godz. 9 przed południem w tut. są­
dzie licytacya całej realności lwh. 1895 gm. 
Werehrata.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest ocenioną na 3800 kor.

Najniższa cena wynosi 2533 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnosząee się do 
tej nieruchomości dokumenta można przej­
rzeć w biurze Nr. 3 tutejszego sądu.

Takie prawa, wobec których a in ic :- 
ss» licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wy su su-zc- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruebomośd 
nie mogłyby być już ee skutkiem podno­
szone

O. k. Sąd powiatowy, Oddział YI.
Rawa, dnia 16 lutego 1911.

Konkurs a.
L. 23.18911. (2147 3 - 3 )

K o n k u r s
na tosadę ekspedyenta przy e. k. urzę­

dzie pocztowym:
1. W Kociubińczykaeh z poborami 3 

klasy 3 stopnia, ryczałtem 266 kor. rocznie 
na służącego i ewentualnem wynagrodjeniem 
1200  kor. rocznie za codzienną jazdę po 
słańczą do Husiatyna i z powrotem.

2. W Dolinach obok Cieszanowa z po- 
borapai 3 klasy 5 stopnia, z ryczałtem na 
służącego, który później wyznaczony będzie 
i ewentualnem wynagrodzeniem 1300 kor. 
rocznie za codzienną jazdę posłańczą między 
Dolinami, Cieszanowem i Rudą rożanieeką

Podania należy wnieść najpóźniej do 
10 marca b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

C. k. Dyreircya poczt i telegrafów' 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 21 lutego 1911.

»Gazeta Lwowska" Nr. 50 z dnia 8 marca 1911.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 2703/pr. (2253 3 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
Na mocy § 15 ordynacyi wyborczej po­

wiatowej rozpisuje się nowe wybory do Ra­
dy powiatowej w powiecie złoezowskim i wy­
znacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 4 kwietnia, dla grupy gmin miej­
skich na 6 kwietnia, dla grupy większych po­
siadłości na 11 kwietnia b. r.

Wybory te odbędą się w miejscach u- 
stawą przepisanych (§ 12, 13, 14 ord. wyb. 
pow.).

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się
maB -  . • • v

Do Rady powiatowej w powiecie zio-
czowskim wybierają:

grupa większych posiadłości sześciu (6)
członków;

grupa miast i miasteczek ośmiu (8) 
członków;

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 26 lutego 1911.

L. cz. C. 64/11 (1) (2296)
E d y k t .

Przeciw Zofii z Kulińskich Hudziako- 
wej i Wojcii chowi Hudziakowi z Siemienia, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Suchej przez Maryannę Gach w Koconiu 
pozew o 800 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 7 
marca 1911 o godz. 9 rano w sądzie podpi­
sanym b. Nr. 9.

Celem strzeżenia praw Zofii i Wojcie­
cha Hudziaków ustanawia się p. Kazimierza 
Wydrychiewicza c. k. not. w Suchej, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sucha, dnia 21 lutego 1911.

L. cz. C. VII. 30/11 (1) (2325)
Przeciw Bercie Nemrower, której miej­

sce pobytu jest nieznane wniesiono do c. k. 
sądn powiatowego w Tarnopolu przez Józe­
fa Nemrowera pozew o uznanie prawa za­
stawu za zgasłe.

Na podstawie tego pozwu wznaczono 
sudyencyę do ustnej rozprawy na dzień 17 
lutego 1911 o godz. 9 rano, Nr. 15.

Kuratorem pozwanej ustanawia się dr. 
Pohoroekiego w Tarnopolu, który zastępyweć 
ją  będzie w tej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo dopóki sama się w sądzie nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Tarnopol, dnia 25 stycznia 1911.

Firmy.
L. cz. Firm. 450 Pojed. Rg. A. 85

(1900 2 - 3 )  
O b w i e s z c z ę  ni e.

Wpis do rejestru handlowego kupców 
pojedynczych.

Wpisano do rejestru Oddział A. kupców 
pojedynczych.

Siedziba firmy: Żabno.
Brzmienie firmy: Salomon Salpeter. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: sprzedaż ty­
toniu, stempli i weksli w Żabnie.

Właściciel: Salomon Salpeter w Żabnie. 
Dzień wpisu: 17 grudnia 1910.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IV.

Tarnów, dnia 17 grudnia 1910.

L. cz. Firm. 123/11 Stow. II.
(1968 2 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych przy firm ie: 
„Kasa pożyczkowa w Tarnopolu, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką“, 
że wskutek uchwały na walnem zgromadze­
niu dnia 29 grudnia 1910 powziętej, powyż­
sze Towarzystwo zostało rozwiązane, że od­
tąd takowe pozostaje w likwidacyi pod fir­
mą „Kasa pożyczkowa w Tarnopolu, stowa- 
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 
w likwidacyi“ i że likwidatorem ustanowio­
ny został dotychczasowy dyrektor dr. Eliasz 
Sygall w Tarnopolu.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Odaział ii.

Tarnopol, dnia 1 lutego 1911.

L. cz. Firm. 54/11 Oddz. A. 56 (1760 2 - 3 )  
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru oddział A. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firm y: Nowy Sącz.
Brzmienie firm y: Spółka handlowa

„Przełom" główny skład i sprzedaż piwa 
i wódek Kmietowicz, Micewski i Stępniow­
ski w Nowym Sączu.

Przedmiot predsiębiorstwa: skład oraz 
sprzedaż piwa, spirytusu i wódek.

Forma spó łk i: jawna spółka handlowa.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: S ta­

nisław Knretowicz, Józef Micewski i Ale­
ksander Stępniowski, właściciele realności w 
Nowym Sączu.

Podpis firmy: pod stampilią firmy pod­
pis dwóch spólników.

Dzieu wpisu: 15 lutego 1911.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 4 lutego 1911.
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Kuratele.
L. cz. P. 240/10 (9) (1809 2—8)

E  d y k t.
Wasyl Warecki z Wysocka uznany mar­

notrawcą, jego kuratorem jest P iotr Iwaszko 
z Wysocka.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Radymno, dnia IB grudnia 1910.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 4/11 (2)

C. k. Sąd obwodowy jako prasowy w 
Tarnopolu na wniosek c. k. Prukuratory; 
Państwa z dnia 18 lutego 1911 I. cz. Ss 
4/11 (1) na mocy § 498 pk. orzekł, że treść 
artykułów umieszczonych w czasopiśmie ros- 
syjskiem „Burewiestiuk" Nr. 16 za maj 1909 
wychodzącem w miejscu niew'adometn pod 
napisem :

1. Paryskajs komuna,
2. Zamitka o rewolucyjnych syndy­

katach,
8 . Jeszcze k woprosu o formach masso- 

woj orhanizacyi,
4. Rewolueya w Turcy i i makedońskie 

insurhenty,
5. Rewolucyonnaja dwyżenie w Kitaji,
6 . Zahranyeznaja c-hronyka,
7. Z Rossyi,

zawiera znamiona zbrodni z § 58 b., c. 66
u. k. i występków z § 302, 305 u. k , że 
zatem zarządzona przez e. k. Prokuratoryę 
Państwa konfiskata ta tego czasopisma jest 
usprawiedliwioną, cały nakład ma być zni­
szczony, a dalsze rozpowszechnianie wzbro- 
nionem zostsje.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział VIII.
Tarnopol, dnia 25 lutego 1911.

81. 32 (1666)
©ag !. f. Sanbeg* alg igrejjgcrićt in 

Sinj f)at mit bem ©rfenntniffe bom 6 gebruar 
191.1, 'lir. X. 3/11, bie SSeiterOerbreitung ber 
iRummer 5 ber geitjd/rift; „©eutfćer 2Rićel" 
bom 4 gebruar 1911 toegen ber ©tellen oon 
„2Ilfo itjr tooljltoeifen" big „bcujć'-italienifć» 
CjeĄifdjem @efćled)te" beg 21uffajjcg: ,,©pa= 
ren" unb bon „SSeil in ber tgofburg" big „nad) 
Hanoffa gefjen" beg 2lufja^S: „ŚHerifale Sciegg* 
Ijejje nad) § 63 unb 64 @t. ®. berboten.

©ag f. f. Canbeg* alg ffirefcgetMt in 
®raj fjat mit bem ©rfenntniffe bom 6 gebruar 
1911, igr. V. 5/11, bie SEBeiteroerbreitung ber 
iRummer 37 ber Dtóidjrift: „2lrbeitertoiHe“ bom 
6 gebruar 1911 toegen beg iSrtifelg: „©ine 
@tubentenfapperljd)lacf)t am fRing" in ber ©telle 
bon „Obtooljt ber“ big „bie ganjen SSapperht" 
n a ć  § 303 @t. ®. Perboten.

©ag f. f. ®reig* alg igrefjgerićt in 
-Wittenberg (jat mit bem ©rfenntniffe pom 6 
gebruar 1911, igr. 411 , bie SEBeiteroerbreitung 
ber iRurner 23 ber 8 eitfd)rift: „Prolctar" Pom 
1 gebruar 1911 tuegen ber ©tellen bon „Vo- 
jaci klopi“ big „dlscipliny", bon „Vojsko“ 
big „rozum" unb bon „Devce zastavi se“ big 
„lidmi“ beg 2lrtifelg; „Feudleton. U tok“ ; bon 
„a proto pry“ big „proloziti" be? 2lrtifelg: 
„Papez do Kakouska?" n a ć  § 300 unb 303 
©t. ®. forcie gemajj 2lrtifel IV. be» @efe|cg 
bom 17 ©ejember 1862, SR. ®. 331. iRr. 8 ex 
1863, berboten.

©ag !. f. $reig* alg igrejjgerićt in 
Utig.*§rabifć f)at mit bem ©rfenntniffe bom 4 
gebruar 1911, igr. 3/11, bie SEBeiteroerbreitung 
ber iRummer 5 ber 8 eitfĆlift i! »Za.ime Slo- 
vace“ bom 4 gebruar 1911 toegen be? 21rti* 
felg: „Klerikalni vyderacstvi“ in ben ©tcfien 
bon „Vsim svym jednanim" big „hrcmuei se 
trun papezsky" unb bon „tem oloupeuym" 
big „raj“ nad) § 493 ©t. ig. £>. berboten.

81. 33 (1667)
Sm iRamett ©eitter SDtajeftat beg ®aiferg!

©ag I. f. Sanbeggeridjt SSien alg Sgrefj* 
gerićt fjat mit bem ©rfenntniffe bom 7 ge* 
britar 191.1, Ĵ5r. XXXV, 42/11, auf 21ntrag ber 
f. f. ©taatgantoaltfćaft erfaunt, baj) ber 3 n= 
fjalt ber iRummer 8 ber pcriobifćen © rudfćrift: 
„3Biener Iteineg 28i|blatt", XVI. gafjrgattg 
1911, burd) ben unter h m  0tlbe auf ©citc 2 
ftefjcnbcn ©ejt bag 9Sergct;en n ać  § 516 S t  
®. begruube unb eg toirb n ać  § 493 ©t 33
D. bag SSerbot ber ę5kiterbcrbrcitung biefer 
© rudfćrift auggefprodjen, bie bon ber f. 1. 
©taatganroaltfdyaft oerfugte 0 efćlagnaljme n ać  
§ 489 @t. jg. O  beftatigt unb nad) § 37 igr. 
®. bie 93crnid)tung ber faifterten ©ęemplare er* 
fannt.

SEBien, am 7 gebruar 1911.

©ag !. !. $reig* alg igrefjgerićt in 
©fjrubim fjat mit bem ©rfenntniffe bom 7

gebruar 1911, 5pr. 4/11, bie SBeiterberbreitung 
ber Slummer 6 ber ^eitfc^rift: „ScutfĄe @repg= 
toad)t" bom 4 gebruar 1911 toegen beg 31rti= 
!elg; „gur 33olfsgat)Iuug" naĄ § 302 802 @t. 
®. berboten.

bom 4 gebruar 1911 tot= 
„18bf)mifĄc fpanbelggefell*

S)ag t. f. 5lretg= alg fBrefjgeridjt in ^b= 
nżggrd^ l)at mit bem ©rlenntniffe bom 7 ge* 
bruar 1911, ijJr. IV. 6/11, biej SOBeiterbcrbrei* 
tung ber tRummer 6 ber Deitfdpft t „Ratibor" 
bom 4 gebruar 1911 toegen beg gnljaltcg beg 
geuiUetoitg: „Biskup, ceremonar a cert" nać^ 
§ 302 ©t. ®. oerboten.

81 34 (1668)
Sm 'J/amen ©einer 2Rajeftdt beg Itaijerg!

2 >ag !. !. iianbeggeridjt 2Bien alg iprefj* 
geri^t ^at mit bem ©rfcrmtniffe bom 7 g e­
bruar 1911, 3$r. XXXV 43/11 3, anf Slmrag 
ber f. f. ©taatlautbaltfdjaft crłannt, ba^ ber 
Sntjalt ber SRummer 5 ber periobtjdjeu ®rudl 
fc^rift: „a)ol£gftanb fiir Slfie", 4 Sflfirgang, 
bom 8 gebruar 1911, ). burd) ben Ślrtilel: 
„21uf M m  bireffen Slampf gegen bie Sebeng- 
mittelteuerung!" a. in ber ©telle bon „2 >ie 
erfte Urfać^e biefer fiebengmittelteuerung" big 
„unb betriigen?!" (©ete 2 , ©palte 2), b. in 
ber ©tcKe bon „®ie @runbquetle uttfercg" big 
„unfer toirtf^aftli^eg ©lenb" (©eite 2 , ©palte 
3 ); 2 . burdy ber Ślrtitel; „Srjiefjt ©ure 3 u s 
genb!" in ber ©telle bon „©ag ©dymadyoolG 
fte an aU bem ift" big jum ©dyluffe beg ?lr= 
tilelg, unb jtoar ad 1 a. bag S3erbreĄen nad) 
§ 65 a ©t. ad 1 b. unb ad 2. bag 33er= 
geljen na^  § 305 ©t. ®. begriinbe unb eg 
toirb nad) § 493 @t. tg. O. bag SSerbot ber 
SBeiteroerbreitutig biefer ©rudfc^rift auggefpro= 
cb^n, bie oon ber f 1. ©taatSantoaltfdjaft ber= 
fiigte S5efĄlagna£)me nad) § 489 ©t £>• 
beftatigt unb naiĄ § 37 5j3r. ©. auf bie £3er= 
nidjtung beg faifterten ©jemplare erfaunt.

SBien, cm 7 gebruar 1911.

©ag I. f. Sanbeg* alg fgrefjgeridjt in 
igrag fjat mit bem ©rfenntniffe bom 7 gebruar 
1911, igr. I. 35/11, bie SBctterberbreitung ber 
fRummer 11 ber 8 ciifd)rift: „Syoboda" bom 5 
1911 toegen beg Slrtifelg: „Do boje proti hre- 
memim mi itaristickym" naĄ § 65 a unb 300 
©t, ®. fotnie gema^ 9Irtifel IV. beg ©efefceg 
oom 17 ©ejember 1862, jR. ®. 501- 9łr. 8 ex 
1863, berboien.

©ag f. f. Sanbeg* alg igre§gerit^t in fgrag 
b;at utir bem ©rfenntniffe bom 7 gebruar 1911, 
tgr. I. 34 '11 , bie SSeiteroerbreitmig ber 9łuat* 
mer 5 ber 8 citfd)iift: „Parik" bbm 3 gebru* 
arl911 megen ber ©teUen bon „Uvedeme 
dnes pripad jrdiny" big „była verejne pribi- 
jena“ beg Slrtifelg: „Jak se nam lide odoa- 
rodnuji" unb oon „V eihelne Reiserove" big 
„Oeska prumyslova Banka v Praze“ beg 21r* 
ttfelg: „Lovosice“ nat^ § 302 @t. ®. oerboten.

©ag f. f, $reig* alg fgre|gertĄt in 
93ruj t>at mit bem ©rfenntniffe bom 7 gebruar 
1911, igr. 18/11, bie SSeiteroerbreitung ber 
fRummcr 10 bet 8 e’if^ n f tt  „©eutfĄe 0olfg= 
tiaiĄt" bom 4 gebruar 1911 toegen beg 2trti= 
felg; „©ine neue Slutomobilfirma" nać^ § 302 
©t. ®. berboten.

81. 35 (1669)
©ag f. f. Sanbeg* alg igrejjgerictit in 

©rieft Ijot mit bem ©rfenntniffe oom 5 gebru* 
ar 1911, igr. IX. 9/1.1, bie SSeiteroerbreitung 
ber iRummcr 11 ber 3 citf^i-'ift: n^° staffile" 
bom 28 Sdntter 1911 toegen ber ©tellen bon 
„II popolo dell’A ustria“ big „proprietari di 
panetterie" unb bon „Comunąue non si pu:>“ 
big „in molte famiglie" beg tllrtifelg; „I no-
stri . . . bravi m iliti“ nać^ § 300 @t. ®.
unb Slrtifel IV. beg @efe|eg bom 17 ©ejem=
ber 1862, fR. ©. 01. 9tr. 8 cx 1863, »er»
boten.

©ag f. f. £>6brlanbeggerid)t in igrag f)at 
mit bem ©rfenntnifft oom 7 gebruar 1911, ©
I. 51/11, bie SSeiteroerbreitung ber iRumnter 5 
ber 8 citftfń;if i : „Zdar“ oom 28 Sanner 1911 
toegen ber ©teOe oon „Zaklada-Ii se“ big „pri 
nejmensim podiypni" beg 21rtife(g: „V trest- 
nicich" naćg § 300 ©t. ®. berboten.

©ag f. f. Sanbeg= alg igrefjgeridjt in 
0 rag fiat mit bem ©rfenntniffe oom 8 gebru* 
ar 1911, igr. I. 3811, bie 9Bciterberbretfung 
ber iRummer 6 ber 8 eiW rif i : nKarikatury“ 
bom 7 gebruar 1911 toegen ber SHuftration: 
„Zboznost patera Holefio" famt ©ejt „Du- 
stojnv pan“ big „oei k nebi“ naĄ § 516 @t 
®. berboten.

©ag f. f. ®reig* alg igre§gerid)t in 
Seitmeri| fjat mit bem ©rfenntniffe bom 8 ge» 
bruar 1911, igr. 10/11, bie SBeiterbcrbreitung 
ber iRummer 15 ber ^eitfdjrift: „2tuffig*$ar*

bi|er 0 olfgjeitung' 
gen beg Slrtifelg
fdjaft in Stujfig" nad) § 302 ©t. ®. oerboten.

31- 36 (1670)
©ag f. f. fianbeg* alg igrefegeri^t hi ©rieft 

t)ut mit bem ©rfenntniffe bom 8 gebruar 1911, 
igr. IX. 11/11, bie SSciterberbreitung ber iRum* 
mer 15 ber 8 eitfdtoift '• »La coda del diavo!o 
di Trieste" bom 4 gebruar 1911 toegen ber 
©telle bou „Un Luogotenente austriaco" big 
„e asini . . . gli a ltri“ beg 2lrtifcl»: „Una 
stup-nda truffa austriaea" naĄ § 491 ©t. 
®. oerboten.

©ag f. f. Sanbeg* alg igreggeric^t in ©rieft 
bat mit bem ©rfenntniffe oom 8 gebruar 1911, 
$ r. IX. 10 11, bie tłSciterberbreitung ber 9łum= 
mer 30 ber 8 ci{f^ rift: Indipendente" oom
4 gebruar 1911 toegen ber ©tellen oon „Lo 
staio a’assedio“ bis „la ragionevolezzc»“ bon 
„e un fatto c<;si“ big „trefctenerlo da ecc ssi“ 
uub bon „Ma chs potero mai“ big „eom 
menti pepati" beg to ife lg ; „Ancora dcl ve- 
giione assediato" nac^ § 800 ©t ®. berboten.

©ag f. f. Sanbeg* ais igrejjgcrtdjt itt 
igrag ^at mit bem ©rfenntniffe bom 10 ge* 
bruar 1911, igr. I. 87/11, bie SBeiteroerbrei- 
tung ber iRummer 6 ber 8 e'tf^D ft: „Lid“ oom 
9 gebruar 1911 toegen ber ©iellen bon „Z ra- 
koaskych" big „na Bory“ beSSrtifelg; „Z ra- 
kouskych zalaru"; bou „Było by“ big „zabi- 
jet“ beg Slrtifelg; „Proli deserterum" ttnb 
beg ©ebic^teg: „Pan regimentsarzt" naĄ § 
300, 305, 491 unb 493 ©t. ® fotoie gerna^ 
Strtifel IV. unb V. beg@efc|eg oom 17 ©e* 
jember 1862, iR. @. 01. iRr. 8 ex 1863, ber* 
boten.

©ag f. f. ®reig* alg igrefjgridjt in 
Dlmii^ Ijat mit bem ©rfenntniffe oom 9 ge* 
bruar 1911, igr. XI. 6.11, bie SBeiterberbrei* 
tung ber 97ummer 5 ber 3 ê fd)rtft; „HIas 
Hidu" bom 4 gebruar 1911 toegen ber Sir* 
tifelś; „Zna jc a oni znaji jcho" nad) § 303 
©t. ®. Oerboten.

81  37 (2196)
©ag f. f. Sanbeg* alg igrejjgeridyt in 

igrag f)at mit bem ©rfenntniffe oom 11 gebru* 
ar 1911, igr. I. 38/11, bie 2Beiteroerbreitun= 
ber iRummer 5 ber 8 ci^ ^ rif i : „Gssopis ce- 
skeho urednictva zeleznicriiho" bom 10 ge* 
bruar 1911 toegen ber ©telle bon „Tega si-
cer" big „m ilitam m a" beg 21rtifelg; „Gibau-
je v Trstu" n a^  § 65 a unb 300 ©t. ® fo=
toie gernafj Slrtifel IV. beg ®cfe^eg oom i 7
©esember 1862, iR. ®. 01. iRr. 8 ox 1863, 
oerboten.

©ag f. f. ®retg* alg igrefjgeridjt in 
0 riij tjat mit bem ©rfenntniffe oom 11 ge* 
bruar 1911, igr. 19/11, bie SBeiteroerbreitung 
beg am 8 g Ê EUaE 1911 in Saun erfdjienenen 
2Bat)lftugbIatteg; „Lounsky kraj" toegen ber 
©telle oon „Oposicc nczadala" big „nppotre- 
buje ochrany eetniku" beS 21rtifelS: „Vszene- 
mu volicstva!“ tiaĄ § 300 ©t. @. oerboten.

©ag f. f. ®reig* alg igre^geri^t in iRei* 
Ąenberg fjat mit bem ©rfenntnifje Oom 11 ge= 
bruar 1911, igr 8/11, bie SSeiteroerbreitung 
ber iRummer 6 ber 8 eitfd)rift: „©eutfdje Sir* 
beiter*8 timme" oom 11 gebruar 1911 toegen 
ber ©tetten oon „©lĄtoarjgelbe unb rote" big 
„f)erabfe|en fonnen" unb Oon „bag fjdfjt man" 
big „2Sigl*SBpgl*@pftem begliidt" be£ Slrtifelg; 
„©ro^mać^t Dfterrei^^Utigarn" naiĄ § 63 ©t. 
©. Oerboten.

©ag f. f. ftreig* alg igrefśgeridjt in 
0 tmii^ fjat mit bem ©rfenntniffe oom II. ge= 
bruar 1911, igr. XI. 7/11, bie SBeiteroerbrei* 
tnng ber iRummer 6 ber 8 ei^ ^ rif i: nSvepo- 
moc" Oom 8 gebruar 1911 toegen be£ 21rtifcl; 
„Mesto na Dunaji" in ber ©telle oon „Kdy- 
by v tom nebylo tolik" big jum ©Ąluffe; 
„K dejinam cPskozidovstvi“ Oom 21nfaug big 
jum 2lbfa|e „Tak jako my na Morave“ unb

oon „Odbor Narodobospodarska J e' ^  ^ g r 
KoliDe big „mohou samy pokladati" * 
hat sich gem eldet" n ać  § 302 @t. 
boten.

© a g  f. f. $ r e ig *  a lg  
8 n a im  b a t m it  b em  © r fe n n tn if fe  o o m  
b r u a r  1911. ig r .  V. 8/11, b ie 2B eiter»er6t n  
t u n g  ber 0 c i l a g e  b er iR u m m e r  7  beo o  . 
Ć r i f t :  „Nase Noviny“ o o m  9 g E&rjtat 
to eg en  beg S lr t i f e lg :  „Z Dacie" in  ber 
Oon „a zadamy j<-“ b ig  „me.sr v pate 
§ 303 © t  ®. o er b o te n .

Stelle
nać

©ag f. f. $reig= alg igreggceiĆ* ^
3 naim Ejat mit bem ©rfenntniffe DDin 
bruar 1911. igr. V. 9 11, bie ®ettet»etbt« 
tnng ber 0cilage ber iRummer 
fdjrift: „Znojemske Listy" oom 9 gę 
1911" toegen beg Slrtifelg; „Z Dacie" ttt « 
Stelle Oon „a za"arce je" big „masa 
tek" n a ć  § 308 ©t ©. oerboten.

©ag f. f. Srcis* alg igrefsgeridd tu 3  . ̂  
Ijat mit bem ©rfenntniffe oom 10 gebruae * ' 
s|5r. V. 7/11, bie SSeiteroerbreitung ber J „ 
mer 33 ber 8 eitfćrift: „3 nairaer 
oom 10 gebruar 1911 toegen beg An 
„Unbefngte ®olportage in ber ©teue „ 
„iReuerbingg ift" big „ftellen toirb"
302 ©t. @. oerboten.

38 5 ? in
©a« f. f. Sanbcg* alg igrefśgert^i 

igrag ^at mit bem ©rfenntniffe oom 1 , j, 
bruar 1911, igr. I. 39/11, bie SBeiteiW1?1 . 
tung ber Słummcr 6 ber 3 eitfd)rift: » ^ L aert 
n:eky_ Obzor" oom 11 gebruar 19'  ̂ oBjeju“
ber ©tellen Oon „Pridrzme se jen 
big „I odzbrojeni y Evrope“ beg An ^  
„Popularni kap;toly IV." n ać  § 3 l?
fotoie gemafe Slrtifel IV. beg ©efcfceg 
©e/iember 1862, iR. ®. 01. iRr. 8 ex 
Oerboten.

©ag f. f. ®reig* alg ^
iReićenberg fjat mit bem ©rfenntniffe f11iłUllg 
gebruar 1911, igr. 9/11, bie SBeiteroerbren t 
ber iRummer 7 ber 8 eitfĆrift :  "S 1,1 meaea 
SBoćcnblatt" oom 12 gebruar 1911 (j ^  
ber ©telle oon „©te romifcfjc ^ | r(̂ e am *  
„8 toictraćtfjeroor" ber Slrtifelg: „2Bifrter^ 
berei" nad) § 302 ©t. ®. oerboten.

zgl93)
89 iu
* ©ag f. f. ^reig* alg ig te ig e rić t^  

©palato ^at mit bem ©rfenntniffe t»om .. tng 
bruar 1911, igr. 2/11, bie SBeiteroerW* 
ber iRummer 5 ber 8 eitfćńft: r : ,  in*
naroda" oom 9 gebruar 1911 wegen ® „ {n 
trefiletg: „La morte dcl prete a s s a s s )  

ber ©telle obu „Meglio cosi" big „1& z,a 
cigaj" n ać  § 302 @t. ®. oerboten.

©ag f. f. Śfreig* alg 
0 riiE fjat mit bem ©rfenntniffe oom 1* jet 
ar 1911, igr. 2011, bie S03citcrtoerbrett«^iget 
iRummer 12 ber 3 fitić rif‘ : rf®aQi cr „ iśl^ 
fiir ©tabt unb Sanb" oom. 10 Sebruat 
toegett ber ©telle oon „UbrigenS ^  m lW  
bis „jn entlebigen toiffen" beg Slrtifel^: » ^  
jdt)Iung"; ber Slrtifel: „0otfgja£)lnn9, |J „ nić 
merfungen aug bem Ś e ć nĆer c 30^
„0 on ben cjećifćen ©ijenba^nen nać 
©t. ®. oerboten.

81. 40

• sgritifi1
©ag f. f. Sanbeg* alg igrefjgenĆj| 1 fse6ru<li: 

[jat mit bem ©cfenntuiffe oom 1* Y bel 
1911, igr. I. 16/11, bie SSetteroerbrett11* 9riintt 
7 §efteg ber im 0erlage beg 21. igtg? 
erfćeincnben, in ber ma^rifćen ^ ttCItr;0&ifĆef| 
derei in 0 runn gebrudten,
© rudfćrift: „N»rodnostni o t a z k a j ^  R le^ 
oom ©coiug 0 iator, iiberfe^t oom Sme' (gtebf 
toegen ber auf ber ©eite 20'9 abgfbtd1 
oon „Utocna cinnost uherske"
ministersky urad" n a ć  § 68 ©t- ®. oetD

Doniesienia prywatne.
n m m m m r x x x j m n n c m r : n p ^ ^  

Urządzenia biur i kancelaryj wykonuje najsolidniej i punktualnie
TABBTKA MEBLI STYLOWYCH

R r a c i  S I W E K  ( Z a n M i r a t y B ^ *
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Ruch pociągów kolejowych

obowiązujący z dniem 1 maja 1910 r, według czasu średnio-europejskiego.
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D o  L  w  o  w

Na dworzec g łów n y:
z Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 

Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhomethu, 
Czudina, Se.rethu i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielea, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa. N. Są3za (p. 
Tarnów), Mielea, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Cnyrowa (p. Przemyśl).

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z .Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Ohyrowa, Sanoka.
z Iekan, Dorny Watry, Brodiny, Sadowiec, Źydaezowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa,- (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Ohyrowa. 
z Krakowa (Berlina, Wroeławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płassów), Sano­
ka, Ohyrowa (p. Przemyśl), 

ze Stojanowa
z Kołomyi, Źydaezowa. Potutor, KSrósmazó. 
z Sianek. Sambora, 
z Podhajee.
z Ławocrnego. Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- 

wiay.
z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Krakowa (od 15 czerwca do 30 września codziennie). 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Ohyrowa. Zakopanego, N. Sąeza, Tarnobrzega. Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka. Ohyrowa, (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa. 

t  Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyśniey, Kocmania, 
Nowosielicy Serethn, Radowieo, Berhomethu, Suoziwy. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Drzymałów*, Potn- 
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

z Tuchli, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z Bełżca., Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.
s Krakowa (Berlina, Wroeławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec, 
Grzymałów*.

* Iekan, Źydaezowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Sereth®,
Berhomethu, Ozudina, Radowiee, Brcdiny, Putny.

ze Stojanowa
* Czermowiee, Iekan, Suezawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo­

sielicy. 
ze Stryja.
* Krakowa (Berlina, Wroeławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi,

Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów). Szczucina, j j Sr­
ała, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy­
rowa (p. Przemyśl, 

z Sokala.
* Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasłu, Krosna, Iwonicza, Ryma­

nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Osap. ,
* Iekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu), Potutor, Żyda-

czowa, Czortkowa, Korósmoso, Nowosielicy, Radowiee, Domy 
Watry, Suezawy.

* Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę-
einaa, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Podhajee.
ze Stryja (od 19 czerwea do włącznie 11 września tylko w nie­

dziele i rz. kat. święta), 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy­
małów*.

z Ławoszsage (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko-
caawisty
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Z dworca głównego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego. Orłowa, N. Sąeza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korosmezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serathu, Berhomethu, Czudina. Nowosie- 
liey, Brodiny, Putny, Suezawy, Domy Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Ja„ła, Mielea (p. Dębicę), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęcimia, Kocmyrzowa, 

do Podhajee.
do Sambora, Sianek, Csap. 
do Krakowa.
do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Źydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Korosmezo, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry,

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu­
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

do Ławoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa, 
do Stojanowa
do Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlin?., Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 

Rymanowa, lwonieza, (p Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa. Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, 

do Czemiowiec, Kałusza, Iekan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
do Iekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Ozudina, 

Radowiee, Suezawy. 
do Stryja.
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Potutor, Drzymałów®, 

Zbaraża.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Drsy- 
małowa.

do Czemiowiec, Źydaezowa, Podwysokiego, Korosmezo, Kałusz*, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyinicy, Kocmania. 

do Lawccznzgo, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Sokala.
do Stanisławowa, Potutor, Źydaezowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wroeławia, Warszawy, Berlina, PTagi, 

Earlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pi.), 
Oświęcimia.

do Krakowa (od 15 czerwea do włącznie 30 września włącznie), 
do Rzeszowa; Chyrowa, Sanoka (p„ Przemyśl), 
do Sambor®, Sianek, Ohyrowa, Sanoka, 
do Stojanowa 
do Mszany.
do Kołomyi, Źydaezowa, Kałusza.
do Podhąiee. 
do Jaworowa.
do fcawocznsgo, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl), 
do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Iekan, Czortkowa, Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni- 

oy, Nowosielicy, Berhomethu, Ozudyna, Serathu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suezawy 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniec, Skały. Iwania pustego, 
Eusiatyna, ZaiMzezyk, Grr.ymałowa. 

do Podwołoczysk.
do Krakowa, (Wiednia, Wroeławia, Wurszawy), Dynowa, Tarno­

brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego, 
do Stryja, Drohobycza Borysławia, Kocha winy. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

*03

Na dworaee „Lwów»Podzamcze“ :
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
ze Stojanowa
Podwołoezyek, Kopyezyniee. Husiatyna, Czortkowa, Potntor, Zba­

raża.
Podhajee.
Podwoioczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty- 

aa, Potutor, Kopyczyniec, Czortkowa.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skafy, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy- 
aiałowa, Zbaraża.

Winnik.
Winnik.
ze Stojanowa
Podhajee.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 

t oiri, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa.

Winnik tyiko w środę i sobotę.

635

_ 612
-- 8-07
— J1/00

2-31
A  dv

— 5-39
— . -.0
— 8-33
— 10-35
.-r. 11-33

Z dworca „Lwów-Pod8»ae2ieM:
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Uścia- 

tyna, Czortkowa, Grzymałowa.
Podhajee.
do Stojanowa
Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Winnik,
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Biodów, Potutor, Kcpyozy- 

nieo, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małów*. Czortkowa.

do Stojanowa
Podhajee.
Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Winnik, tylko w środę i sobotę.
Podwołoczysk, KoDyezyni.ee, Skały, Iwania pustego, Potutor 

Hr.«i»tyaa, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbz-rsża.

N a  d w o r s e e  „ L w ó w - L y e s s s k ó w * 4 : I  d w o r c a  „ L w ó w - Ł y e z a k ó w 4 4 :

i  Winnik.
* Podhajee,

co 
1

*
li

io  Podhajee. 
do Winnik.

z Winnik.
* Podhajee.
* Winnik, tylko w środę i sobotę. u

6-&u 
10-54 |

do Podhajee.
do Winnik, tylko w środę i soDOtę.

3P o  c  i  ą  gr i  1 o  Isc a, 1 aa ©.
a  c . N a  d w o ? z e e  g ł ó w n y :

en ą0 “ codziennie: od 1 maja do 30 września 7-49 rano, od 1 ezerw- 
3i gj6 o trześnia 4-10 po południu, 8-23 i 9-35 wieczór, od 1 lipea do 
1 uui aa  rano ’ w ^ d z ie le  i święta rzymsko-katolickie: od

7. i 9̂ w iw  ■ maia 4"10 po południu, 9 35 wieczór, od 1 czerwea do 
e o n 1* V53 Po południu,

^Iłczó*. lłnnie: — 1 “ Uja do 30 września 1-10 po południu, 9’26 
Z r 71 n**dzie)e i  święta rzymsko-katolickie: od 1 maja do 11

L*b^Ui* w ,°'°7Z Wrębia li-snwdriol* i święta rzymsko-katolickie: od 15 maja do 11 wrze- 
tuit° c?ls,aóv-
y^ko w środę i sobotę 1210 wieczór.

h  dworca głównego s
Do Brzuehowie codziennie: od 1 maja do 30 września 613  rano, 1 od ezerw- 

ca do 30 września 2*55 i 4-24 po południu, 8'38 wieczór, od 1 lipea 
do 31 sierpnia 10‘05 rano; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 
1 maja do 31 maja 2‘55 po południu, 8 38 wieczór, od 1 czerwca do 
31 września IS’25 po południu.

Do Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 10'20 przed południem, 
3-3 5 p o  południu; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 1 mai* 
do 11 września P35 po południu.

Do Labienia w niedziele i święta rzymsko-katoliekie: od 15 mai* do 11 wrze­
śnia 2-15 po południu.

oyin^126 ^iast" ^°ra nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy 1 1. p. nabywać można 
lód “• t  V i wem c- *■ kolei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. Informaeye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 

Państwowych, ul. Krasioi cich L 5, drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godziny 8 r&no da 3 po południu, w niedziele i święta zaś od 
do 13 w poładnle. <■

C. k. austryackie koleje państwowe.

Rozkład jazdy
pociągów pospiesznych i expresowych 
którymi wóz sypialny kursuje wprost 
z Podwołoczysk do (Nizzy) Cannes od 
IB listopada b. r. do 7 maja 1911 
włącznie i na odwrót od 17 listopada 

b. r. do 11 maja 1911 włącznie.
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Powyższe odjazdyui przyjazdy po­
ciągów wyrażone są na szlaku Pod- 
wołoczyska-Ventimiglia wedle czasu 
środkow. eur., zaś na szlaku Ventimi- 
glia-Cannes wedle czasu paryskiego. 
12-00 godz. wedle czasu środkow. eur., 
11-00 wedle czasu paryskiego.

W  innych dniach tygodnia w wy­
mienionym sezonie muszą podróżni po 
przybyciu na dworzec kol. połud. prze­
siąść się do poc. expresow. Wiedeń- 
(Nizza)-Cannes i na odwrót.

Komitet obchodu setnej roeznloy urodzin 1. Sława 
obłego we Lwowie, uwraea się do P. T. Publiczności 
z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo­
wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 

wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W. Hiemojowskiogo we Lwowie.
Część dochodu z rozsprzedaiy tego papieru przezna 
azona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ceny w niezem się nie różnią od cen innych 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bej żadnego dis siebie uszczerbku przy­

czyni się do wystawienia pomnika poecie.

Papier Słowackiego jest do nabyeia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wincyonalnych, a gdzie by go nie było, zwróeic się 
należy wprost do abrykauta 8. W. Niemojowskiego 

we Lwowie.
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Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne

miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIK!, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŹURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą 

w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych

Ajencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9.
Ogłoszenia do w szystkich pism najtaniej.

JJ i m i
napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. T reść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzezwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto­
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia­
łan ia  magiczne. Pizyologiczne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halucynacye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki "imaginacyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie, św iat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię­
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że bedzie mógł żyć wiecznie Seree nie sługa, 
nie zna eo to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko na 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. 11. d., i t. d.

Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal., za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia

w biurze S. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9

Dr. Stanisława Warmskiego
PRAWO KOBIET W  PAŃSTWIE AUSTRYAGKIEM

zbiór
U staw  i rozporządzeń ustaw odaw stw a au s tr . dotyczących 
kobiet w  porów nan iu  z p raw em  francusk iem  i niemieckieni*

Do nabycia w biurze dzienników >

Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.
Cena 1 kor. Z p rzesy łk ą  pocztow ą 1 kor. 45 hal-

„NOWOŚCI LITERACKIE44
W ykw intne ta n ie  w ydaw nictw o o ry g in a ln y ch  d z ie ł n a s z y c h  w sp

ezesnyeh autorów .

BOCZNIE WYCHODZI 24 TOMY.
Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hsl>

Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła
St. SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i ©głoszeń

Lwów, pasaż Hausmana I .
K. k. S taa tsb ah n d irek tio n  in  L em berg .

Zl. 3BO/III. (2) ex 1911.

Lieferungsausschreibung.
Die k. k. Staatsbahndirektion Lemberg bringt nachstehende Lieferung in Offertwege 

zur Ausscbreibung und zwar :
1. zirka 2,800.000 Stiick s c h a rf  gebrannte rote Mauerziegel,
2. zirka 5,000.000 Sttick gut gebrannte rote Mauerziegel.
Ftir die gegenstandliche Lieferung werden die allgemeinen Bedingnisse betreffend

die Anbotstellung und Lieferung von Muterialien und A usrustungsgegeustS ndeu  fu r  d ie 
k . k . S taatseisenbahu-Y erw aitung ex 1910 sowie die in den b ziiglb-hen Offertformula 
rien entbaltenen Bestimmungen nebst Bsschreibung der su liefernden Ziegel bindend seiD.

Die gegenstandlichen Offertformularien sowie die aBgemeinen Lieferungsbedingnisał 
und schliesslich auch die Belebrung tiber die bei Vergebung s : aatlieher Lieferungen dem 
Anbotstelier obliegenaen Stempel- und Gebuhrenpfiiehten konn n bei der unterfertigten 
k. k. Siaatsbabndirektion, Abteilung III., 3-ter Stoc-k, Tiir Nr. 305 eingesehen und bebo 
ben oder gegen Einsendung des Postporto bezogen werden.

D.e Lieferungsperiode dauert vom 15 Mai bis 15 Oktober 1911 wobei die sc h a rf  
gebrsnnten Ziegel zuerst zur Lieferung gelangen werdim.

Die Lieferung des vorangeftlhrten Żiegeląuautums bat naeh Massg---be des eintreten- 
den Bedarfes anf Grund der diesbeziigliehen separaten Trilbestellungen, welche dem Lie- 
feranten von der k. k. Staatsbahndirektion in Lemberg zugesendet werden, zu erfolgen, 
worauf die Ablieferung binnen iangstens drei Wochen nach E rhalt jedsr Bestellung zu 
effektuieren ist.

In Abanderung des Art. 9 der fur diese Lieferung massgebeaden allgemeinen Lie- 
ferungsbedingnissen behalt sich die k. k. Staatsbahndirektion das Recht vor, das zuge- 
schlagene Lieferungsąuantum von Msuernziegeln um 15°/0 zu erhohen oder zu restriugie 
gen, ohne dass hiedurch die offerierten Preisa und Bedingungen eine irgend welche m - 
derung erfahren.

Die Preise sind franko Bauplatz in Lemberg, Zygmuntowska und Mickiewieza-Gasse, 
inklusiye aller Spesen, d. i. Aufladen, Abladen, Schllchten dar Ziegel und Uberfuhrsko- 
sten zum Bauplatze, samt allen sonstigen Nebengebuhren, fur die ganze Lieferungsdauer 
zu offerieren.

Eiir den Transport der zu liefernden Ziegel kann dem Lieferauten iiber sein eige- 
nes, an das k. k. Eisenbahnm inisterium  im Wege der k. k. Staatsbahndirektion Lemberg 
gerichtetes Ansuehen auf den k. k. Staatsbahnlmien (inklusiye Linie l  emberg Bełżec und 
exklusive aller nieht auf Rechnung des Staates gefuhrten Lokalbahnj der Regiefracbtsat.z 
von 0'2 Heller per 100 kg. und 1 km,, unter W ahrung eines Minimalfrachtsatzes von 
8 Heller fur 100 kg. zugestanden werden, wobei fiir 1000 Stiick Ziegel das Gewicht von 
5000 kg. festgesetzt wird. Es entfallen demnaeh ftir eine W sgenladung pr. 10.000 kg. 
2000 Stiick Mauerziegel.

Mit Riicksicht darauf haben die Offerenten, welche die Ziegel mittels.t Bahn bis 
Lemberg zu befordern beabsiehtigen, in dem Offerte zwei Einheitspreise und zw. mit und 
ohne Rueksichtnahme auf die oberwahnte eventuell zu gewahrende Transportermassigung 
zu stellen.

Die zum Offerte fiir Ziegel gehorigen mit der genauen Firmabezeiehnung yersehenen 
Qualitatsmuster sind in einer zur Erprobung derselben hinreichenden Menge franko, ko- 
stenfrt-i an die Abteilung III. der k. k. Staatsbahndirektion Lemberg unter Berufung auf 
das Offert bis spatestens den 21 Marz 1. J. bis 10 Uhr Yormittags beizustellen.

Zur Sicherstellung der An ge bo te haben die Offerenten bei Vorlage des beziiglichen 
Offertes gleichzeitig em Vadium in der Hohe von 5°/0 des Lieferungswertes in barem 
Gelde, oder in den sub Art. 4 Punkt 3 der allgemeinen Lieferungsbedingnisse angegebe- 
nen W erten bei der Kassa der k; k. Staatsbahndirektion Lemberg zu hinterlagen. Das 
Vadiura darf dem Offerte selbst nieht beigelegt werden.

Die Kaution wird im Palie des Lieferungszuschlages in der Hobe von 5°/0 d-s Ge- 
samtwertes der grstandenen Lieferung bei derselben Kassa zu erlegen sein.

Die Offerte, zu dereń Verfnssung aussohliesslich die hiezu aufgelegten Pormularien 
beniitzt werden miissm, sind mit 1 Kron** Stempelmarke pro Bogen yersehen, versiegelt 
mit der Aufschrift: »O ttert f i ir  (lie L ie fe ru u g  yon  M auerziegel p ro  J a h r  1911« langs 
tens b is *20 Miirz 1. J .  12 U h r M ittags bei der k. k. Staatsbahndirektion Lemberg einzu 
senden beziebungsweise einzubringen.

Die Offerte konnen sich entweder auf das ganse Bedarfsąuantum oder auch nur auf 
einen Teil desseiben erstrecken.

Die Eroffnung der eingelaufenen Offerte findet bei der unterfertigten k. k. Staats­
bahndirektion II. Stock Tiar Nr. 205 am 21 Marz 1, J. urn 10 Ubr Vormittags statt, und 
bleibt es den Offerenten unbanommen derselben beizuwohnen.

Die Offerenten bleiben mit ihren Anboten vom Sehiusse des Offerteinreichungster- 
mines an gerechnet secbs Wochen laug im Worte.

Offerte, welche nach dem yorstebend festgesetzten Einreichungsterm ine eingebracht 
werden snf dem yorgeschriebenen Offertsformulare nieht yerfrsst und irgend, welche 
unkiare oder zweideutliche Ausdiiicke enthalteri, oder welche den aufgestellten Bestim- 
mungen niebt entsprechen, wie auch-Offerte fiir welche ein Yadium nieht erliegt, bleiben 
unberiicksichtigt.

Der gefertigten k. k. Staatsbahndirektion steht das Recht zu, ein Offert riłcksieht- 
lich der ganzen offerierten Menge oder einzelne Offerte riłeksiehtlich nur eines Teiles 
derselben anzunehmen oder samtliche Offerte ohne Angabe der Griinde abzulehnen.

Lemberg, am 23 Februar 1911.

K. k. Staatsbahndirektion.

C. k. D yrekcya  kolei państw ow ych  w e Lw ow ie.
L. 330/III. (2) ex 1911.

Ogłoszenie dostawy.
C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie rozpisuje w drodze ofert 

dostawę, a m ianowicie:
1 . około 2,800.000 sztuk m ocno wypalonych czerwonych cegieł (zendrówek);
2. około 5,000.000 sztuk dobrze palonych, czerwonych cegieł .
Dla tej dostawy obowiązują, ogólne warunki dotyczące dostaw materyałów i * ^ raj

tarza dla c. k. Zarządu kolei państwowych z roku 1910, jakoteż poszczególne warUD* 
z bliższym opisem dostawić się mających cegieł zawarte we formularzach ofert. >

Odnośne formularze ofert, jak również ogólne warunki dostaw, a wreszcie
czenie obowiązkach co do stempli i innych naleźytości, ciążących na oferencie przy ^  
dawnictwie pań-twowych dostaw mogą być przejrzane i podjęte w podpisanej c. ■ 
rekcyi kolei państwowych, oddział 111, 3 piętro drzwi Nr. 305, lub też mogą byc 111 
danie, za uiszczeniem porta pocztowego przesłane. ^

Czasokres dostawy trwa od 15 maja do 15 października 1911, prryczem się z*u 
że cegły m ocno wypalone t. j. zendrówki, najpierw dostarczone być mają. ^ 0.

Dostawa wyżej wymienionej ilości cegieł ma być w miarę zapotrzebowania na 
czesne zamówienie, które dostawcy przez c. k. Dyrekeyę kolei państw, we Lwowie * ^  
razowo doręczone zostanie, najpóźniej w trzy tygodnie po otrzymaniu zamówi®°ia 
tecznicną. jj.

Odmiennie od postanowień art. 9 ogólnych warunków dotyczących dostaw <̂ a 
Zarządu kolei państw., które są miarodajne dla dostawy niniejszej, zastrzega sobie gjg 
sana c. k. Dyrekcya kolei państwowych prawo, że oddana w dostawę ilość dostarczy ^  
mających cegieł o 15°/0 tej ilości przez c. k. Dyrekeyę kolei państwowej podwyższ004 
zniżoną być może, przez co oferowane ceny i warunki żadnej nie doznają zmiany-  ̂ j.fiy 

Ceny oferowanych cegieł mają być podane franko plac budowy we Lwowie rĵ , ołfv  
Zygmuntowskiej i Mickiewicza włącznie z wszelkimi kosztami, ja k : załadowanie, zł* 
me z przystawą i ułożeniem na placu budowy, na cały czas trwania dostawy.

Dla przewozu mających się dostarczyć cegieł będą dostawcom na ich własną ^gtoso' 
M inisterstwa kolejowego w drodze c. k. Dyrekcyi kolei państwowej we Lwowie jz0e 
waną prośbę, na liniach c. k. kolei państwowych (włącznie na linii kolei f |W° • 0rzy' 
z wyłączeniem linii, które nie są administrowane na rachunek państwa), ewentualn1® * ^ ,  
znane prawo transportu po zniżonej stopie taryfow ej: 0 2 halerza za 100  kg- 1 cegxel
(z zastrzeżeniem minimalnej taryfy po 8  halerzy za 100  kg.), przyczem waga tysiąca „jeż
oznacza się na 5000 kg. tak, że na jeden wóz o ładudze 10.000 kg. 2.000 sztuk 
przypadnie. #

Wobec tego mają oferenci, którzy zamierzają dostarczyć się mające cegły do 
koleją przewozić, w dotyczących ofertach dwie ceny jednostkowe podać, a mi*fl0 ca}ej 
jedns z uwzględnieniem wyż wspomnianej zniżki taryfowej, a drugą z doliczenie03 
naleźytości przewozowej. ;

Do oferty na dostawę cegieł, mają być dostarczone bezpłatnie wzory w il°sC| 0fre' 
starczającej do wypróbowania. Wzory te n&lezy zaopatrzyć dokladnem adresem U*
słać opłatnie do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych, oddział III. z powołanie*0 s s 
ofertę najpóźniej do dnia 21 marca b. r. do godziny 10 przei południem.

Jako zabezpieczenie dotrzymania oferty, mają oferenci przy wniesieniu tejże 
cześnie złożyć w kasie c. k. Dyrekcyi kolei państw, we Lwowie wadyum w wysok° 
wartości oferowanej cegły, w gotówce lub walorach przewidzianych w art. 4 punkt 
nych warunków dotyczących dostaw materyałów dla c. k. Zarządu kolei państw.

Wadyum to nie należy dołączać do oferty samej. jg-
Oferenci, którym zostanie powierzona dostawa, będą obowiąznni złożyć w 

nionej kasie, kaucyę w wysokości 5 °/0 wartości poruczonej u d  dostawy.
Oferty, które muszą by ć wygotowane wyłącznie tylko na przepisanych f°rj®u 

należy zaopatrzyć stemplem na jedną kor nę od każdego arkusza i wnieść lub n»j'
w opieczętowanej kopercie z napisem ; »O ferta  n a  dostaw ę cegie ł n a  ro k  1®. : pa°' 
później d© d n ia  20 m arc a  1911 g odzina  1*2 w p o łu d n ie  uo c. k. Dyrekcyi kol® 
stwowych we Lwowie. ,, x0f

Oferty mogą obejmować całą rozpisaną ilość cegieł, lub też tylko pewn*ł CẐ S<5 
pisanej dostawy. .g %\

Otwarcie wniesionych ofert, przy którem oferenci mogą być obecni, nastąp1 pań' 
marca b. r. o godzinte 10 przed południem w biurze podpisanej c. k. Dyrekcyi k° 
stwowych drugie piątro drzwi Nr. 205.

Oferty odnośne wiążą oferentów przez sześć tygodni, licząc od ostateczn®g° 
dla wniesienia ofert. ĵe-

Oferty wniesione po oznaczonym terminie, jakoteż nie odpowiadające P° r V e'

i0u

niom niniejszego ogłoszenia i odnośnych formularzy ofertowych, niemniej ofertJS 
sione bez złożenia przepisanego wadyum, jakoteż nie wypełnione na przep isan ych  go­
larzach ofertowych lub oferty zawierające niewyraźne, dwuznaczne i nie dla każdeg 
zumiałe wyrażenia nie będą uwzględnione.

Podpisanej c. k. Dyrekcyi przysługuje prawo rozdania dostawy jednemu jjjeY 
w całości lub też kilku oferenton w dowolnych częściach, jak wreszcie także p*aVF 
względnienia ofert bez pedania powodu.

We Lwowie, dnia 23 lutego 1911.
C. k. Dyrekcya kolei państwowych*
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Prospekt na rok 1911.

TYGODNIK ILLUSTROWANY
W roku 1911-yin, a 52-im swego istnienia drukować będzie najznakomitsze nowości literatury rodzimej, cały szereg dzieł 

pierwszorzędnej wartości i wysokiego znaczenia zarówno pod względem treści, jak formy. 
TYGODNIK ILLUSTROWANY w roku 1911-ym w dziale p o w i e ś c i  i n o w e l  pomieści dwa najświeższe utw ory:

Bolesława Prusa

Odrodzenie
z illustracyami Jana, H olew ińskiego

Wł. St. Reymonta

Rok 1794
Czasy Kościuszkowskie 

z illustracyami Stanisława Kaczor-Batowskiego

Nadto nową powieść

Eugenii Żmijewskiej Młodzi
^  dziale nowel drukować będzie utwory, od­

haczone i wyróżnione na niedawnym 
ursie, a więc;

Ustawa Orkana-Smreczyńskiego: „SW1T",
Ja,,a2 tthistracyami Józefa Rapackiego.
* W Lemański^ ° :  „WOLA“.

tra Chmyzowskiego: „BAROWSKA“, z illu- 
Z  ^  ,acyami Jana Holewińskiego.
s t e W Ż n io n y c h :r*1 Podhorskiej-Okołów: „DO DOMOW
f i « w 0 0 w “-Zbierzchowskiego: „WE TROJE".

nadzwyczajne premium „Tygodnika Illustrowanego44 otrzymają prenumeratorowi© 
kartonów KCUTSTANT3GQ GORSKISGO na tle życia wygnańców syberyjskich:

Aleksandra Stroki: „RIRI I LULU".
Jerzego Gąssowskiego; „OPOWIEŚĆ O STA­

SIU I WOGOLE O LUDZIACH" i wiele 
innych.

Nadto;
ARTYKUŁY WSTĘPNE.
KRONIKI TYGODNIOWE Bolesława Prusa. 
DZIAŁ HISTORYCZNY.
POEZYE.
WĘDROWIEC POLSKI.
NA DOBIE.
MIESZANINY LITERACKIE.

I ROZRYWKI UMYSŁOWE, świeżo wprowa- 
I i dzony dział szachów, szarad, rebusów

zagadek, zabawek naukowych, logogry- 
fów i humoru.

DZIAŁ ARTYSTYCZNY TYGOD. ILLUSTR. 
zawierać będzie niezależnie od illustracyi 
do każdego artykułu osobne ryciny, re- 
produkeye najcenniejszych obrazów pol­
skich i obcych artystów, plansze z aktu­
alnych wystaw w kraju i zagranicą, je- 
dnem słowem, obraz rodzimej i obcej 
sztuki.

99Sybir, wizye przeszłości"
„SYBIR, WIZYE PRZESZŁOŚCI", zawierać będzie kartony: SPOTKANIE, LIST, PAN TADEUSZ 
W  KOPALNIACH, UCIECZKA i piękna alegoryczną rycinę tytułową. — Nadzwyczajne to bezpłatne 

premium wyjdzie w pierwszych dniach stycznia roku 1911.

DODATEK
1L LUSTROWANEGO8 C IE K A W E  P O W IE Ś C I Miesięcznik illustrowany,' poświęcony najwybitniej­

szym powieściom i romansom polskim i obcym.
12 d u ż y c h  t e m ó w  r o c z n i e .  K a ż d y  t o m  s u t o  i l l u s t r o w a n y .

P O W I E Ś C I ,  dając wybór najcelniej- 
U t w  zie* beletrystyki europejskiej i efektownych 

°w> stworzą’ bibliotekę książek wysoce z-j-
a pierwszorzędnej wartości literackiej. 

POWIEŚCI drukować będą w r. 1911:
t a n d e t -  -  • ■°P°W
^ o .

’a - „Straszny rok", szereg świetnych
na tle francusko-pruskiej wojny z r. 

z 20  illustracyami.
I W 'Ć ,u~~3871

senSau ła g la ;  „Tajemnice Nalewek11, rzecz wysoceW o R o t ł *  °  ^ A f t J C l J J U l u o  i.' Ot i.'O n  i - o  ? #. ł c c *  n j o w u

U ^ anie P*san% 2 brawurą francuską, niesfy- 
arwnie i zajmująco.

^ock« a 'C h a t r i a n a : „Hugo Wilk" i „Daniel 
Przedziwne opowieści z życia alzackiego. 

h y c y jJ ^ ś b c z n ą ,  btylową opowieść z życia pa- 
nieaka ,  gdańskiego i szlachty polskiej p. t. „Pa- 

2 okienka".

CIEKAWE POWIEŚCI, które kosztują ro­
cznie 16 koron, każdy prenumerator „Ty­
godnika Illustrowanego" dostaje z u p e ł ­
nie  darmo.

Karola Dickensa: „Gracz czyli zegar ścienny, albo 
Magazyn starożytności", porywające, pełne senty­
mentu dzieje mh d-j sieroty.

WOłodego Skiby: „Wybór pism" a przedewszyst- 
kiem „Kwiat Sumatry" i „Siedmioletnią wojnę", 
niezmiernie ciekawą powieść, pełną dowcipu i 
humoru.

Zygmunta Kaczkowskiego: znakomite opowiadanie 
p. t. „Żydowscy", z dziejów trzech powstań pol­
skich: 1794, 1831 i 1863 r.

Wiktora Hugo: „Człowiek śmiechu", dzieło potężne 
i wstrząsające.

Niezależnie od powyższych :
Al. Dumasa. (Ojca): „Wybór pism".
Teofila Gautier: „Kapitan Fracasse".
Pawła Fevala: „Czarne suknie" i „Łc wy królewskie".

^  żądanie „Ciekawe Powieści" (bezpłatne dodatki książkowe) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie za dopłatą za 
Phwę 50 hal. za tom; to jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal., półrocznie za 6 tomów 3 kor., rocznie za 12 tomów 6 kor.

Komplet z roku 1910 dla prenumeratorów „Tygodnika 
illustrowanego" 10 koron, w oprawie 16 
koron. 12 dużych tomów illustrowanych, zawie­
rających powieści: „Nad poziomy" Wołodego 
Skiby (2 tomy); „Karol Szalony" Al. Dumasa 
(2 tomy); „Klub Pickwicka" Karola Dickensa 
(8  tomy); „Manuela" Gust. Zielińskiego (1  tom); 
„Król Dziadów" Józ. Dzierzkowskiego (2 tomy), 
„Grześ" Wołodego Skiby (2 tomy).

J ^ r t a i n i e
p o c z n i e
r°cznie

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y :
IHZe L w o w i e :  i i '5ST G f a l i c y l  z przesyłką pocztową:

6 kor. 80 hal, z oprawą książek 8 kor. 30 hal. 
13 kor. 60 ha!., „ „ 16 kor. 60 hal
27 kor. 20 hal., „ „ 33 kor. 20 hal.-

kwartalnie 7 kor. 20 hal., z oprawą książek 8 kor. 70 hal.
półrocznie 14 kor. 40 hal., „ „ 17 kor. 40 hal.
rocznie 28 kor. 80 hal., „ „ 34 kor. 80 hal.

NUMERA OKAZOWE i PROSPEKTY BEZPŁATNIE.

^num eratę przyjmują: Administracya „Tygodnika Illustrowanego" we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9,
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.

Wydawcy: Gebethner i Wolff. Odpowiedzialny za Sedakcyę we Lwowie: Artur SchrOder.



DROBNE OGŁOSZENIA
od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 

petitem 4 hąlerzo.

S l a l o m  m ó d  d z i e c i n n y c h .  z przyczyn tami- 
^  lijnyeh, na sprzedaż. D ługoletnia renoma, pier­
wszorzędna klientela. Zgłoszenia „Dzieci11 biuro 
Plohna, Lwów.

Pracownia sukiei) „HELENA"
Lwów, Ossolińskich 6, parter, przyj­

mie panienki do nauki.

Poszukuje się kupna

starych ME B L I  mahoniowych
ale w dobrym stanie.

Zgłoszenia pod „MEBLE" Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hausmana 9, Lwów.

W y s ie w k i
z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor. 

60 hal. i 8 kor. 20 hal.
poleca handel herbaty i kawy

E d m u n d a  Riedla, Lwów.
owodem po2yiec2noścf 
V ^nika obcych wyraz&T o-

koloNtoesięć tysięcy w to lłów  
obeycłNł łacińskich pntfysłów i 
sejitencyiW  polskieU/mowie u- 
tyu-anych z icłłaokładjiem 
óojaAoipnieinNoe^rtego szybkie 
wyczerpanie ahjtf wyjście obec­
nie w nowełBfpNorawncra, dru­
gie m wycfj^iu. WV>LY/sfcystkieh 
Jc&fęgarukrJi do ńaby^la i u rra- 
kiadcty^Rniałnwił Ktthftoą. ksłę- 
gdtia^WB L-wowie:.—  Y ^syłka 
fra jtk o  za n a d e ^ a u le m  2  R kron  

r h. Cena 1 k. 80 h. 149

Ogłoszenie.

Stowarzyszenie Czytelni im. 
Michała Kaczkowskiego w Żibra- 
nówce, powiat Śniatyn, zostało
rozwiązane.

Z arza th

Lwów, ul. Hetmańska 4.
Największy magazyn jub ilerski i zegarm istrzowski

JULIANA DĄEIIOW SKIEC0
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie.
Zlecenia zaMwiaó można, pocztą i prces korę- 

spondeney?.

„FAYOMT" żurnal sezonowy na wiosnę i lato 1911 r.
hi'i7ki1Zs .^Hni f 1(:c.8m ffotowe kroje «a suknie, kustyumy. żakiety, stanik',
°"X7M- !,‘'°'; x u • Z frok,'- raf*-fc-vnki. ubiory dla dzieci, b ie lice  damska m esU  i dzieeię&k

«• LANDAU, Lwów, nl.

Krajowy Związek Maszynistów
x siedziba we Lwowie

zakłada w najbliższym czasie na pod­
stawie fachowo ułożonych kalkulacji 
i zapewnionych dostaw — w aistat me- 

chaniezno-ślusarski pod firmą: 
„ W y t w ó r n i a 44.

W tym celu zaprasza Związek P. T. 
Deflektantów do wzięcia udziału, a wszel­
kie informacje udziela skarbnik Związku 

p. Szuplak, Lwów, Piekarska 52.
Równocześnie poszukuje Związek odpo­
wiednie obszerne ubikacje z podwórzom, 

stosowne na warstat.

Resztki materyj meblowych!
za pól ceny kosztu.

K o ł d r y ,  m a t e r a c e ,  p o i i n s z k i ,  ia i-aisU i. p o r -  
t y e r y ,  h a js y ,  k o c e ,  «S y .va !iy . d y w a n i k i ,  c h o ­

d n i k i ,  n a r z u t y ,  p l e d y  i 1. p .

poleca najtaniej

Józef Sobuster
skład mebli dywanów i pościeli 
Lwów, nl. Trzeciego Maja 1.5,

Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany

SZEM TYIH
Król. Galicyi i Lodomeryi

m

Precz z kałamarzami!
I  Wieczne pióro

nowość, eleganckie, trwałe, zawsze w pogo­
towiu, pisze jednem napełnieniem 500 wy­

razów, każdemu niezbedne.
Do nabycia w biurze dzienników Plohna, 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5, po 80 h a l., 
z przesyłką poleconą 1 kor. 25 lia l., za za­

liczką o 20 h a l. więcej.

ŁV:. Łir!.-W ”* *•

m
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„ O S T A T M I  H  A  I¥I  L  E  T £fi
szkic pow ieściow y, oraz 5 in n y ch  obszernych now el 

A K T O R A S C H R O D E R A
znanego zaszczytnie krytyka i now elisty wyszły nakładem księgarni

ZIENKOWICZA i CHĘCIŃSKIEGO (Lwów, ul. Teatralna 1)- 

C e n a  -5 k o r o n  — stron 880.

„Ostatniem u Hamletowi** przyznała krytyka nie­
pospolite zalety artystyczne, wytworny język, fabułę niezmiernie

'M interesującą, żywą, świetną obserwacyę, plastykę i t. d.
m

O f f  ł o s z e i i i e .

Stowarzyszenie kredjtowo-komercyalne, zarejestrowa  ̂
z ograniczona poręką w Monasterzyskach, urządza  ̂
marca 1911 o godzinie 4 po południu w lokalu urz§ 
wym w Monasterzyskach*j */ g

XV. Zwyczajne Walne Zgromadzę®0
na które uprzejmie członków się zaprasza.

Porządek dzienny:
1. Odczytanie protokołu z poprzedniego W alnego Zgrom*1.dze®*

Sprawozdanie za rok 1910.
3. Udzielenie absolutoryum dla Dyrekcyi i Rady nad? >rcZ^ ’'
4. Rozdział czystego zysku z roku 1910.
5 Uzupełniający wybór członków Rady nadzorczej. - 
6. W nioski członków.

Mouasterzyska, dnia 26 lutego 1911.

na rok

'3L&'JL3L
można nabyć w Ekspedycyi „u a zety 
Lwowskiej", Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 7 kor, n a  p row in - 
cyę z p rzesy łk ą  pocztow ą (za f r a ­
ch tem  7 kor. 80 h a l., d la  c. k. 
U rzędów  7 kor. 20 h a l. Szema- 
tyzin ii za zaliczką n ie  w y sy ła  się.

T A E I F A F E A C H T O W A*•/
ze L w o c a  ^io w s z y s t k i c h  s t a c y j  
kolejow ych  w  G alicyi i  B ukow inie

S l i l i S S p r z e z  M .  F I S C H L E R A . —  ^
©essa 2 k©9*aj s przesyłką pocztową 2 kor. 10

p o b r a n i e m  2  k o r .  5 5  h a l .

Główny skład: Biuro ST. S O K O Ł O W S K IE ^0 
Lwów, pasaż Hausmana 9.

BLUSIC W ' W
Ą:t<<

mAa/ fW

iajwieksze i najpoczytniejsze pis®0 
p iiiew e  DLA KOBIET literasko-sp0; 
- - -leczne, ilustrowane, - - *

pomieszcza prace pierwszorzędnych sił literackich:

A rtykuły wstępne,
artykuły treści społecznej, 
omawiające chwilę bieżącą 
i poruszające najżywotniej­
sze sprawy dotyczące kobiet.

Powieści. - Nowele.

Dla zapewnienia sobie powieści 
pierwszorzędnej „BLUSZCZ" ogłosił 
KONKURS z nagrodą rb. 1000 na 
powieść obyczajową, współczesną. 
Konkurs rozstrzygnięty będzie z koń­
cem grudnia b. r.

Dodatki poświęcone łączności kół kobiecych 
na ziemiach polskich.

w  arkuszach, zawierają Powieści i N o­
wele znakom itych autorów obcych.

DZIAŁ KOSMETYKI
Sady i wskazówki zachowa­

nia bygieny piękności.

DZIAŁ GOSPODARSTWA
HI

śnią i odpowiedni zasadnicze 
a każdej dziedziny gospodarstwa 
domowego prowadzone przez p.

M. Berkowską.

tfumery o* azowe wysy­
łano żądacie fmn

i  k t
kn

Odrębną część pisma stanowi

D Z I A Ł  M Ó J ?
akie e 
js***

w *
jedyny i najobszerniejszy ze wszystkich,
ssnach pilskich, który zawiera rocznie prasę®**"’ , 
r j s w n k ó w  najświeższych modeli paryskich• 
i kapeluszy damskich. —- Osobne dodatki z u^ra^ - ec f ^  
cięcemi. — Bielizna. — W z o r y  robót 3*° j t- P" 
jak: hafty, gipiury, monogramy, roboty szydełk ,

r 2 (( d o ^
Niezależnie od powyższego działu „BLUSZ^

26 wiel&ich tablic k ro jo ^  jr0uót
dających możność wykonywania różnych ubioi*0^

w domu. i

P r e n u m e r a t a  ,,BLiTJS5KC5?tJ“  w y n o s i :  w  W a jp & zaw ie  r o c z n i e  r b .  T i«oj». 2 0 ,  p ó ł r o c z n i e  r b .  15 k o p .  6 0 , k w a r t » l |Ei® p ii0
■» — „ . -  i — . r t l L * 1 .<(1kop. 8 0 , z przesyłką pocztową rocznie rb. lO , półrocznie rb. J, kwartalnie rb. 2 kop. 5 6 . — W  Cłaiicyi 
kor. 5 , z przesyłką pocztową kor. 6  hal. 5 0 . — W  W . M_s. Pozuanskiem kwartalnie M k. S*60, z przesyłką P

M k. 4*aO. — Administraeya „Mlnszczu“ W arszawa, ISTowy Świat 41.
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Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul, Czarnieckiego 1. 12, —- Telefon Nr. 527,


